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asz Plan 6-letni — to program pulsujący potężną, rewolucyjną 
treścią społeczną — to program realizacji najpiękniejszej,

twórczej, porywającej idei socjalizmu
emówienie końcowe towarzysza Bolesława Bieruta wygłoszone w dn. 16.V II. 1950 r. na Y Plenum KC PZPR
Iniowe obrady V  Ple- 
Z nad Planem 6-letnim 
otowaniem kadr, nie- 
h dla realizacji tego 
—  zakończyły długi 
ac przygotowawczych, 
j ty c h —  ja k  wiemy — 

przed Kongresem 
zeniowym, tzn. przed 
laty. Z obrad obecne- 

c ium Plan 6-letni wy- 
już jako plan gotowy, 
n przemyślany, spraw- 
i całkowicie przygoto-
0 tego, ażeby: 
rzedłożyć go w form ie
1 ustawy właściwym 
n państwa;
jjść z nim  do wszyst- 
rganizacji party jnyc łi 
u jętym  w zwykłe cyfry, 
sującym potężną i  re- 
jną treścią społeczną 

• r  a m e m działania;

- ipoznać z nim  cały na- 
Każdego obywatela, każ- 

ibotnika i  chłopa, inży-i 
; nauczyciela —  zapoż- 
n im  wszystkich ludzi 
tcych lub przygotowu
j ę  do pracy przez nau- 
t  to bowiem p l a n  
r u n e k  naszej dro- 

eojowej na okres na.i- 
:h 6-ciu lat, ale tak i 
kierunek, k tó ry  określa 

naszą przyszłość.

:by się ten, kto  by w 
6-letnim  w idział ty lko  

¡hoć śmiałe cyfry, sa- 
ko liczby czy wskaźnił 
ściowe, zdumiewająco 
w ą -w ielkością i  w ym o- 
ównawczą, ale wyraża« 
lko zwykły rachunek, 
.enie cyfrowe, bilans - -  
i, gdyby w Planie 6-let- 
ostrzegał ty lko  ilościo-

czym ten program po-
o wyraża, o czym nió-

n  on o tym , że us tro ju  so 
, jucznego nie można wpro 

waazic bez gruntowmej prze
budowy ekonomiki k ra ju , be? 
oparcia te j ekonomiki na bez 
porównania wyższym pozio
mie technicznym. Jaki był po
ziom naszej ekonomiki, naszej 
gospodarki narodowej w okre
sie przedwojennym, jakim  
jes t on w znacznej mierze je 
szcze dzisiaj, mimo olbrzymich 
przemian, jakie  dokonały się 
w  naszym k ra ju  w ciągu m i
nionych pięciu lat?

Jest to poziom stosunkowa 
niski, poważnie zacofany za
równo materialnie, ja k  tech
nicznie w porównaniu z k ra 
jam i wysoko uprzemysłowio
nym i. Jest to jeszcze poziom 
o n iskie j stosunkowo w ydaj
ności pracy robotnika prze
mysłowego i poziom rozdrob
nionej, często karłowatej, in 
dywidualnej gospodarki chłop 
skie j, k tó ra  przeważa jeszcze 
W naszym rolnictwie. Posunę
liśm y się już znacznie naprzód 
W  porównaniu z tym , co otrzy 
znaliśmy w spuściźnie po ustro 
ju  burżuazyjnym Polski przed 
Wrześniowej. Nasza produkcjo 
Przemysłowa w chwili ebee- 
nej jest dwa i pół raza więk
sza w przeliczeniu na głowę 
ludności, niż była przed w oj
ną. Tego rodzaju skok w pro
dukcji przemysłowej mogliśmy 
°siągnąć ty lko  dzięki poważ
nemu podniesieniu poziomu 
naszych sił wytwórczych w 
ciągu minionego pięciolecia 
zarówno w przemyśle, ja k  w 
rolnictw ie. Ale zrobiliśm y do
piero pierwszy k rok w k ie run
ku przebudowy naszej zacofa
nej ekonomiki, zrobiliśmy 
Pierwszy poważny k rok  roz
wojowy, k tó ry  umożliwia nam 
właśnie dalszy rzeczj'w isty i 
szybki marsz naprzód w kie-

wą, zewnętrzną jego stronę, 
nie uświadamiając sobie jego 
treści jakościowej, rewolucyj
nej, przeobrażającej do grun
tu  nasze stosunki społeczne.

Plan 6-letni —  to program 
nie ty lko  gospodarczy, lecz 
równocześnie ideologiczny, pci 
lityczny, społeczno - ustro jo 
wy.

Plan 6-letni —  to plan, k tó 
ry- stworzy mocne i  niewzru
szone podstawy nowego ustro 
ju  społecznego w Polsce, pod
stawy socjalizmu. W tym  sen
sie Plan, 6-letni jest skonkre
tyzowaną form ą realizacji ide
ologii naszej p a rtii na okres, 
lonym odcinku czasu, jest ujfl 
tą w  określone zadania lin ią  
kierunkową p o lity k i partii, 
drogowskazem, wytyczną na
szych działań.

Nasza ideologia, nasz pro
gram, nasza polityka, nasza 
propaganda, nasza działalność 
organizacyjna nie m iały n ig 
dy nic wspólnego z fantazją, 
z utopią, z oderwanym od ży
cia frazesem drobnomieszczań 
skim —  na odwrót, zwalcza
liśmy najkategoryczniej i zwal 
czarny nadal puste, napuszo
ne i  obłudne słowa bez kon
kretnej treści, pod któ rym i 
tak chętnie burżuazja i je j so
cjaldemokratyczni, titowscy 
itp . lokaje usiłu ją  ukryć czę
sto najbardziej perfidne oszust 
wa i  knowahia im perialistycz
ne. Konkretność naszej ideo
logii, naszego programu, na
szej p o lity k i wyraża właśnie 
na obecnym etapie Plan 6-let- 
ni. Jest to program ja.,sny i  wy 
raźny, ja k  wyraźnym jest ję 
zyk liczb, w których program 
ten został u jęty, nakreślony, 
przetłumaczony.

runku osiągnięcia nowego wyż 
szego jeszcze poziomu tech-i 
nicznego, odpowiadającego 
wymaganiom nowego, socja
listycznego ustro ju  społeczne
go.

Możemy obecnie osiągnąć) 
to, o czym wyrażał się obrazo
wo Lenin, Stawiając przed 
partią  zadanie stworzenia 
wielkiego przemysłu maszyno 
wego, a więc „przesiąść się z 
jednego konia na drugiego, a 
mianowicie, z konia włościań
skiego, chłopskiego, wynędz
niałego... przesiąść się na ko
nia, którego szuka i  musi szu
kać dla siebie pro le ta ria t, na 
konia wielkiego przemysłu 
maszynowego, e lek try fikac ji 
Wolchowstroju itd .“ . (Lenin: 
„Lepie j m nie j, lecz lep ie j“ ).

Przesiąść się na konia wyż
szej techniki -  na nowe skom 
plikowane maszyny własnej 
produkcji, na Nową Hutę w 
przemyśle, na e lektry fi 'ację, 
na auta własnej produkcji w 
transporcie, na trak to r w ro 
nictwie — dopiero wówczas 
można zbudować trwale i nie
wzruszone podstawy socjaliz
mu w Polsce. Dopiero bowiem 
wyższa technika umożliwia 
wysoką wydajność pracy czło
wieka i stwarza warunki dla 
wydatnego wzrostu dobroby
tu i  ku ltu ry  całego narodu, 
dobrobytu i ku ltu ry  mas pra
cujących, bez czego nie ma so
cjalizmu.

„Socjalizm oznacza — mó
w ił tow. Stalin na X V II I  Zjeź- 
dzie — organizację dostatnie 
go i  kulturalnego życia dla 
wszystkich członków społe
czeństwa“ .

Obecny poziom wydajności 
pracy polskiego robotnika i 
chłopa, ograniczony niskim' 
jeszcze stosunkowo poziomem 
techniki i  — dodajmy nawia
sem —  nie dość jeszcze spraw 
ną organizacją pracy, kulturą 
pracy i  zasobem kw alifikac ji 
— nie zabezpiecza takiego po

ziomu życia mas pracujących, 
k tó ry  by nas zadowalał. Chce
my poziom materialny i  ku l
tu ra lny  życia mas pracujących 
podnieść znacznie wyżej i po
tra fim y  tego dokonać.

Mamy już wszystkie w arun
ki, aby postawić sobie takie za 
danie i osiągnąć je w czasie 
stosunkowo kró tk im . Plan 6- 
letni stawia takie zadanie.

„ Socjalizm —  mówił tow. 
Stalin •— może być zbudowa
ny jedynie na podstawie bu j
nego wzrostu sił wytwórczych1 
społeczeństwa, na podstawie 
obfitości produktóio i  towa
rów, na podstaide dobrobytu, 
mas pracujących, na podsta

wie bujnego rozkw itu ku ltu■< 
ry...“

Isto tną treścią naszego Pla 
nu 6-letniego jest potężne, 
nie spotykane w dotychczaso
wej h is to rii rozwoju gospodar 
czego naszego k ra ju  podnie
sienie poziomu sił w ytw ór
czych w oparciu o najbardziej 
nowoczesną i  wysoką techni
kę, Dotyczy to zarówno prze
mysłu, ja k  rolnictwa, dotyczy 
to wszystkich dziedzin naszej 
gospodarki narodowej.

W w yniku osiągnięć Planu 
6-letniego Polska zostanio 
przekształcona w jeden z n a j
bardziej uprzemysłowionych 
kra jów  Europy.

różnych działów gospodarki 
przybędzie w ciągu sześciole
cia ze w e  i i z innych źródeł 
nie wykorzystanych dotąd re
zerw/ ludzkich z górą dwa m i
liony nowych robotników. Ale 
musimy pamiętać, że chodzi 
nie tylko o to, aby liczebnie 
zwiększyć szeregi arm ii pro
letariackiej, realizującej pla
ny produkcyjne. Chodzi o to, 
aby była to arm ia świado
mych, ofiarnych i zdecydowa
nych do walki o socjalizm bo
jowników proletariatu, tw o
rzących świadomie, ideowo, a 
więc z najwyższym poświęce
niom i oddaniem nowy, wyż
szy i  lepszy ustró j społeczny. 
Wciągane więc do pracy pro
dukcyjnej .masy młodzieży, 
kobiet, chłopów pracujących, 
biedoty w iejskiej i m iejskiej, 
musimy zapalić ogniem w iel
k ie j idei socjalistycznej, zdol
nej ożywić twórczym pory
wem każdego prostego czło
wieka. Nie potrafim y tego o- 
siągnąć, jeśli nie przebuduje
my dotychczasowego stylu na
szej pracy organizacyjnej, 
zbyt często pozostającej da
leko w tyle od zadań, które 
stawia partia. Musimy skoń
czyć z tak częstą jeszcze po
wie rzehewnc-śeią meted pracy 
organizacyjnej w wielu na
szych ogniwach. Nie można za 
dowalać się ty lko  —  ja k  to 
się na ogół zdarza —  p rzy j
mowaniem słusznych uchwał 
bez dalszej tresk i o ich do
kładne wykonanie, o ich fa k 
tyczną realizację.

„N iektórzy sądzą mówił 
tow. Stalin na X V II Zjeździć— 
że wystarczy opracować słusz
ną lin ię  p a rtii, podać ją  do 
powszechnej wiadomości, w y
łożyć w postaci ogólnych tez 
i rezolucyj, i  uchwalić jedno
głośnie, aby zwycięstwo przy
szło samo przez się, że tak 
powiem, samorzutnie. Jest to 
oczywiście niesłuszne. Jest to 
uńelki błąd. Tak mogą sądzić 
ty lko  niepoprawni biurokraci 
i  formdliści...“

Tow. Minc mówił w swym 
referacie o tym, że musimy 
„poziom naszej pracy orga
nizacyjnej dociągnąć do pozio 
mu naszej lin ii politycznej“ . 
Jest to niezwykle ważne i mu
simy sobie • zdać jasno spra
wę, co to znaczy w praktyce 
naszej pracy organizacyjnej. 
Jeśli Plan 6-letni w swych 
wielkich zadaniach w ytw ór
czych i  społecznych odzwier
ciedla linię polityczną naszej 
partii, to dociągnięcie pozio
mu pracy . organizacyjnej do 
tych zadań, polega na tym, 
aby każdy członek p a rtii nie 
ty lko sam rozumiał te zada
nia, ale żeby umiał oddziałać 
na swoje środowisko spo
łeczne, na swych bezparty j
nych współtowarzyszy i  wciąg 
nąć ich do pracy nad realiza
cją tego zadania na tym  od
cinku, w któ rym  tkw i, lub 
k tó ry  może uaktywnić, pobu
dzić, zmobilizować. Towarzy
sze w dyskusji słusznie wska
zywali na to, że aby plan pro
dukcyjny, wyznaczony dla da
nego zakładu pracy został po
myślnie wykonany, musi być 
on doprowadzony nie ty lko  do 
całej załogi, ale i  do każdego 
oddziału, do każdej grupy w y
twórczej, wreszcie do każdego 
robotnika. Gdy każdy robot
n ik spośród załogi fabrycznej 
zna zadania planowe, rozumie 
je i świadomie uczestniczy w 
ich wykonaniu —- zatroszczy 
się en o to, aby przeciwstawić 
się wszelkiemu marnotraw
stwu, aby wykorzystać w peł
ni istniejące rezerwy, aby za
bezpieczyć maksymalną wy
dajność pracy zarówno swo
je j, ja k  i  całej załogi. Cale po

wodzenie sprawy najczęściej 
właśnie zależy od takiego 
stylu pracy organizacyjnej. 
Wskazywał na to tow. Stalin 
na X V II Zjeździe Partii. 
Uczył en, że „zwycięstwo nig
dy nie przychodzi samo —  za
zwyczaj trzeba je zdobywać“ . 
Zdobywa się je przez odpo
wiednią pracę organizacyjną. 
Oto, co mówił na ten tamat 
tow. S ta lin :

„...Gdy już dana jest słusz
na linia, gdy już dane jest 
słuszne rozwiązanie zagadnie
nia, powodzenie sprawy za
leży cd pracy organizacyjnej, 
od organizacji walki o wcie
lenie w życie lin ii partii, od 
udaściwego doboru ludzi, od 
kontro li wykonania uchwał 
organów kierowniczych. W 
przeciwnym razie powstaje ry  
zyko, że słuszna lin ia  p a rtii i 
słuszne uchwały mogą być po
ważnie narażone na szwank. 
Co więcej: gdy już dana jest 
słuszna lin ia  polityczna, pra
ca organizacyjna decyduje o 
wszystkim, również i  o losie 
samej lin ii politycznej — o 
je j realizacji albo o je j bank
ructw ie“ .

A  więc dobra praca organi
zacyjna decyduje o zwycię
stwie. Debra praca organiza
cyjna polega na uaktywnie
niu, na wykorzystaniu wszy
stkich ogniw organizacyjnych. 
W pracy organizacyjnej wie
lu naszych komitetów p a rty j
nych u trw a lił się tak i styl, że 
uruchamia się zazwyczaj do 
działania aktyw , to znaczy, 
przodującą kadrę, nie • trosz
cząc się już o szeregowych 
członków p a rtii i nie spraw
dzając nawet ja k  ten aktyw  
realizuje uchwały kierownic
twa. Często się zdarza, że ak
tyw, od którego nie wymaga 
się sprawozdań, którego dzia
łań się nie kontrolu je, równie 
powierzchownie podchodzi do 
swych zadań, nie dociera głę
biej do szeregów partyjnych, 
nie wyznacza poszczególnym 
członkom p a rtii określonych 
zadań, nie aktyw izuje ich, nie 
uczy szeregowych członków 
partii, ja k  powinni pracować 
z bezpartyjnym i. Dlatego też 
mamy tak wielu członków par 
t i i  słabo aktywnych lub na
wet całkowicie biernych. D la
tego też przy wykonaniu n a j
poważniejszych nawet zadań 
wykorzystujem y ty lko  część 
naszych sił i  wpływów.

Czy posługując się nadal 
tym  stylem pracy potrafim y 
wykonać pomyślnie wielkie za 
dania Planu 6-letniego? Nie, 
nie po tra fim y wykonać ich za 
dowalająco. Plan 6-letni znacz 
nie rozszerzył dotychczasowe 
zadania. Tempo wzrostu pro
dukcji, a więc sumy środków 
i sil, które musimy uruchomić, 
aby to tempo zabezpieczyć — 
są znacznie wyższe niż dętych 
czas. Mobilizacja wszystkich 
sił dla tych wysokich zadań 
produkcyjnych jest konieczna.

Z drugiej strony nie może
my sobie pozwolić na zmniej
szenie tempa, na obniżenie za 
dań, nie możemy sobie bowiem 
więcej pozwalać na pczostawa 
nie w tyle, jeśli idzie o poziom 
techniczny naszego przemy
słu, jeśli idzie o poziom na
szych sil wytwórczych. Nie 
wolno nam trwać w zacofaniu, 
gdj' masy pracujące chcą żyć 
inaczej, lepiej, ku ltura ln ie j, 
niż żyły przedtem. Nie może
my sobie pozwolić na budowa 
nie podstaw socjalizmu w cią
gu dziesięcioleci, bo wszelkie 
ociąganie się dawałoby ty lko  
a tuty naszym wrogom klaso
wym. Wreszcie musimy zabez 
pieczyć szybkie tempo wzro
stu naszych sił wytwórczych i 
poziomu techniki, ponieważ 
wymaga tego sytuacja między ,

narodowa, wymaga tego tro 
ska o naszą niezależność, tro 
ska o silę obronną naszego

Dlatego taż podejmując 
wielkie, ale wspaniałe i  pory
wające zadania Planu 6-letnie 
go, musimy zmobilizować i u- 
aktywnić w walce o wykona
l i ’.» planu cala klasę robotn i
czą, cały lud pracujący miast 
i wsi. Masy pracujące z entu
zjazmem, z zapałem, z najwyż 
szym oddaniem poprą nasze 
wysiłk i, jeśli uświadomimy im 
społeczną, rewolucyjną istotę 
zadań Planu 6-letniego. Nie 
było i nie ma w dziejach ludz 
kich piękniejszego, wspanial
szego, bardziej twórczego i po 
rywającego dążenia nad ideę 
pełnego wyzwolenia człowieka 
z wszelkiego ucisku i niewoli. 
Tą ideą jes t socjalizm. Nasz 
Pian 6-letni jest realizacją te j 
idei, jes t budową podstaw' so
cjalizmu w Polsce.

Znamy twarde prawa walki 
klasowej. Toteż wiemy, że na 
nasz Plan 6-letni wróg odpo
wie jeszcze wściekl-sjszą niena 
wiścią, jeszcze podstępniejszą 
walką, jeszcze bardziej niż do 
tychczas perfidną i  zatrutą 
b ron ią !

Ale s iły  nasze rosną z każ
dym dniem. Rozsiewane przez 
wroga kłamstwa, oszczerstwa, 
próby żerowania na ciemnocie 
i fanatyzmie nie zdołają się 
oprzeć ofensjrwie prawdy, któ 
rą njesi.e nasza partia, praw
dy realizowanej codziennie 
słowem i czynem, wcielonej 
m ilionami wmurowanych ce
gieł, m ilionami wydobytych 
ton węgla, m ilionami wydru
kowanych książek.

Toteż broniąc twardo i  nie
ugięcie pokoju, konsolidować 
będziemy w obronie pokoju 
cały naród, podtrzymywać

Rzućmy okiem wstecz!
Ileż istnień ludzkich, ileż 

uzdolnień i talentów zdusił i 
zmarnował przeklęty us tró j 
kapita lis tyczny!

Ileż przysporzy! nam cier
pień, ja k  pogrążał w ciemno
cie i wypaczał dusze milionów 
ludz i!

Iluż najlepszych ludzi, iluż 
działaczy rewolucyjnych, iluż 
komunistów polskich oddało 
życie w nierównej walce z ka
pitalistyczną przemocą!

Ileż to szlachetnych pory
wów spalało się w bezpłod
nych szamotaniach, a jeszcze 
częściej w bezsilnych marze
niach i  załamaniach pod cię
żarem bezwzględnego ucisku i 
okrucieństw ustro ju  kap ita li
stycznego !

Dziś zatwierdzamy Plan 6- 
letni, k tó ry  tysiąckrotnie prze 
rasta swym rozmachem i tw ór 
czym impetem nieśmiałe ma
rzenia o „szklanych domach“ .

Dziś budujemy jasny, szczę 
śliwy gmach Polski Socjali
stycznej, oparty na g ran ito 
wych podstawach ludowego 
patriotyzm u i pro letariackie
go internacjonalizmu, na nie
wzruszonych podstawach so li
darności i  braterstwa z w iel
ki™ Związkiem Radzieckim.
_  ̂Wcielając w życie nasz 
Pian 6-letni, budując podwali 
ny Polski Socjalistycznej, w y
konujemy testament i urzeczy 
w istniam y marzenia całych po 
koleń Polaków-rewolucjoni- 
stów, Polaków-bcjowników o 
wolność i sprawiedliwość soo- 
leezną —  najlepszych synów 
narodu polskiego, którzy g i
nęli na stekach Cytadeli, na 
barykadach polskich m iast, w

Państwa i troska o wzrost s ił 
obozu pokoju w walce z impe
rialistyczną zaborczością.

licowców. sprawdzać w co
dziennej praktyce słowne de
klaracje pokojowe i patrio
tyczne.

Za k ilka  dni święcić będzie* 
mjr szóstą rocznicę pow itania 
PKWN, odrodzenia Polski, na 
rodzin Polski Ludowej, która 
powstała do życia dzięki 
historycznemu zwycięstwu 
ZSRR. Ponieśmy w Ję rocz
nicę do mas pracujących ha
sła Planu 6-letniego, uświado 
m ijm y masom zadania Planu. 
Władza ludowa w ciągu 6 la t 
cd chw ili swego powstania do 
wiodła, że umiała bronie i  
wcielać w życie hasła wyzwo
leńcze PKWN. Nie zawiodła 
n igdy nadziei ludu pracujące
go. W ciągu minionego okre
su władza ludowa miała do 
spełnienia zadania w ielkie i  
trudne —  wykonała je  po
myślnie w oparciu o pracę i  
ofiarność ludu pracującego. 
W ciągu minionego okresu 
masy pracujące zrealizowały 
zwycięsko i przed terminem 
śmiały i  trudny Plan 3-!etni. 
Któż może wątpić w świetle 
tych doświadczeń, że zrealizu
jemy również zwycięsko Plan 
6-letni.

Jednakże warunkiem nasze
go zwycięstwa jest, aby każ
dy człowiek pracy w Polsce 
stal się świadomym twórcą 
Planu 6-letniego. Trzeba więc, 
aby każdy — od dziecka szkol 
nago poczynając —  znał Plan 
i program budownictwa socja 
lizmu, aby każdy człowiek 
pracujący stał się oddanym 
sprawie budowy socjalizmu, 
bojownikiem i o fiarnym  rea li
zatorem Planu 6-letniego.

zmaganiach z polskim faszyz
mem, w walkach z hitlerow- 

j skim najeźdźcą, w starciach z 
faszystowskim podziemiem i  

| imperialistyczną agenturą.
I Dziś, zatwierdzając na Ple- 
I num KC naszej p a rtii p ro jekt 
Planu 6-letniego, składamy 
hołd pamięci tych wszystkich, 
którzy życie swe oddali za 
Polskę Socjalistyczną.

Życzę Wam, Towarzysze, 
pomyślnej pracy nad popula
ryzacją, nad przeniesieniem w 
szerokie masy potężnych za
dań Planu 6-letniego, nad mo
bilizacją mas pracujących do 
wykonania Planu.

Ponieśmy więc śmiało ws 
wszystkie zakątki naszego 
k ra ju  hasła i  zadania Planu 
6-letniego. W ezw ijm y do sze
regów, realizujących Plan 
6-letni, wszystkich bojowni
ków i patriotów , każdego, kto  
m iłu je  nasz k ra j, kto  jest 
w ierny sprawie proletariatu, 
kto rozumie i  widzi wyższość 
naszego ustro ju  nad zgniłym 
i grabieżczym ustrojem kapita 
listycznym.

Budując socjalizm w Pol
sce, stajemy we wspćlnjrm sze 
regu z w ielkim  legionem bu
downiczych socjalizmu i bojo
wników o socjalizm, k tó ry  roś 
nie dziś we wszystkich k ra 
jach świata. Naszym wodzem 
i przewodnikiem jest Stalin, 
a w:ęe idea nasza, szeregi na
sze są niezwyciężone!

Dochowując wierności ideom 
Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina, nie będziemy szczę
dzili sil dla wykonania Planu 
6-letniego, naszego w kłrdu  do 
sprawy obrony pokoju i peł
nego zwycięstwa socjalizmu!

Zacię ta  o f ia rn a  w a lka  mas 
p ra c u ją c y c h  o now e , w o lne , 

tw ó rcze  życ ie  cz ło w ie ka
Nie trzeba dowodzić jakie | nym a nawet zabójczym dla

znaczenie w związku z tym 
posiada Plan 6-letni dla siły 
obronnej Polski, dla je j gospc 
darczej, politycznej i państwo
wej niezależności. Uprzemy
słowienie k ra ju  w oparciu o 
socjalistyczne fo rm y ustro jo 
we i gospodarcze oznacza 
gruntowne rugowanie wszel
kich wpływów kapita listycz
nych w różnych dziedzinach 
naszego życia. Oznacza to rów 
nocześnie spotęgowanie w kła 
du Polski do ogólnych sił cbo- 
zu pokoju, przeciwstawiają
cych się zarówno polityce poć 
bojów i niewoli gospodarczej 
jak  i  wojennej agresji impe
rializmu, jego polityce gra
bieży i  wojny. W tym  sensie 
Plan 6-letni posiada nie ty lko  
wewnętrzne, lecz i  międzyna 
rodowe znaczenie.

Mówił o tym  w końcowej 
części swego referatu tow. 
Minc. Jednakże w dyskusji 
ekonomiczne akcenty rozwa
żań górowały poniekąd nad 
polityczną treścią zadań Pla
nu 6-letniego.

Rozumie się, że nie można 
rozdzielać politycznej treści 
zadań, zawartych w Planie 6- 
letnim, cd jego treści ekono
micznej. Is to ta  bowiem pole
ga na wzajemnym związku, 
na dialektycznej jedności eko
nom iki i  po lityk i w naszym 
rozwoju ku socjalizmowi.

O te j jedności, o związku 
zadań ekonomicznych z zada
niami politycznym i nie wolna 
nam zapominać ani na chwilę 
w walce o realizację Planu 
6-letniego.

Masy pracujące Polski, 
wprowadzające swym o fia r
nym wysiłkiem  w życie Plan 
6-letni, muszą uświadamiać 
sobie, że ten ich wysiłek jesi 
wyrazem uczestnictwa w wal
ce klasowej, w walce na śmierć 
i  życie między schyłkowymi 
siłami kapita lizm u i nowymi, 
wciąż rosnącymi siłami, które 
pobudził do życia proletaria t, 
które natchnął potężną, prze
obrażającą i niezwyciężoną 
ideą — socjalizm..

Najważniejszym zadaniem 
naszej p a rtii jest uświadomić 
masom pracującym, że ich 
praca —  codzienna, żmudna, 
wymagająca napięcia sił —  to 
walka klasowa, walka z wy
zyskiem i zdziczeniem, z g ra
bieżą i tyran ią  imperializmu, 
to walka o nowy, lepszy 
świat, o nowe, wolne i tw ó r
cze życia człowieka. Dopiero 
wówczas, gdy masy pracujące 
czuć się będą żołnierzami nr, 
froncie walki klasowej, która 
się toczy z wzrastającą zacię
tością, zarówno wewnątrz na 
szego kraju, jak i na zewnątrz 
— wykonamy pomyślnie i 
przekroczymy wielkie i odpo
wiedzialne zadania Planu 
Sześcioletniego. Niebezpiecz-

tych zadań byłby zarówno 
ąiasny ograniczony prakty- 
cyzm, nie umiejący , dostrzec 
poza suchymi cyfram i żywych 
ludzi, ja k  i odrywanie się od 
palących, codziennych trosk 
i procesów produkcyjnych. J 
jedno i drugie niebezpieczeń
stwo cechuje dziś, niestety, 
pracę wielu naszych ogniw or
ganizacyjnych —  zarówno 
party jnych  jak  zawodowych, 
adm inistracyjnych i państwo
wych. Tym się tłumaczy, że 
nie umiemy wykorzystać w 
pełni olbrzymich rezerw ludz 
kich i materiałowych, społecz
nych i  gospodarczych, które 
są w naszym rozporządzeniu, 

O olbrzymich rezerwach sił 
i środków nie wykorzystanych 
i nie uruchomionych wskutek 
naszej niezaradności, wskutek 
wadliwej organizacji pracy, 
wskutek beztroskiego, lub też 
biurokratycznego stosunku do 
postawionych zadań — mówili 
obszernie towarzysze w dys
kusji. Nie podobna wyplenić 
skutecznie te j zmory bezdusz
ności, beztroski, lub karj'god- 
nego wprost stosunku po
szczególnych jednostek do za
dań zespołu produkcyjnego, 
do dyscypliny pracy, do włas
ności społecznej -—- jeśli nici 
będziemy bez ustanku m obili
zowali czujności mas, jeśli 
nié zaktywizujemy do walki o 
plan produkcyjny zarówno ca
łe j klasy robotniczej, ja k  i 
każdego poszczególnego je j 
członka. Dopóki wśród mas 
pracujących, dopóki w wielu 
ważnych ogniwach naszego a- 
paratu gospodarczego i  pai 
stwowego działają zamask< 
wane agentury wrogich kle
—  mobilizacja czujności p< 
litycznej jes t nieedzownjo 
warunkiem paraliżowania po 
stępnych zakusów wroga. Dc 
póki wptywy reakcji przemk 
ją  do zacofanych elementó’ 
ludu pracującego — aktyw 
ność polityczna w kierank 
przeciwstawiania się ty i 
wpływom nie powinna siat 
nąć, lecz wzmacniać się. D 
póki istnieje w spcłeczeństwi 
gospodarka drebnotowarowe 
któ ra  rodzi codziennie kapita 
lizm, dopóki istn ie ją  warstw; 
uprawiające wyzysk kapitali 
stycznją podsycające chciwoś 
kapitalistyczną i gotowość słi 
żenią interesom imperializmi
— dopóty czujność rewolucy 
na i walka klasowa przenika 
musi każdy nasz krok, cali 
naszą pracę. W przeciwnyn 
razie czekają na.s porażki, bó 
wiem każde osłabienie nasze 
czujności i aktywności po lity  
eznej automatycznie ośmieli 
i wzmacnia działania wrogi 
klasowego, pobudza i ożywi; 
dywersyjną i podstępną dzia 
lalność reakcji.

Zw yc ięs tw o  n ig d y  n ie  p rzych o d z i 
samo

Zadania Planu 6-letniego 
wiążą się z olbrzymimi prze

sunięciami w układzie stosun-
lmw Rnr.łpp.zrwrh w krain T)0

o łęźne  p o d n ie s ie n ie  p o z io m u  

s ił w y tw ó rc z y c h  w o p a rc iu  
o w ysoką  te c h n ik ę

O fensyw a p ra w d y , k tó rą  n ies ie  
nasza p a rtia  w masy

chwiejnych, demaskować dwu-

N aszym  w odzem  i p rz e w o d n ik ie m  
je s t S ta lin , a w ięc  idea  nasza, 
szereg i nasze są n ie zw yc ię żo ne
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Odpowiedź 
ludu włoskiego

We W łoszech ze bra n o  d o tą d  po
nad  10 m ilio n ó w  p od p isów  pod a- 
pe le m  s z to k h o lm s k im . M im o  że w  
n ie k tó ry c h  p ro w in c ja c h  w ładze  za 
b ro n i ły  a k c ji  p o d p isó w , a i  w In 
n y c h  ró w n ie ż  s to su je  się s z y ka n y  
w obec  a k ty w is tó w  te j  k a m p a n ii — 
ju ż  do te j  p o ry  b lis k o  je d n a  trz e 
c ia  d o ro s łe j lu d n o śc i z ło ż y ła  swe 
p o d p is y  pod ape lem  p o k o ju . Po
n a d  30 tys . k o m ite tó w  w  o h r^*nle 
p o k o ju  p o w s ta ło  we w ło s k ic h  za
k ła d a c h  p ra cy .

S zczególnego ro zm ach u  n a b ra ła  
a k c ja  p od p isów  w  o s ta tn ic h  trze ch  
ty g o d n ia c h . Jest to  o dp ow iedź  lu 
du  w ło s k ie g o  na agres ję  a m e ry 
k a ń s k ą  w K o re i. W zm ożone j a k c ji  
p o d p is ó w  to w a rzyszą  tłu m n e  w ie 
ce pod h a s łe m : „R ęce  precz od Ko 
re i “  — a c z k o lw ie k  rząd de Gaspe- 
r ie g o  z a b ro n ił o d b y w a n ia  maso
w y c h  zebrań . W dz ień  po **ozpo- 
częc iu  in te rw e n c ji z b ro jn e j USA, 
ro b o tn ic y  i d o k e rz y  w łoscy  k i lk u 
g o d z in n y m  s tra jk ie m  za p ro te s to 
w a li p rz e c iw  a g re s ji a m e ry k a ń 
s k ie j.

S ukcesy a k c ji  p od p isów , o bo k  
s z e ro k ie j fa l i  s tra jk ó w  oznacza ją  
ró w n ie ż  bezpośredn ie  p o tę p ie n ie  
rzą du  de G asperiego, k tó r y  Jako 
p os łuszny w asa l S ta n ó w  Z je d n o  - 
czonych  w y d a je  na cele w o je n n e  
w ię c e j n a w e t n iż  to  r o b i ł  rząd 
M u s s o lin ie g o , p o p ie ra  im p e r ia l !  - 
s tyczn ą  agres ję  w  K o re i i  zapo
w ia d a  now e u s ta w y  re p re s y jn e  
p rz e c iw  k la s ie  ro b o tn ic z e j i  p rze 
c iw  w s z y s tk im  o b ro ń c o m  p o k o ju .

A k c ja  s z to k h o lm s k a  jes t jeszcze 
w  to k u , a ilo ść  z e b ra n ych  p o d p i
sów  ju ż  p rze k ra cza  w  znacznym  
s to p n iu  lic z b ę  g łosów  o s ią g n ię ty t h 
p rzez  le w ic ę  w ło s k ą  w  o s ta tn ich  
w y b o ra c h . Pod ape lem  W łosk iego  
K o m ite tu  O b ro ń có w  P o k o ju  z ło ż y 
l i  m . in . swe p od p isy  zn an i b u r-  
iu a z y jn i  dz ia łacze  p o lity c z n i i in 
te le k tu a liś c i.  S pec ja lne  o rędz ie  
w z y w a ją c e  do p o p a rc ia  apelu 
sz to k h o lm s k ie g o  w y d a li b u i m i
s trz o w ie  17 w ie lk ic h  m ia s t w ło s 
k ic h . K a m p a n ia  w  o b ro n ie  p o k o 
ju ,  k tó ra  o b ję ła  bardzo sze rok i 
w a c h la rz  spo łeczeństw a  włoskie??.» 
w s k a z u je , że w  a k c ji  te j  pod p rze 
w od e m  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e  j  po w 
s ta ł sz e ro k i f r o n t ,  jednoczący n it -
i ! -»n r* w e rzesze mas lu d o w y c h  
Włoch.

J. S.

Amerykanie w popłochu wycofują się
z Tajdżonu

K o re a ń ska  a rm ia  lu d o w a  w y z w o liła  m iasta  K o n g źu , H onson  i  M ungen
M O S K W A  (PAP), — Agencja TASS podaje komunikat kwa- 

tery głównej armii ludowej Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej z dnia 16 lipca rano:

Oddziały armii ludowej kon
tynuują ofensywę na wszystkich 
odcinkach frontu. Na wybrzeżu 
wschodnim rozwijają się pomyśl
nie działania partyzantów, wspo 
magających ofensywę oddziałów 
armii ludowej.

Lotnictwo armii ludowej, mi
mo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych, w walkach 
przeciwko przeważającym siłom 
przeciwnika zadaje poważne cio
sy lotnictWu i wojskom lądo
wym wroga. Dnia 14 lipca, o go 
dżinie 17 samoloty armii ludowej 
stoczyły walkę powietrzną nad 
Tajdżonem z 6 czterom©torowy

mi bombowcami nieprzyjaciela i 
strąciły 2 bombowce.

W dniu 16 lipca wieczorem 
kwatera główna armii ludowej 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej opublikowała ko 
munikat, który stwierdza:

Oddziały armii ludowej po
myślnie posuwają się naprzód 
na wszystkich odcinkach frontu. 
15 lipca oddziały armii ludowej 
wyzwoliły całkowicie jedno z 
ważniejszych miast prowincji po 
łudniowy Czunczen-Kongżu, zdo
bywając wielką ilość sprzętu wo 
jennego. 15 lipca inne oddziały 
armii ludowej wyzwoliły miasto

Honson. Na północy prowincji 
północny Kensan oddziały armii
ludowej wyzwoliły miasto Mun
gen. Ofensywa armii ludowej 
trwa.

NOWY JORK (PAP), Komuni 
kat sztabu Mac Arthura przy
znaje, że wojska amerykańskie 
wycofały się o 10 km znad rze
ki Kum pod naporem wojsk pół- 
nocno-koreańskich.

Komunikat podaje, że samoloty 
amerykańskie ponownie bombar
dowały Seul, napotykając na sil 
ny ogień artylerii przeciwlotni
czej.

LONDYN (PAP). Korespon
dent agencji Reutera donosi, że 
trzy dywizje północno - koreań
skie podchodzą do, Tajdżonu z z;a 
chodu, północnego zachodu i 1pół

Tow. inż. M. Popiel 
Ministrem Żeglugi

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej na wniosek Prezesa Rn 
dy Ministrów mianował tow. inż. 
Mieczysława Popiela, kierowni
ka Wydziału Komunikacyjnego 
KC PZPR — Ministrem Żegiu-
S ' i -

Apel
Międzynarodowego 

Zrzeszenia Włókniarzy 
i Odzieżowców

Biuro Międzynarodowego Zrze 
gżenia Włókniarzy i Odzieżow
ców (Dep. ŚFZZ) wysiało W 
tych dniach list do nienąleżące- 
go do ŚFZZ sekretariatu włók
niarzy, którego 'siedziba znajdu
je się w Manchesterze i do se
kretariatu odzieżowców, który 
ma siedzibę w Londynie. W l i 
ście tym uczestnicy niedawnych 
obrad Komitetu Administracyj
nego Międzynarodowego Zrze
szenia Włókniarzy i Odzieżow
ców wzywają sekretariaty tych 
związków do złożenia podpisów 
pod apelem sztokholmskim.

Otwarcie wystawy 
sztuki ludów Afryki 

i Oceanii
W dniu 17 bm. w tymczasowej 

siedzibie Państwowego Muzeum 
Kultur Ludowych w Młocinach, 
otwarta została wystawa pod na 
zwą „Sztuka Luciów A fryk i Mu 
rzyńskięj i Oceanii“ . Otwarcia 
wystawy dokonał wicepremier 
A . . Korzycki w obecności mini
stra kultury i sztuki St. Dy
bowskiego oraz licznych przed
stawicieli świata naukowego i 
artystycznego.

60-tysięczny pasażer 
na M/S „Batory“

W dniu 11 bm. opuścił port w 
[owym Jorku polski statek M/S 
Batory“ , zabierając pełny kom- 
let posażerów. Wśród podróż- 
ych, znajduje się 60-tysięczny 
ąjażer „Batorego“ , licząc od 
ąty uruchomienia obsługi linii 
ransatlantyckiej przez ten sta- 
sk.
W dniu 22 lipca br. M/S „Ba- 

iry “ zawinie do Gdyni, kończąc 
7- podróż przez Atlantyk.

Wspólna akcja 
komunistycznej 
i socjalistycznej 

młodzieży włoskiej 
w obronie pokoju

RZYM (PAP). — Komitet po
rozumiewawczy Federacji włos
kiej młodzieży komunistycznej i 
Federacji włoskiej młodzieży so
cjalistycznej ogłosił komunikat, 
w którym stwierdza, że w związ 
ku z agresją amerykańską w 
Korei postanowił spotęgować 
wspólną akcję obu organizacji w 
obronie pokoju i podwoić wysił
ki młodych komunistów i socja
listów7 w celu zapewnienia peł
nego sukcesu kampanii zbierania 
|>o<’ ,isów pod apelem Sztokholm 
skini. Obie organizacje młodzie
żowe podejmą również kampanię 
rs  rzecz w-ytąpienia Wioch z 
bloku atlantyckiego.

,Zbrodniarzy - ludobójców stawiamy 
pod pręgierzem opinii milionów ludzi 

miłujących pokój44
Ludność miast i wsi zbiera fundusze na rzecz ofiar bombardowań

amerykańskich w Korei
Rady Narodowe reprezentujące najszersze rzesze społeczeń

stwa polskiego wyrażają na swoich sesjach najgłębsze oburzenie 
z powodu barbarzyńskiego najazdu imperialistów amerykańskich 
na Koreę. Wyrażając pełną solidarność z bohaterskim ludem ko
reańskim, radni wzywają społeczeństwo do pogłębienia pracy 
w obronie pokoju oraz do zwielokrotnienia wysiłków nad rea
lizacją 6-letniego planu budowy podstaw socjalizmu w Polsce, 
W  miastach i zakładach pracy odbywają się w dalszym ciągu 
wiece protestacyjne, na których ludność zbiera fundusze na rzecz 
ofiar zbrodniczych bombardowań miast i wsi Korei.

30 tys. mieszkań-Na sesji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Katowicach po
wzięto uchwałę, w której zgro
madzeni, potępiając podstępny 
napad na Koreę Północną, stwier 
dzają n-. in.: „Potępiamy bankie
rów z Wałl-Street, którzy . prag
ną ujarzmić narody, zdruzgotać 
ich wolność i niezawisłość“ .

Na plenarnym posiedzeniu 
Woj. Rady Narodowej w Rzeszo
wie uchwalana została rezolu
cja ostro potępi idąca, brutalną 
napaść amerykańskich - agreso
rów7 na Koreę.

Podobnie manifestują swoje 
)i)r,rżenie terenowe Rady Naro- 
rowe ty woj, rzeszowskim na ple
narnych posiedzeniach.

„Niechybna jest. klęska zbrod
niarzy .. imperialistycznych, któ
rzy niszczą i burzą“ — oświad- 
SjK.aa».aąu»i)P9t.cstsfyjnym wiecu 
w-Byfdrnib prze. Istawićieiką- Lig: 
Kobiet — RuminOWa Wita zgn

madzi1 około 
ców miasta,

W masowym zebraniu w Prze 
myślu uczestniczyło około 10.000 
manifestantów, którzy przybyli 
ze sztandarami oraz transpa
rentami głoszącymi: „Ręce precz 
od Korei“ .

Przodownik pracy fabryki im 
Gen. Świerczewskiego — Paj 
stosz w stanowczych słowach o 
świadczył: „Pragniemy budo 
wać. Nie chcemy zniszczeń wo 
jennych. Podżegaczy wojennych 
jako. zbrodniarzy - ludobójców 
stawiamy pod pręgierzem opinii 
milionów łudzi, miłujących po 
kój“ . *

Wiece protestacyjne odbyły się 
ostatnio również w Sanoku, Sta
lowej Woli, Krośnie i Mielcu.

zentujący 34 tysiące zrzeszonych 
w Zw. Zaw. Kolejarzy, podjęli 
uchwałę, w której czytamy m. 
in.: „W obliczu jawnej agresji 
imperializmu amerykańskiego, 
my, kolejarze jeszcze w więk
szym niż dotychczas stopniu 
usprawnimy naszą pracę, ażeby 
przyśpieszyć wykonanie 6-1 .nie 
go planu i tą drogą powiększyć 
swój" wkład do dzieła pokoju 
światowego“ .

Uczęst.nłcy plenarnego posie
dzenia Zarządu ÓRZZ pracowni, 
ków kolejowych w Łodzi, repre-

Załogi ponad 50 zakładów pra 
cy w Lublinie zebrały do dnia 
15 bm. 207.714 zł na rzecz ko. 
bi-et i dzieci koreańskich. Nad
chodzą również meldunki z po
wiatów województwa lubelskie
go: Radzyń zebrał ok. 94 tys, 
zł, Krasnystaw ponad 85 tys., 
Biłgoraj ponad 67 tys., Włoda
wa 33 tys., Tomaszów ponad 20 
tys,, Puławy ponad 17 tys. zł.

Akcja zbiórkowa trwa w ca
łym kraju. O włączeniu się do 
akcji zbierania funduszów na 
rzecz ofiar bestialskiego bom
bardowania miast i wsi przez 
lotnictwo amerykańskie donoszą 
ostatnio górnicy kopalni „Vic
toria“ , sportowcy poznańskiej 
„Stali“ , pracownicy Związku 
Spółdzielni Pracy w Warszawie, 
słuchacze I Ogólnopolskiego Kur. 
su Kierowników Radiowęzłów we 
Wrocławiu, oraz robotnicy w Glin 
niku Mariampolskim.

nocy. Amerykanom pozostała tyl 
ko jedna droga odwrotu, na 
wschód. Droga odwrotu prowa
dzi przez teren górzysty, w któ
rym, jak podaje korespondent— 
działa licząca przeszło 1.000 o- 
sób grupa partyzantów koreań
skich, atakująca nieprzerwanie 
cofające się wojska amerykań
skie.

PEKIN (PAP). Przed odwro
tem z Tajdżonu, oddziały amery 
kańskie zniszczyły 4 samoloty 
na pobliskim lotnisku, aby nie 
dostały się one w ręce zwycięs
kiej armii koreańskiej. Wśród 
zniszczonych samolotów znajdo
wał się jeden bombowiec amery
kański typu B-26.

Naród koreański wita 
z entuzjazmem apel ŚFZZ

MOSKWA (PAP). Jak dono
si agencja TASS, za radiem Phe 
njan cały naród koreański powi
tał z entuzjazmem wezwanie 
Światowej. Federacji Związków 
Zawodowych, żądające natych
miastowego wycofania z Korei 
wojsk napastników amerykań
skich.

Na wiecach i zebraniach u- 
chwalono rezolucję, w których 
pracujący wyrażają swą stanów 
czą wolę intensywnej pracy ce
lem zaspokojenia wszystkich po
trzeb frontu i zapewnienia zwy
cięstwa nad wrogiem.

Odpowiedź radziecka 
na notę USA

w sprawie japońskich 
jeńców wojennych

Wzmaga się fala protestów we wszystkich 
krajach przeciw agresji USA w Korei

Vietnam
PEKIN (PAP). — Jak dono

si Yietnamska Agencja Informa 
cy.ina, sekretarz generalny Na
rodowego Zjednoczenia Frontu 
Vietnamu (Vietmińh) przesiał 
do armii i narodu Koreańskiej 
Republiki Ludoivo - Demokra
tycznej depeszę powitalną. Na
ród vietnamski — stwierdza de
pesza — jest zdecydowany jesz
cze bardziej połączyć swe siły z 
narodem koreańskim i ’wszystki
mi innymi narodami Azji, aby 
prowadzić walkę o całkowite wy 
Zwolenie swej- ojczyzny i uda
remnienie agresywnych planów 
imperialistów amerykańskich w 
Azji, jak również w obronie po
koju i demokracji na całym 
świecie.

Minister spraw zagranicznych 
Vietnamskiej Republiki Demo
kratycznej — Hoang Minh-giam 
złożył oświadczenie, w którym 
potępia agresję amerykańską 
przeciwko Korei, Chinom i Viet- 
namowi.

Włochy
RZYM (PAP). — Palmiro To- 

g liatti zamieścił oświadczenie w 
dzienniku „Paeso Sera“ w związ
ku z zarządzeniem władz wło
skich zakazujących odbywania 
wieców solidarności z narodem 
koreańskim.

Zakaz odbywania wieców — 
stwierdził Togliatti — na nic 
się nie zda. Będziemy zwoływali 
sto innych publicznych posie
dzieli, będziemy chodzili po do
mach, będziemy rozmawiali z 
każdym z osobna, będziemy, gło
sili, prawdę wszelkimi możliwymi 
sposobami.

Chiny
PEKIN (PAP). — Agencja 

Nowych Chin donosi, że w nie
dzielę rozpoczął się w Tientsi- 
nie „Tydzień protestu przeciwko 
agresji amerykańskiej na For
mozę i Koreę". Również w Pe
kinie i w innych miastach powo
łano do życia komitet popiera
nia walki przeciwko agresji ame 
rykańskiej na Formozę i Koreę.

Czechosłowacja
Komitet Centralny Czechosło

wackiego Związku Młodzieży wy 
stosował do Komitetu -. Central
nego Demokratycznego Związku 
Młodzieży. Korei Północnej tele
gram, w którym wyraża solidar
ność młodzieży czechosłowac
kiej z narodem koreańskim, wał 
rżącym przeciw agresorom ame
rykańskim.

Anglia
LONDYN (PAP). — Jak do

nosi dziennik „Daily Worker“ ,

uczestnicy odbytej w tych 
dniach konferencji delegatów* 
oddziałowych angielskiego prze
mysłu maszynowego zażądali 
wycofania wszystkich angiel
skich sił zbrojnych z Korei. Ta
kie same żądanie wysunął ko
mitet delegatów oddziałowych 
przedsiębiorstwa Rolls Royce w 
Glasgow.

Szef wydziału prasowego od
działu angielskiej partii liberal
nej w Woodford —• Ronald Mon- 
tagu oświadczył, że występuje z 
szeregów partii, gdyż popiera 
ona ingerencję w sprawy Korei. 
Podkreślił on, że uważa każdą 
ingerencję wojsk obcych w spra
wy koreańskie — za całkowicie 
nieusprawiedliwioną. Montagu 
dodał, że całą swoją energię po
święci zbieraniu podpisów pod 
petycją w obronie pokoju.

Bułgaria
SOFIA (PAP). — Dzienniki 

bułgarskie publikują telegram 
liczonych bułgarskich, wystoso-

wany do sekretarza generalnego, 
ONZ Trygve Lie, w którym li
czeni jak najostrzej protestują 
orzec'w agresji USA w Korei.

Izrael
TEL AVIV (PAP). — W ostat 

nich dniach w miastach Izraela 
odbyły się zgromadzenia i mani
festacje, podczas których ludność 
piętnowała agresję amerykań
ską w Korei.

Wspólne demonstracje żydow
sko - arabskie przeciwko agresji 
amerykańskiej w Korei odbyły 
się również w Haifie i Jerozoli
mie.

Holandia
HAGA (PAP). — Dziennik 

prawicowych kół handlowych 
„Telegraph“  opublikował artykuł 
konserwatysty, profesora Her- 
retsona. Stany Zjednoczone — 
pisze on — wykorzystają ONZ 
dla swych celów .i w konsekwen
cji tego faktu ONZ pozbawiona 
jest możliwość działania na 
rzecz utrzymania pokoju.

G ra n a ta m i p rz y ję li m ie szka ńcy
S a igonn  m is ję  a m e ryka ń ską

GENEWA (PAP). Amerykań
ska misja wojskowa, złożona z 
5 urzędników Departamentu Sta 
nu oraz 11 oficerów armii lądo
wej, lotnictwa i marynarki przy 
była do Sajgonu, gdzie dokona 
przeglądu wojsk francuskich o- 
raz odbędzie rozmowy z Wyso- 
kim Komisarzem Francji — Pig 
nonem i przedstawicielami ma - 
rionetkowyeh „rządów“  Laosu, 
Kambodży i Vietnamu, w spra
wie amerykańskiej pomocy.

Jak donosi prasa paryska 
przed lokalem, w którym zatrzy 
mali się Amerykanie, nastąpił w 
niedzielę wybuch S granatów. W 
czasie strzelaniny, która wywią
zała się między policją francus
ką a patriotami vietnamskimi, 
ranny został -komisarz policji Ri

MOSKWA (PAP). — W dniu 
12 czerwca ambasada ZSRR w 
Waszyngtonie otrzymała notę 
do Departamentu Stanu USA, 
stwierdzającą, że w Związku 
Radzieckim znajduje się jeszcze 
rzekomo znaczna liczba japoń
skich jeńców wojennych.

W dniu 16 lipca ambasada 
ZSRR wystosowała do Departa
mentu Stanu odpowiedź na tę 
notę, komunikującą, że poruszo
na w: nocie Departamentu Stanu 
sprawą została całkowicie wy
czerpana w opublikowanym oś
wiadczeniu TASS z 22 kwiet
nia i w oświadczeniu TASS z 
9 czerwca o zakończeniu repa
triacji japońskich jeńców wojen
nych ze Związku Radzieckiego.

Nowymi osiągnięciami u itam y Święto Odrodzenia

>66Górnicy kopalń „Gen, Zawadzki4 
i „Katowice44 wydoln i i tysiące ton węgla

ponad plan
Hutnicy przekraczają zobowiązania lipcowe — Robotnicy warszawscy

zaciągają „W arty Pokoju“
Z  całego kraju płyną meldunki o wykonywaniu zobowiązań 

podjętych dla uczczenia Święta Odrodzenia, Górnicy kopalni 
».Generał Zawadzki“  wydobyli już 2 tys, ton węgla ponad plan; 
w hucie „Sosnowiec“  walcownia blachy cienkiej wykonała w l lO  
proc. swoje zobowiązania; w  stolicy robotnicy fabryki słodyczy 
„Fuchs“  przystąpili do pełnienia „W a rt Pokoju“ ; o 495 ton 
przekroczyła swoje zobowiązania załoga kopalni „Katowice".

Z terenu woj. katowickiego ma 
sowo napływają meldunki, w któ 
rych załogi kopalń i hut donoszą 
o realizacji lipcowego Czynu Po
koju.

W dniu 14 bm. o całkowitym 
wykonaniu powziętych zobowią
zań zameldowały załogi oddzia
łów wydobywczych kopalni „Ge
nerał Zawadzki“ . Zobowiązanie 
wydobycia 1.508 ton węgla po
nad plan górnicy przekroczyli ó 
492 tony, wydobywając 2.000 
ton węgla.

Załoga oddziału mechaniczne
go kopalni również przedtermino 
wo wykonała swe zobowiązanie 
uruchomienią ładowarki mecha
nicznej.

Załoga kopalni „Katowice“ , 
która postanowiła uczcić Święto
Odrodzenia wydobyciem do 22
lipca ponad plan 2.511 tor! wę
gla, już w dniu 14 bm. przekro
czyła swoje zobowiązanie o 495 
ton.

Robotnicy
huty „Sosnowiec“  14 bm. 
wykonali swe zobowiązania

2 5  lipca obratly  
B iura  Stałego  

Komitetu Obrońców
Pokoju w Pradze

PRAGA (PAP). — Dnia 25 
lipca odbędzie się w Pradze po
siedzenie Biura Stałego Komi
tetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Przedmiotem 
obrad Biura będzie sprawa przy
gotowań do II  Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju oraz pod 
sumowanie dotychczasowych wy 
ników kampanii zbierania podpi
sów pod apelem sztokholmskim,

5 tys. pracowników 
nauki i sztuki w USA

domaga się zakazu

Doskonałe wynik; w realizacji 
zobowiązań, podjętych na apel 
tarnogórskich kolejarzy, uzysku
ją także robotnicy huty „Sosno
wiec“ , którzy do dnia 14 bm. wy 
konali 89 proc. swych postano
wień.

Załoga koksowni huty „Pokój“ 
wykonała powzięte w ramach 
Czynu Lipcowego zobowiązanie

w produkcji , .koksu w. 200 proc., 
smoły —- w 120 proc. i siarczanu 
amoniaku — w 117 proc.

„W arty Pokoju“ 
w warszawskiej fabryce 

„Fuchs“
W stolicy liczne zakłady pra

cy wysoko przekraczają zobowią 
zania. Trzy działy fabryki 
„Fuchs“ : czekoladernia, piekar
nia i waflarnia wykonały 12 bm, 
swe zobowiązanie. Wartość po
nadplanowej produkcji tych dzia
łów wynosi do dnia 15 lipca 2 
miln. zł. 222 pracowników fabry
ki stanęło 17 bm. do pełnienia 
„Wart Pokoju“ , które trwać bę 
dą do 21 lipca br. Sylwia Koś- 
cińska, pracownica działu zawi- 
jalni, wyrabiająca przeciętnie 
183,6 proc. normy, stając do 
„Wart Pokoju“ oświadczyła: „W 
odpowiedzi na agresję amerykan 
ską w Korei, postanowiliśmy dać 
jeszcze więcej produkcji, żeby w 
ten sposób wzmocnić siły nasze
go Państwa, żeby spotęgować si 
ły obozu pokoju“ .

Wysoko przekraczają swe zo
bowiązania robotnicy fabryki 
im. Gen. Świerczewskiego.

4an Krawczyk z Pafawagu 
wyrabia 315 proc. normy

W państwowej fabryce wago
nów we Wrocławiu, kowal Jan 
Krawczyk, który wykonał swój 
roczny plan produkcyjny w cią-

A tiib a sa d o r C h iń s k ie j R e p u b lik i 
L u d o w e ] p rz y b y ł do  W arszaw y

W dniu 17 lipca bi7. przybył 
do Warszawy ambasador Chiń
skiej Republiki Ludowej, gen. 
Peng-Ming-Chih, powitany na

dworcu przez dyrektora Protokó 
łu Dyplomatycznego MSZ — 
Henryka Bireckiego.

Załoga pa row ozu  T Y  246-19
zaoszczędziła  5,5 m ilio n a  zł

Na dworcu towarowym w Byd, 
goszczy odbyła się Ui bm. uro- j 
czystość powitania załogi paro
wozu towarowego TY 240-19,! 
która wykonała swe zobowiąza
nie przebycia 50 tys. km. bez 
płukania kotła.

Parowóz TY 246-19 przebył 58 
tys. km. bez płukania kotła i 96 
tys. km. od ostatniej naprawy 
średniej, Parowóz, ten, kursują
cy na „szjaku węglowym“ , wyko 
nał 77 milionów tonokilomet; ów 
brutto, przewożąc ponad 528 tys. 
ton ładunku,

Dzięki wzorowej obsłudze, za
oszczędzono 450 ton węgla war
tości 675 tys. oraz znaczne ilości 
oleju. Przez wyeliminowanie płu i

kań kotła, które dawniej, ,ppwp; 
dc wały wycofywanie parowozu 
z pracy na co 24 sod*,
po przebyc iu  2 tys. km., a pi re 
dę wszystkim dzięki podniesie
niu przebiegu dobowego do 419 
km., parowóz ten wykonał pracę 
2 parowozów. Łączna suma osz
czędności wynosi 5 milionów 592 
tys. zł.

Składając meldunek o wyko
naniu zobowiązania, maszynista 
Landowski zadeklarował w imię 
niu swych kolegów podwyższenie 
przejazdu o dalszych 30 tys. km, 
Maszyniści parowozu TY 246-13: 
Landowski, Cieliński i Gm»rok o- 
trzymali po 50 tys. zł. nagrody, 
pomocnicy Zydlewssi. Pasierb i 
Musiał — po 40 tys. zł.

gu 5 miesięcy, zobowiązał się w 
Czynie Lipcowym podnieść swo
ją normę- produkcyjną z 290 do 
300 proc. Tow. Krawczyk osiąg
nął w 'przeciągu pierwszych, 5 
dni 315 proc. normy. W ostat
nich dniach, na masówce w 
sprawie agresji w Korei Północ
nej,: Jan Krawczyk, dla zamani
festowania czynem woli walki 
o pokój światowy, podjął się jesz 
cze bardziej, podnieść swoje 
zobowiązanie lipcowe i osiągnąć 
350 ptoc.7normy. Zobowiązanie 
to wykonał 15 bm.

Załoga Elbląskich Zakładów 
Odzieżowych skróciła cykl 

produkcyjny
Z licznych zakładów pracy ź 

terenu Wybrzeża napływają męl. 
dunki o wykonaniu przez robot
ników zobowiązań, powziętych 
dla uczczenia 6 rocznicy ogłoszę 
nia Manifestu PKWN. Między 
innymi załoga Elbląskich Zakła
dów Przemysłu Odzieżowego, 
która podjęła się skrócić cykl 
produkcyjny do 8 dni, tj. o 25 
proc. i wykonać z nadwyżką plan 
produkcji na pierwsze półrocze, 
zobowiązania swe wykonała ria 
10 dni przed terminem; cykl pro - 
dukeyjny _ skrócono do 7 dni, ą 
plan Za pierwsze półrocze wyko
nano w 108,5 proc.

Młodzież realizuje 
Czyn Lipcowy

Młodzi robotnicy, ZMP-owi 
Państwowych Zakładów Prz 
mysłu Odzieżowego w Kamie 
nej Górze, woj. wrocławskie, ri 
lizując podjęte zobowiązania, 
tworzyli pięć nowych brygad p. 
dukcyjnych, w tym jedną br; 
gadę wzorowej pracy.

V/ ramach realizacji indyu 
dualnych zobowiązań, dla uozć; 
nia Święta Odrodzenia, Józ 
Szczepaniak zorganizował 2 
osobową brygadę żniwną, któ: 
bierze udział w pracach żnh 
nych w powiecie.
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Dep

bomby atomowej
NOWY JORK (PAP). — Ra

da krajowa pracowników nauki, 
sztuki i wolriych zawodów Sta
nów Zjednoczonych skierowała 
do i prezydenta Trumana petycję 
podpisaną przez 5 tys. osób. Pe
tycja wysuwa żądanie zakazania 
bomby atomowej.

Ponad 3 ,3  miliona 
podpisów pod Apelem 
Pokoju w Szanghaju

vera.
Policja francuska aresztowała 

2 nieletnich chłopców vietnam- 
skich.

„N eues D e u ts c h la n d “  o znaczen iu
p rz y ja ź n i z n a ro d e m  p o ls k im

BERLIN (PAP). —- Z okazji 
„Tygodnia przyjaźni z narodem 
polskim“ , obchodzonego w Nie
mieckiej Republice Demokratycz 
nej, dziennik „Neues Deu
tschland“  zamieszcza artykuł 
wstępny, poświęcony historii sto 
sunków polsko - niemieckich i 
ich doniosłej roli w obecnej sy
tuacji międzynarodowej.

Zniszczenie i rozbiór państwa 
polskiego słały się podstawą pa 
nowapia reakcji w Niemczech — 
pisze dziennik. Reakcja euro
pejska zdaje: sobie sprawę z te
go, że rozwój przyjaznych sto
sunków między Niemcami a Pol 
ską przyczynia się do utrwale
nia demokracji w Niemczech. 
Oto dlaczego ogarnał ia szał

wściekłości po podpisaniu ukła 
dów warszawskich.

Dziennik następnie podkreśla 
doniosłe znaczenie współpracy 
gospodarczej Polski i Niemiec 
dla obu narodów.

BERLIN (PAP). — Z okazji 
zbliżającego się Święta Narodo
wego Polski ■— 22. lipca —• któ
re na terenie Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej obchodzo
ne będzie jako dzień przyjaźni 
z narodem polskim, gmachy rzą
dowe w demokratycznym sekto
rze Berlina ozdobione zostały 
transparentami, nawołującymi 
do utrwalenia przyjaźni z Polską 
Ludowa.

PEKIN (RAP). Ogólna liczba 
sygnatariuszy apelu Sztokholm - 
skiego w Szanghaju osiągnęła 
3.311.514 osób do dnia 13'lipca, 
Wynosi to przeszło 60 nroc. ca
łej ludności miasta i okolic pod
miejskich.

Uroczysta akademia 
w Paryżu 

w 50  rocznicą
odkrycia radu

GENEWA (PAP). _  W wyż
szej szkole fizyki i chemii w Pa
ryżu, odbyła się z okazji 50-le- 
cia odkrycia radu uroczysta aka
demia pod przewodnictwem 
członka Akademii Francuskiej i 
laureata Nobla — de Broglie, 
Na akademii obecna była Irena 
Joliot-Curie oraz liczni' delegaci 
francuskich i zagranicznych to
warzystw naukowych.

Dziennikarze chińscy
protestują przeciw 

prześladowaniu organu 
KP Japonii

PEKIN (PAP). — : Dzienniki 
„Czefanżibao“ , „Siązeniibao“ , 
„Dagiinbao“ i inné opublikowa
ły protest przeciw prześladowa
niu przez amerykańskie władze 
okupacyjne i rząd japoński dzień 
nika „Akahata“  — organu Japoń

:tesze z o k a z ji SwtęLt 
lo tn ic tw a  radzśeek lego

Z okazj; św ięta Lotn ictw a Ra-| Jednocześnie Aeroklub Rzci-zy 
dziecklego Zarzad Główny L ig i | pospolitej Po.sluoj wystosował 
, „_t -  u’ ; (lo Centralnego Aeroklubu ZSRR
dziecki.-go Zarzad Główny Ligi ] pospolitej ¿i . . . . , j  i do Centralnego -aeroklubu ZSRR
Lotniczej wystosował do bratniej ^  Moskwie -  Tuszyno depeszę 
oigun zacji radzieckiej D( SA\ nagtępującej treści:
w Moskwie depeszę następują 
cej treści'

„Liga Lotnicza przesyła bra
terskie pozdrowienia wszy&fkiin 
członkom DOSAW pozdrawiają

t i r  T ) n i n  H w i o f  n  n n l  O T t lP O T l  S ;',5

następującej treści:
„Aeroklub Rzeczypospolitej 

Polskiej pozdrawia radzieckich 
lotników sportowych w dniu ich 
Święta i przesyła gorące życze-członkom DOSAW pozdrawiając,"."** r  • Ł

ich w Dniu Święta potężnego Sta n>a nowych sukcesów potęznei 
linowskiego Lotnictwa". I Stalinowskiemu Lotnictwu .

WARTY POKOJU
Ze wszystkich ośrodków' prze

mysłowych ZSRR napływają da: 
sze doniesienia o przebiegu sta- 
Mianowskich „wart pokoju“ , za. 
ciągniętych przez radziecką -klakę 
robotniczą. Zewsząd -dcmosjtą « 
coiaz to bardziej imponujących 
osiągnięciach produkcyjnych, sts 
nowiących wielki wkład do ogól- 
no-światowej sprawy walki o po. 
kój.

Np. w wielkim ośrodku górni
czym zagłębia Kuznieckiego — 
Kemerowie, załogi większość 
kppalń uzyskały zaszczytne mis 
no stKchanowskich. Górnicy tru 
s ty  Kujbyszew - Ugpl, wyko
nali 8-miesięczny program wy
dobycia węgla o półtora miesią
ca przed terminem. W lwowskie, 
fabryce żarówek brygady pracu 
jące na zautomatyzowanych taś
mach wytwarzają ponad plan pi 
2.500 żarówek dziennie. W wiel 
kich hutach Dniepropietrowśka 
na podstawie uchwały robotni 
kóŵ  każdą dziesiątą tonę stali : 
Produkcji dziennej przeznacz! 
się na „fundusz pokoju“ .

Ogromnym powodzeniem cie 
szy się wśród robotników7 zaini 
cjowane przed kilku dniami f 
moskiewskiej fabryce, kabli o 
twieranie osobistych rąchunkói 
ponadplanowych oszczędności ni 
ten fundusz. W różnych zakła 
dach przemysłowych coraz ivię 
ksze zastępy robotników, uczę 
stmczących w stachąnow7skic] 
„wartach pokoju“ stosują szyb 
koseiowe metody pracy.

L u d  V ie tn a m u  ro z g ro m i 
im p e r ia lis tó w  fra n c u s k ie h  

i  a m e ry k a ń s k ic h
Wywiad z prezydentem Ho Szi-niinem

dumpingu towarów do IndochinPEKIN (PAP). Prezydent 
Vietnamskiej Republiki Demo
kratycznej Ho ¡Szi-min udzielił 
rozgłośni „Głos Vietna_mu“ wy
wiadu następującej treści:

P y t a n i e :  Jak imperia
liści amerykańscy interweniują 
w Indoohinach?

O d p o w i e d ź :  Im peria 
liśc i amerykańscy in te rw en iu ją  
otwarcie w Indochinach od szere 
gu la t. Kolonizatorzy francuscy 
prowadzą od szeregu la t swą 
wojnę kolonialną przeciwko V ie t 
namówi, Laosowi i Kambodży z 
amerykańską pomocą finansową 
i wojskową oraz pod k ie row nic
twem amerykańskim.^ Zresztą 
im peria liśc i amerykańscy coraz 
to bardziej u ja w n ia ją  zam iar 
wyparcia  kolonizatorów f l 'uu- 
cuskich i okupowania Indochin 
na własną rękę. Ponieważ im 
peria liśc i amerykańscy in te rw e
n iu ją  w  indochinach coiaz to 
bardziej otwarcie, wzmagają się 
z dnia na dzień sprzeczności mię 
izy  n im i a kolonizatoram i fra n  
cuskim i. _

P y t a n i e :  Jakie skutki 
mieć może amerykańska inter
wencja imperialistyczna prze
ciwko ludowi Indochin?

O d p o w i e d ź :  Interwen
cja amerykańska wyrządzi szko 
dę ludowi Vietnamu, Laosu i 
Kambodży. Imperialiści amery
kańscy zaopatrują swych loka
jów w broń dla zmasakrowania 
ludu Indochin. Dokonuia nni

ażeby zahamować rozwoj miej
scowego przemysłu rzemiosła. 
Używają pieniędzy i wszelkich 
innych środków, aby pozyskać 
jeszcze więcej lokajów i dokonać 
zbrojnego podboju naszego kra
ju.

p y t a n i e :  Co czyni się 
dla pyęćciwclzialcinia interwen
cji amerykańskie j  ?

O d p o w i e d ź :  Lud Indo
chin powinien, ¿la uzyskania 
niepodległości, usunąć koloniza- 
torow francuskich. Równocześ»» 
nie musimy przeciwstawić się 
ingerencji amerykańskiej w na
sze sprawy wewnętrzne.
. hu bardziej aktywnie ingeru
ją  Amerykanie, tym ściślej mu
simy się zjednoczyć'i tym ener
giczniej walczyć. Powinniśmy 
wyraźnie demaskować ich agre
sywne plany — zwłaszcza w o- 
czach ludności obszarów okupo
wanych. Musimy demaskować i 
niszczyć sługusów imperialistów 
amerykańskich. Zjednoczone siły 
ludu Vietnamu, Laosu i Kambo
dży wystarczą do usunięcia fran 
cuskich kolonizatorów i amery
kańskich interwenojonistów.

Imperialiści amerykańscy zo
stali rozgromieni w Chinach. 
Zostaną oni również ro ¡gro
mieni w Vietnamic. Będziemy 
mieli jeszcze wiele trudności na 
tej drodze, ale jesteśmy newni
ZWVPlP.sfr.Wfl.

WYSOKIE ODZNACZENIE 
WŁODZIMIERZA PIŁATOWA

Za wybitne odkrycia naukowe 
i zasługi .w dziedzinie leczenia 
chorób oczu i przygotowania 
kadr naukowych, Prezydium Ra- 
dy Naj\yyżs2ej ZSRR przyznało 
członkowi rzeczywistemu Akade 
mii Nauk Ukraińskiej SRR !i A- 
kademii Nauk Medycznych ZSRR.- 
—■ Włodzimierzowi Fiłatowowi. 
tytu ł Bohatera Pracy Socjalis
tycznej z wręczeniem Orderu Le: 
nina i Złotego Medalu „Sierp i- 
Młot“ w związku z 75-leciem. u-s 
rodzin.

ORYGINALNY SPOSÓB ’ 
TOCZENIA SZKŁA . „

Grupa inżynierów moskiew
skich opracowała oryginalną me 
todę toczenia szkła na normal
nych tokarkach i szlifierkach.

Dzięki nożom wykonanym ze 
specjalnych stopów oraz kilku 
innym technicznym usprawnie
niom można toczyć w szkle jak 
najbardziej różnorodne wyroby, 
o najbardziej skomplikowanej 
konfiguracji.

Wynalazek inżynierów mos
kiewskich znajdzie szerokie 
stosowanie w przemyśle radzi?” 
kim.

ROZWÓJ SPORTU 
W OBWODZIE LWOWSKIM' 
Ponad 30 tys. chłopów obwo

du lwowskiego bierze czynny u- 
dział w pracach zrzeszeń spor
towych. W kołchozach obwodu 
lwowskiego istnieje 460 organi
zacji sportowych. W ubiegłym 
miesiącu odbyło się wiele mię- 
dzykołehozowych i międzyrejo- 
nowych meczów piłki nożnej,. me 
czów siatkówkowych itd. Wkrót
ce zakończona będzie budowa no 
wych boisk i stadionów sporto^
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Żłobek dla dzieci w spółdzielni produkcyjnej w Olszewce

W spółdzielni produkcyjnej uż olszewce, pov>. Wyrzysu, w o j, bydgostac, ’prowadzony jest 
sezonowy żłobek dla dzieci. W okresie największego nasilenia robót w polu, m atki zo
staw iają dzieci w żłóbku, pod opieką wykwalifikowanych opiekunek. W żłobku tym  może 

znaleźć pomieszczenie dzie ci czlouhów spółdzielni Foto  F ilm  PoLsk

Rada Bezpieczeństwa w służbie agresora
Artykuł dziennika „Prawda“

M O S K W A  (PAP), — W  artykule pt. „Rada Bezpieczeństwa 
W służbie agresora“  dziennik „Prawda“  omawia istotne podłoże 
Wydarzeń koreańskich.

W dalekowschodniej strategii 
kół rządzących USA — pisze 
„Prawda“ — rachuby na prze
kształcenie Korei w amerykań
ską bazę wypadową zajęły po 
drugiej wojnie światowej jedno 
* pierwszych miejsc. Przybrały 
one formę bezpośrednich przygo 
towań do awantury wojennej w 
Korei, zwłaszcza z chwilą, gdy 
zakusy imperialistów w Chinach 
doznały haniebnego fiaska.

„Prawda“ przytacza szereg 
faktów, świadczących o konkret 
nych przygotowaniach USA do 
napadu na Ludową Koreę, przy
pominając m. in., iż w połowie 
marca 1950 roku 13 członków 
tzw. Zgromadzenia Narodowego 
Południowej Korei oskarżono o 
zdradę stanu i osadzono w wię
zieniu za( to, iż protestowali pu
blicznie przeciwko przygotowa
niom do zbrojnego najazdu na 
Koreę Północną.

Agresorzy amerykańscy spot
kali się z niebywałym oporem ze 
strony wszystkich sił patriotycz

nych Korei, które stanęły do 
sprawiedliwej wojny narodowej. 
30-milionowy naród koreański 
nie zamierza ulegać zaborcom 
amerykańskim i zdecydowany 
jest do końca bronić honoru, wol 
ności i niepodległości swej oj
czyzny.

W bohaterskiej walce patrio
tów koreańskich przeciwko ame
rykańskim interwentom i zabor
com, Rada Bezpieczeństwa — 
pisze „Prawda“ — występuje ja
ko pomocniczy aparat amerykań 
skiego sztabu generalnego. Skła 
dowym elementem spisku impe
rialistów amerykańskich prze
ciwko pokojowi stał się ich spi
sek przeciwko ONZ.

Obecnie n ikt nie może żywić 
wątpliwości, że amerykańskie ko 
la rządzące z całą premedyta
cją obezwładniły Radę Bezpie
czeństwa, dekompletując jej 
skład przewidziany statutem. U- 
siłując uchylić się od prawdzi-

wej kontroli międzynarodowej i 
uzyskać wolność działania, impe 
rialiści amerykańscy uniemożli
wili przedstawicielom dwóch 
wielkich mocarstw — ZSRR i 
Chin, wzięcie udziału w pracach 
Rady Bezpieczeństwa.

Prasa amerykańska lansuje 
pomysł „reorganizacji“  ONZ, 
zgodnie z planem byłego prezy
denta USA Hoovera, jednego z 
wodzirejów amerykańskiej reak
cji faszystowskiej. Plan ten zmie 
rza w gruncie rzeczy do oficjal
nego utożsamienia ONZ z blo
kiem północno - atlantyckim. Ko 
mentując ten główny „dyploma
tyczny cel Białego Domu cza
sopismo „Barrons Weekly za
znacza, że sekretarz generalny 
ONZ, Trygve Lie, całkowicie 
zgadza • się z tego rodzaju „re
organizacją“ .

Jest całkiem oczywiste — 
konkluduje „Prawda“  — że a- 
gresja nie zmienia swego charak 
teru i nie przestaje być spiskiem 
,przeciwko pokojowi, jeśli nawet 
agresorzy występują pod sztan
darem ONZ.

Mimo wielkiego upału masze
rujemy wytrwale drogami wśród 
pól, gdzie ani jedno drzewo nie 
daje chwilowej choćby ochłody. 
Zieleniejące wzdłuż pól pasy k il
ku rzędów małych krzaczków 
krzyżują się wielką szachowni
cą. Kiedyś wyrosną z nich dęby, 
klony, kiedyś — już „a kilka 
lat — zmienią zupełnie kra j
obraz i oblicze przyrody, złago
dzą niszczycielską siłę suchych 
wiatrów, nadających klimatowi 
charakter pustynny, wypijają
cych bezlitośnie całą wilgoć z 
gleby. Wtedy urodzaje będą je
szcze lepsze, praca rąk jeszcze 
lżejsza, znikną ugory i nieu
żytki. Tak człowiek wydał wal
kę przyrodzie. Tak realizuje się 
genialny stalinowski plan prze
obrażenia przyrody.

Mimo typowej dla tej części 
kraju posuchy (od trzech mie
sięcy nie było tu deszczów) uro
dzaj jest bardzo dobry. Ale to 
kosztowało dużo pracy. Fizycz
nej i  umysłowej. Kołchoźników i 
uczonych. Wilgotność gleby pod
trzymuje specjalny system tra 
wo - zbożowego płodozmianu, 
wypracowany przez wielkiego u- 
czonego radzieckiego Williamsa, 
a gatunek pszenicy, który tu 
rośnie (krasnodarka) jest bar 
dzo wytrzymały i przystosowa
ny doskonale do warunków k li
matycznych. Później — w in
stytucie im. Timiriazewa w Mo
skwie — przekonamy się, że w 
Związku Radzieckim wyhodowa
no niezliczoną ilość (nieomal dla 
każdego obwodu) gatunków 
zbóż, które dzięki rozmaitym 
sposobom krzyżowania różnych 
gatunków, jarowizacji, sztuczne
go zapylania itp., opartym na 
naukowych teoriach Miczurina, 
Łysenki i innych wybitnych uczo 
nych, z łatwością znoszą najroz
maitsze niedogodności klimaty
czne.

Cel naszej wyprawy, to duży, 
prawie dom — tylko, że na kół
kach — jak wyspa tkwiący w 
morzu dojrzewających zbóż. 
Jest to „leninowski kącik“  bry
gady traktorowej Nr 12 kołcho
zu „Bolszewik“ . Ładnie tu. Na 
ścianie sztandar (przechodni — 
nagroda za zwycięstwo we współ 
zawodnictwie pracy), reproduk
cje, plakaty. W kącie radio, roz
maite instrumenty muzyczne. 
Biblioteczka, gazety, patefon — 
można tu wypocząć, można po
czytać, można się i zabawić. 
Każda brygada traktorowa ma 
taki dumek, który wiernie wę
druje za nią po polach. Gdy jed
na zmiana pracuje w polu, dru
ga wypoczywa tu, tu też odby
wają się narady produkcyjne.

Człowiek  zmi en i a  przyrodę
(Z  w ę d ró w e k  po ra d z ie c k ic h  k o łc h o z a c h )

Iza Bychowskakształcie gospodarki rolnej Zwią 
zku Radzieckiego, w podnosze
niu jej na wciąż wyższy poziom
— pod względem organizacyj
nym, technicznym i zastosowa
nia najnowszych zdobyczy nau
ki — jest ogromna. Pomoc, któ
rej udzielają kołchozom jest 
wszechstj onna. Obejmuje ona i 
układanie planów produkcyj
nych, obliczanie wysokości dniów 
ki, obejmuje porady agronomicz
ne i w ogóle wszystkie dziedzi
ny życia.

Ordżonikidzewski MTS obsłu
guje cały rejon sunżyński tzn. 
13 kołchozów. Posiada 90 trakto
rów, 35 kombajnów (wśród nich 
i samochodowe, których nie ma 
nigdzie na świecie poza Zw. 
Radzieckim), pługi, siewniki itp.
— i zastanawiająco małą ilość 
pracowników. Jak to się dzieje, 
że tak niewielu pracowników 
MTS wykonuje całą pracę — do
wiemy się wkrótce.

Brygady traktorowe
Traktorzyści nie są pracowni

kami MTS. Wszyscy oni rekru
tują się spośród członków koł
chozu, na którego polu traktory 
pracują. Co rok kołchoz wyzna
cza ludzi do brygady traktoro
wej, co rok przez całą zimę MTS 
kształci ich na koszt państwa, 
na wiosnę przystępują do pracy. 
Jako członkowie kołchozu nie 
otrzymują pensji, lecz — tak jak 
wszyscy — dniówkę obrachun
kową. Różnica jest tylko ta, że 
część dniówki, wypłacaną w pie
niądzach otrzymują od MTS, 
część zaś wypłacaną w naturze 
od kołchozu.

W ten sposób traktorzyści są 
bardzo mocno zainteresowani w 
dobrych urodzajach, czują swoją 
za nie. odpowiedzialność, wiedzą, 
że zależą one w dużym stopniu 
od ich dobrej pracy. Do tego sa
mego celu zmierza system obli
czania dniówki obrachunkowej. 
Traktorzysta otrzymuje na 
dniówkę 3 kg ziarna — jest to 
zagwarantowane minimum

Kiedy otwieramy szeroko oczy 
wyjaśniają nam, że tutaj nie jest 
to żadną sensacją — w bardzo 
wielu obwodach Zw. Radzieckie
go jest to już faktem dokona
nym. W tamtych obwodach za
czynają już myśleć o. wprowa
dzeniu telewizji.

Doprawdy, wrażeń jest za du
żo i są za silne. W tym wspa
niałym kraju wszystko jest na 
wielką skalę i żadne osiągnięcie 
nie jest uważane za ostateczne. 
Wieczorem w wagonie ktoś wżdy 
cha: kiedyż my do tego dojdzie
my, a ktoś inny mu odpowiada 
westchnieniem: oj, chyba nie
prędko. Ale zaraz dodaje z prze
konaniem: w końcu to przecież 
od nas zależy.

Traktorzyści, jak wszyscy w 
Związku Radzieckim, mają nie; 
ograniczone możliwości kształ
cenia się po ukończeniu szkoły 
i nieograniczone możliwości 
awansu zawodowego. Ale awans 
rozumieją nie tylko jako prze
chodzenie na kierownicze stano
wiska, ale przede wszystkim ja
ko doskonalenie się w swoim za
wodzie, osiąganie wciąż lepszych 
rezultatów.

Rozwój postępowej literałury koreańskiej
A rtykuł pisma „Litieraturnaja Gazieta“

M O S K W A  (PAP). — Dziennik „Litieraturnaja Gazieta“  za- I roką działalność wśród młodzie
ży robotniczej i chłopskiej. Filie

. . .  , stowarzyszenia w liczbie 8.000skej.

Agresorów ezeka śmierć albo niewola
Korespondencja „Prawdy“ o żołnierzach amerykańskich w Korei

jeńcy wojenni 
dniu 11 lipca przez ulice Seulu, 
dziennik pisze: „Jak mogło zda
rzyć się, że chełpliwi Yankesi 
pretendujący do panowania nad 
światem znaleźli się w niewoli u 
narodu niewielkiego kraju, ale 
narodu nieustraszenie walczące
go z agresorami? Jak mogło się 
stać, iż kompanie, a nawet cale 
bataliony amerykańskie cofają 
się przed żołnierzami Korei Pól 
nocnej ?“ .

!

M O S K W A  (PAP). -  „Prawda“  zamieszcza korespondencję 
własną z Seulu pióra Ireny Wolkowej. w której autorka kreśli 
sylwetki żołnierzy i oficerów amerykańskich, wziętych do niewoli 
przez oddziały koreańskiej armii ludowej.

Donald S. Shirman — pisze ie ń e v  woienni maszerowali w 
Wolkowa o jednym z pojmanych 
lotników amerykańskich — jest 
jednym z tych asów, którzy 
bombardowali miasta Korei 
Północnej. Brał on udział w 
czterech nalotach na Phen- 
jan. Czy wiedział on, że wy
padnie mu walczyć w Korei?
Tak, mówiono mu, że do Azji 
kieruje się wiele samolotów, lecz 
nie interesowało go to, dopóki 
nie posłali go samego.

W Japonii powitał ich Mac 
Arthur i powiedział, że obowiąz
kiem każdego Amerykanina jest 
obrona interesów amerykań
skich... w Korei. Jak mogło się 
zdarzyć, że ten as, od przeszło 
10 lat pilotujący samoloty, tra fił 
do niewoli? Na to daje odpo
wiedź sam Donald S. Shirman.

Koreańczycy — oświadczył on
walczą jak lwy. 7 lipca zaata

kowałem czołg w rejonie Phen- 
tek i od razu uszkodzono mi 
samolot. Shirman zmuszony zo
stał do skorzystania ze spado
chronu. „Nie spodziewałem się te 
go, zawsze nam mówiono, iż Ko
reańczycy nie dadzą rady Ame
rykanom.

Niepotrzebne mi jest panowa
nie nad światem — kontynuuje 
lotnik amerykański — niech o 
tym marzy Truman. Byłem lot
nikiem dlatego, że za to mi pła
cono. Wystarczyłaby mi niewiel
ka: willa w Filadelfii“ .

Podkreślając, iż słowa te od
słaniają cały „bagaż ideologicz- 
by“ asa amerykańskiego, dzien
nik pisze: „Donald S. Shirman 
Pojechał do obcego kraju, by za
lać krwią mia ta i wsie Korei.
Strzelał on z karabinu maszyno
wego, do kobiet i dzieci dlatego, 
iż ogarnął go hazard myśliwca, 
tropiącego zwierzynę, dlatego że 
chciał w illi, a gdy schwytano go 
nie trapił go ani wstyd, ani wy
rzuty sumienia. Jest zadowolony, 
że został przy życiu i że woj
na dlań się skończyła“ .

Przypominając, iż Donald S.
Shirman oraz inni amerykańscy

Nie chciałem walczyć — o- 
świadczyl, lecz powiedziano mi, 
że wezmę udział w manewrach 
wojskowych, a potem kazano mi 
strzela do Koreańczyków.

W armii imperialistów amery
kańskich — kontynuuje „Praw
da“ — są różni ludzie. Są i ta
cy: robotnicy, farmerzy, drobni 
urzędnicy, których oszukano jak 
Petersona, są i tacy, których 
jak Donalda S. Shirmana, 
kupiono za dolary. Nieza
leżnie od tego czy ich oszukano, 
czy też przekupiono, marzą oni 
bodaj o niewoli, byle uratować 
życie.

Niechaj wiedzą matki amery
kańskie: synów ich, którzy wkro 
czyli na obcą ziemię czeka albo 
nędzna śmierć albo haniebna nie 
wola — kończy „Prawda“ .

Bsz dobrych MTS 
nie było by dobrych 

kołchozów
W żadnym z kołchozów, w 

których byliśmy nie znaleźliśmy 
ani w spisie inwentarza, ani w 
zaplanowanych inwestycjach po
zycji: traktor, ani pozycji: kom
bajn. Znajdujemy je w MTS-sie 
(maszynowo - traktorowa sta
cja).

Nasze zapoznawanie się z sy
stemem gospodarki rolnej w 
ZSRR rozpoczęliśmy od zwiedze
nia MTS w osiedlu Ordźoniki- 
dzewskaja i zapoznaniu się z sy
stemem jego pracy. Później prze 
konaliśmy się jak dalece było to 
słuszne — ponieważ bez dobrych 
MTS-ów nie było' by dobrych koł 
chozów. MTS-y są to zakłady 
państwowe (odpowiadają im na
sze POM-y) i rola ich w cało-

Autor artykułu R. Kim kreśli 
historię powstania literatury ko
reańskiej, przypominając, że już 
przed 25 laty w lipcu 1925 r. 
grupa lewicowych pisarzy zało
żyła koreańskie stowarzyszenie 
literatury i sztuki proletariac
kiej. Powstanie tego stowarzy
szenia było związane bezpośred
nio z narastaniem ruchu naro
dowo - wyzwoleńczego w Korei 
i oddziaływaniem Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Paździer
nikowej. Mimo prześladowań cen 
żury i represji władz japoń
skich, stowarzyszenie cieszyło 
się wielką popularnością wśród 
mas.

Władze japońskie zdecydowa
ły się za jednym zamachem zli
kwidować całą tę „niebezpiecz
ną literaturę“ . W roku 1934 wtrą 
cono cały aktyw organizacji tj. 
80 pisarzy do więzienia, a orga
nizację rozwiązano. Było to w 
okresie, gdy wszystkie siły ko
reańskiej partyzantki zjednoczy
ły się pod dowództwem Kim Ir- 
sena w Pierwszą Dywizję Par
tyzancką.

W tym czasie postępowa lite
ratura koreańska mogła się już 
poszczycić poważnymi osiąg
nięciami. Szeroką popular- 

wykonanie planu wydajności z I ność uzyskały utwory L i Gi- 
ha. Ale jeżeli urodzaj będzie wyż ’

za

we życie i nowych ludzi Korei. 
Zagadnieniu reformy rolnej po
święcone są utwory L i Gi-jena 
pt. „Ziemi?.“ i L i Taj-giuna pt. 
„Ziemia chłopska“ . Wśród utwo
rów literackich poświęconych ży 
ciu robotników koreańskich, no
watorom produkcji i narodzeniu 
się nowego stosunku do pracy, 
wymienić należy opowiadania 
Han Ser-ja pt. „Osiedle górni
cze“ , „Brat i siostra“ , utwory 
Li Buk-mena pt. „Patriota“ , 
„Glos wskrzeszonej ojczyzny“ , 
Cej Men-ika — „Maszyny“  i 
młodego pisarza Chwan - Gona 
pt. „Transporter górniczy“ .

Wiele utworów literatury ko
reańskiej poświęconych jest przy 
jaźni koreańsko - radzieckiej. 
Do nich należy m. in. zbiór opo
wiadań „Wielka Zasługa“ oraz 
liczne zbiory wierszy.

Wielką popularnością cieszą 
się przekłady' literatury rosyj
skiej zarówno klasycznej, jak i 
radzieckiej.

Stowarzyszenie Pracowników 
Literatury i Sztuki rozwija sze-

kierują pracami gęstej sieci kó
łek literackich, w których bierze 
udział kilkadziesiąt tysięcy mło
dzieży.

Podczas, gdy w północnej czę
ści kraju bujnie kwitła literatu
ra, na południe od 38 równoleż
nika gdzie ginie obecnie reak
cyjny, antyłudowy rząd mario
netki amerykańskiej L i Syn- 
mana, literatura znajduje się w 
takiej -samej sytuacji jak w okre 
sie okupacji japońskiej.

Policja lisynmanowska prze
śladuje pisarzy demokratycz
nych, zabraniając drukowania 
ich utworów.

Przed pisarzami koreańskimi 
stanęło wielkie i szlachetne za
danie — kończy „Litieraturnaja 
Gazieta“ — aby cały naród sta
nął do świętej walki przeciwko 
agresorom amerykańskim i ich 
sługusom lisynmanowskim. Jak 
dawniej rozlega się potężny głos 
oburzenia pisarzy koreańskich, 
demaskujących podłe zbrodnie 
wojenne imperialistów, mordu
jących bezbronne kobiety, dzieci 
i starców.

W fabryce urządzeń mechanicznych
yr-y

szy od zaplanowanego -— cała 
brygada łącznie z brygadierem i 
rachmistrzem otrzyma proporcjo 
nalnie wyższą dniówkę. I na od
wrót — jeżeli urodzaj będzie 
niższy — brygada otrzyma ty l
ko po 2 kg ziarna (ale w żad
nym wypadku nie mniej).

Hallo, liallo — 
tu brygada Nr 12!

Nie tylko zarząd kołchozu po
nosi odpowiedzialność za dobre 
zbiory ale i w dużym stopniu 
sam MTS, co wyraża się w sy
stemie opłaty za pracę maszyn. 
MTS, któremu kołchoz w myśl 
umowy płaci wyłącznie w natu
rze, otrzyma zapłatę w zależ
ności od osiągniętego urodzaju 
i terminowego wykonania prac.

Przez całą zimę w MTS od
bywa się gruntowny — w razie 
potrzeby generalny — remont 
wszystkich maszyn, wymiana zu 
żytych części. Przyszli traktorzy 
ści biorą udział w pracach re
montowych — muszą mieć abso
lutną pewność, że latem nic „nie 
nawali“ , nic nie przeszkodzi im 
w wykonaniu planu.

W przyszłym roku traktory 
zostaną zradiofonizowane — in
formują nas dalej — każda bry
gada będzie mogła codziennie 
przez 2 godziny rozmawiać z 
MTS-em i na odwrót, wzywać po’ 
mocy mechanika lub pytać o 
radę.

ona o biedocie chłopskiej, 
jęczącej pod podwójnym ” - 
ciskiem obszarników koreań
skich i japońskich. Ponularne są 
również opowiadania Han Fer-ja 
o machinacjach przemysłowców 
japońskich i ich sługusów ko
reańskich, wyrzucających robot
ników na bruk.

W roku 1940 Japonia ogłosi
ła dekret o całkowitym zakazie 
używania języka koreańskiego i 
zmieniła nazwę kraju. Zamiast 
nazwy „Korea“  zjawiła się na
zwa „Półwysep“ , a Koreańczy
ków nazwano „mieszkańcami 
półwyspu“ . Uczciwi pisarze ko
reańscy nie zdradzili jednak swe 
go języka ojczystego. Literatu
ra przeniosła się do podziemia.

Okres ten trwał do roku 1945, 
tj. do chwili kiedy Armia Ra
dziecka, wyzwalając Koreę, polo 
żyła kres panowaniu Japończy
ków. Wkrótce po wyzwoleniu 
Korei Północnej zorganizowane 
zostało Stowarzyszenie Pracow
ników Literatury i Sztuki. Na 
jego czele stanęli.- Li Gi-jen, 
Chan Fen-ria, Li Buk-men i inni.

W wyzwolonej Korei pisarze 
stali się aktywnymi bojownika
mi o przeobrażenie kraju. Sta
nęli oni na ważnych odcinkach 
budownictwa demokratycznego: 
na czele komitetów ludowych, 
komisji do przeprowadzenia re
formy rolnej, działali w organi
zacjach do walki z analfabetyz
mem itd.

Pisarze koreańscy opisują no-

Fragment hali obróbki ciężkiej w fabryce urządzeń me
chanicznych w Dąbrowie Gór niczej. Na pierwszym planie 

tokarka tzw. karuzelówka Foto waf

Odpowiedź' na to Znajdujemy 
częściowo w wypowiedziach sy
na farmera z Michiganu, 19 
letniego Petersona, który rów
nież znalazł się w niewoli.

Naoczny świadek o barbarzyńskich 
nalotach amerykańskich w Korei

rami tego domu zginęło dwóch 
młodych architektów. Bomby a- 
merykańskie zniszczyły również

Jak USA przygotowały agresję przeciw ludom Azji

MOSKWA (PAP)- “ Kores
pondent dziennika „Prawda Kor 
nilów nadesłał korespondencję z
miasta Wonsan (Korę. ) 0 e 
stialskich wyczynach agresorów 
amerykańskich. Autor opisuje 
barbarzyńskie bombardowanie 
spokojnych miast koreańskich 
przez samoloty USA.

Stwierdza on, że miasto Won
san, położone w malowniczej o- 
kolicy na wybrzeżu Morza Ja
pońskiego, służyło jako miejsce 
kuracji i wypoczynku koreańskie 
go ludu pracującego. Przed agre 
sją amerykańską panowało tam 
spokojne, szczęśliwe życie.

Oto jednak dnia 7 lipca ukaza
ły się na olbrzymiej wysokości 
samoloty amerykańskie, by zbom 
bardować to miasto. Naloty po
nawiały się 13 i 14 lipca. Około 
10 \ omb amerykańskich różne
go kalibru spadło m. in. na miej
scowy szpital, mimo iż powie
wała nad nim biała flaga - czer
wonym krzyżem, której posza
nowania wymaga prawo między 
larodowe.

Wśród zniszczonych zabudo
wań znalazł się też niewielki 
dom Komitetu Ludowego, w któ
rym zbierali się architekci, in
żynierowie i ogrodnicy, by oma
wiać sprawę upiększenia taro- 
żytnego miasta Wonsan. Pod mu

hotel miejski.
W jednym tylko dniu 13 lipca 

samoloty amerykańskie zrzuciły 
na Wcnsan 600 bomb wagi od 
100 do 1.000 kg. Dotychczas wi
dać w mieście dymiące zglisz
cza. Drużyny ratownicze dniem 
i nocą rozgrzebują gruzy, oczy
szczając ulice i odsłaniając zwło 
ki ofiar.

Lotnicy amerykańscy nie ogra 
„¡czają się do Wonsan, lecz ata
kują również Phenjan oraz wie
le innych spokojnych miast Ko 
rei. Miłujący wolność lud kore
ański przeżywa ciężkie dni lecz 
nie ugina się, zachowując odwa
gę i niezachwiane przekonanie 
o słuszności swej sprawy.^

Zbombardowane miasta ł wsie 
wysyłają na front_ swych naj
lepszych synów i córki. Przeszło 
740 tys. młodych patriotów wy 
raziło pragnienie obrony ojczyz- 
ny z bronią w ręku. Chłopi f o- 
wożą żywność dla armii. Robot
nicy zakładów przemysłowych o- 
fiarnie pracują mimo bombardo
wań. Miliony ludzi powtarzają 
dziś w Korei hasło: „Wszystko 
dla frontu, wszystko dja zwycię 
stwa“ .

*>•>
„Bez pomocy amerykańskiej 

akuszerki Stany Zjednoczone 
Indonezji nie ujrzałyby światła 
dziennego... Amerykanie uważa
ją, że kraj ten znacznie lepiej 
spełni rolę ogniwa w łańcuchu 
baz na Pacyfiku jeśli zależny 
będzie od USA, niż gdyby pozo
stał pod panowaniem Holen
drów“  — ' pisał w grudniu 1949 
r. szwajcarski dziennik „Natior 
nalzeitung“ .

Stany Zjednoczone finansowa
ły krwawą agresję holenderską 
przeciw ludowi Indonezji. Rów
nocześnie, korzystając ze słabo
ści Holandii, same zagarniały 
hegemonię nad archipelagiem. 
I  trudno doprawdy stwierdzić, 
kto bardziej sie „zasłużył“ w 
przekształceniu Indonezji w ba
zę strategiczną przeciw ludom 
Azji: czy holenderskie wojska, 
które brutalnie pacyfikowały in
donezyjskie wsie i miasta, czy a- 
merykańskie dolary, które dały 
Holendrom do ręki amerykańską 
broń.

„Dobre usługi“
ONZ dla USA

Z ogólnej sumy 2.5 miliarda 
dolarów inwestycji zagranicznych 
w Indonezji — na USA przy
pada miliard dolarów, na Anglię 
500 miln., na Holandię — 400 
miln. dolarów. Lud Indonezji 
wywalczył sobie niepodległość w 
walce z japońskim okupantem 
w czasie wojny. I nie chciał od
dać tej niepodległości holender
skim kolonizatorom. 17 gierpnia 
1945 roku proklamowana zosta
ła Republika Indonezji.

„Akcjonariusze“  holenderscy 
byli wvczevnani wojną. W su
kurs Holandii przybyły więc woj 
ska brytyjskie, które wylądowa
ły na wyspach w charakterze so
juszników i zaczęły przywracać 
kolonialne porządki. Po woj
skach brytyjskich — wrócili 
„gospodarze“  — kolonizatorzy 
holenderscy i przystąpili do

Samoobrona“’ USA w Indonezji
Zofia A rty mow skakrwawego tłumienia powstania 

narodowego. Ale walka wyzwo
leńcza przybierała na sile. Opinia 
postępowa całego świata potępi
ła brutalną agresję holenderską.
I wówczas akcjonariusze ame
rykańscy, w obronie zagrożonych 
inwestycji i zagrożonej bazy — 
rozwinęli wokół Indonezji swą 
dolarową dyplomację. Z inicja
tywy amerykańskiej Rada Bez
pieczeństwa wysłała dó Dżodża- 
karty tzw. „komisję dobrych u- 
sług“ ONZ. W skład jej wcho
dzili delegaci Belgii, Australii 
i USA.

W lipcu 1948 roku, w wiosce 
górskiej Sarengan na Jawie, od
była się tajna narada. Brał w 
niej udział premier rządu Indo. 
nezji Hatta, prezydent Soekar
no i zastępca członka „komisji 
dobrych usług“  — delegat USA 
— Mr. Augburne, który zażądał 
„ostatecznego wykorzenienia, ko
munizmu“ , obiecując Ilateie a- 
merykańska broń i instruktorów 
dla „wojsk o specjalnym prze
znaczeniu“ .

Pare dni później burżuazyjny 
rząd Hatty zawarł z bankierem 
amerykańskim Foxem układ, 
oddający USA kontrolę całego 
handlu zagranicznego Indonezji 
na lat 15.

Komisja ONZ oddawała usłu
gi, ale Stanom Zjednoczonym.

Krew za 65 milionów 
dolarów

W Dżodżakarcie pojawili się 
amerykańscy instruktorzy woj
skowi i doradcy gospodarczy, nie 
oficjalnie akredytowani przy rzą 
dzie Hatty. A dziennik „De 
Waarheid“  pisał: „ Panowie. z 
Wall Street uważają, że łatwiej 
uda się im osiągnąć swe cele, 
jeśli będą mieli do czynienia z 
Tlattą, a nie z Holendrami... 
Rząd Indonezji stał się obecnie 
palką w ręku Amerykanów“ .

Nie znaczyło to, że w walce 
z ruchem wyzwoleńczym w In

donezji USA zrezygnowały z ho
lenderskich usług. Przeciwnie. 
Holandia wydawała na wojnę w 
Indonezji dolary, otrzymane w 
ramach planu Marshalla. W je
sieni 1948 roku wojska holen
derskie otrzymały amerykańską 
broń na sumę 110 milionów do
larów i dzięki temu mogły znie
nacka napaść na Indonezję, gwał 
cąc zawarty rozejm. Te same sa
moloty typu Mustang, te same 
bombowce B-25. które dzisiaj 
bombardują otwarte miasta Ko
rei, bombardowały wówczas o- 
twarte miasta Indonezji. Te sa
me czołgi ,,Sherman“  walczyły 
przeciw indonezyjskim partyzan
tom.

Równocześnie i prezydent Soe
karno zwrócił się o wydatniej
szą pomoc amerykańską. Delegat 
komisji ONZ — Mr_ Augburne 
oświadczył wówczas, że USA są 
zainteresowane w udzieleniu tej 
pomocy, „ szczególnie z uwagi na 
sukcesy komunistów w Chinach“ . 
Ten sam Mr. Augburne przeka
zał Hatcie 65 milionów dolarów, 
na przeprowadzenie wspólnie za
planowanej akcji antykomuni
stycznej. Zdelegalizowana zosta
ła partia komunistyczna, tysią- 
ce działaczy poszły do więzień. 
Policja Hatty zamordowała sze
reg przywódców. Autorzy tei ak
cji" _ w Waszyngtonie, Hadze
i Dżodżakarcie zacierali ręce.

Agresyw na „sam oobrona“

Na konferencji okrągłego sto
łu w Hadze, w listopadzie 1949 
r. przypieczętowane zostało u- 
tworzenie tzw. Stanów Zjedno
czonych Indonezji, a zarazem — 
utrwalona ich zależność od ame 
rykańskich i holenderskich im
perialistów. Rząd Indonezji zo
bowiązał się zwrócić Holandii 
4,5 miliarda guldenów — a więc 
po prostu zapłacić koszty krwa-

wej wojny przeciw ludowi Indo
nezji. Stany Zjednoczone zyska
ły na tej konferencji bazę mor
ską Surabaja na Jawie i sprze
ciwiły sie włączeniu do nowego 
państwa Nowej Gwinei, pragnąc 
ją zamienić również w swą ba
zę. „New York Herald Tribu- 
ne“ pisał 10.11.1949 r.: „USA 
poparły w tym wypadku Holan
dię, gdyż pragną utrzymać bazy 
Nowej Gwinei w rękach Zacho
du“ .

Po konferencji haskiej indo
nezyjski dziennik „Nasiona!“ , 
zastępując słowo „agresja“ sło
wem „obrona“ oświadczył:

„Amerykanie przystępują do 
obrony przed, komunizmem, a 
Indonezja jest na drodze prze
kształcenia się w bazę samo
obrony USA“  — a amerykański 
tygodnik „Time“ dodawał: „O- 
statnio powiększyła się szansa, 
że nowa Republika Indonezyjska 
może stać sie bazą na. komuni
stycznych wodach południowo - 
wschodniej A z ji“ .

Agresywne cele USA wystą
piły z całą ostrością.

Pielgrzymki misji 
i ekspertów

W noworocznym przemówieniu 
prezydent Soekarno oznajmił, że 
„Indonezja powita gorąco inwe
stycje zagraniczne“ . Na co w kil 
kanaście dni później, 13 stycz
nia br. Aehescn odpowiedział na 
konferencji prasowej, stwier
dzając, że sytuację w Indonezji 
uważa za zadowalającą.

W Waszyngtonie przystąpio
no do opracowania planu „po
mocy“  dla Indonezji, na podsta
wie raportu Allana Griffina, sze 
fa specjalnej m isji amerykań
skiej. która niedawno odwiedzi
ła Dżodżakartę. Amerykański 
Bank Eksportowo-Importowy u- 
dziełił Hatcie pożyczkę w wyso
kości 100 milionów dolarów. Na 
szeregu konferencji — w Delhi, 
w Bangkoku, Kolombo, Tokio i

Baguio — omawiana była m. in. 
sprawa uzbrojenia rządu Indo
nezji do walki z partyzantką. 
Do Dżodżakarty — jedna po dru 
giej — wyjeżdżały misje woj
skowe.

Komentator amerykański Re- 
ston pisał: „Departament Sta
nu doszedł do wniosku, że na 
Dalekim Wschodzie polityka po
pierania jednej strony... przez 
gigantyczną pomoc gospodarczą 
i wojskową nie jest w istocie 
lepsza od bezpośredniej inter
wencji“ .

Zgodnie z tym wnioskiem —• 
amerykańskie wojska przystąpi
ły do agresji w Korei, a rów
nocześnie dyplomacja amerykań
ska wzmogła presję na mario
netkowe rządy pozostałych kra
jów Dalekiego Wschodu, chcąc 
przyspieszyć proces przekształ
cenia ich w bazy wojenne. Do 
Indonezji 9 lipca br. udała się 
nowa misja wojenna, a amba
sador amerykański Ccchran zło
żył wizytę prezydentowi Soekar
no, żadaiac oddania do dyspo
zycji USA wszystkich indone
zyjskich baz morskich i lotni
czych.

★
Hatta nie zdobył się na etwar 

te poparcie agresji amerykań
skiej w Korei. Powstrzymała go 
cd tego wzrastająca walka mas 
ludowych, występujących prze
ciwko rządowi, wyprzedającemu 
interesy narodowe kraju amery
kańskim businessmenom i prze
ciwko amerykańskim podżega
czom wojennym, pragnącym za
mienić wyspy indonezyjskie w 
bazy agresji. A lud indonezyjski 
ma kilkudziesięcioletnie tradycje 
walki narodowo-wyzwoleńczej, 
której nie zdołali zdławić ani 
kolonizatorzy holenderscy, ani 
okupanci japońscy, ani interwen 
ci brytyiscy. ani burżuazja in
donezyjska i jej „wojska spec
jalne“ . I nie zdołają zdławić tej 
walki amerykańscy agresorzy.
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P rz y g o to w a n ia  do  o b ch o d u  
Ś w ię ta  O d ro d ze n ia

W miastach i wsiach całej 
Polski trwają przygotowania do 
uroczystego obchodu Święta Od
rodzenia. Komitety obchodu 6 
rocznicy Manifestu PKWN, o- 
pracowały programy uroczysto
ści, które będą przeglądem 
wspaniałych osiągnięć politycz
nych, gospodarczych i kultural
nych Polski Ludowej..

Kraków
Uroczystości w Krakowie roz 

poczną się w przeddzień święta 
capstrzykiem i złożeniem wień
ców na grobach bohaterów ra
dzieckich i na grobie Nieznane
go Żołnierza.

Na dzień Święta Odrodzenia 
przypadają dwie doniosłe dla 
Krakowa uroczystości: położenia 
kamienia węgielnego pod Dom 
Związków Zawodowych oraz ot
warcie rozgłośni Polskiego Ra
dia.

Dla świata pracy przygotowu
je się niezwykle bogaty pro
gram imprez artystycznych i 
sportowych.

Lublin
W Lublinie otwarta będzie wy 

stavra, która zobrazuje perspek
tywy rozwoju gospodarczego i 
społecznego Polski Ludowej w 
planie 6-letnim oraz przedstawi 
dotychczasowy dorobek społe
czeństwa lubelskiego w zakresie 
gospodarczym, społecznym i kul 
turalno - oświatowym.

Kielce
W Kielecczyźnie odbędą się 22 

i 23 bm. igrzyska i zawody 
sportowe, widowiska artystycz
ne oraz zabawy ludowe, w któ
rych wezmą udział zespoły z 
miast i  wsi. Program uroczy
stości przewiduje 226 imprez.

H u tn ic y  a n g ie lscy  p o zd ra w ia ją  
h u tn ik ó w  p o ls k ic h  z o k a z ji 

Ś w ię ta  O d ro d ze n ia
Wydział Łączności Międzyna

rodowej CRZZ otrzymał od se
kretarza generalnego Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Robotników 
Przemysłu Hutniczego w .Anglii 
list, skierowany do hutników poi 
ekich, w którym czytamy:

„Zarząd Główny Zw. Zaw. Ro 
Lotników Przemysłu Hutniczego 
z okazji 6-tej rocznicy wyzwole
nia Polski spod okupacji nazi - 
stowskiej — przesyła polskim 
hutnikom za Waszym pośredni
ctwem braterskie pozdrowienia.

Cieszymy się razem z Wami 
obchodem dnia narodowego lwię 
ta Polski i składamy hołd tym, 
którzy oddali swe życie dla wy
zwolenia ludzkości z tyranii na
zistowskiej i barbarzyństwa fa
szystowskiego. Cieszymy się tym 
bardziej, że z popiołów wojny 
powstała nowa Polska. Przesyła 
my wyrazy uznania dla bohater 
skiego świata pracy w Polsce za

jego wielki wysiłek nad odbudo
wą kraju. Dzięki temu wysiłko
wi nowe życie ludu polskiego z 
pewnością będzie szczęśliwe. Jak 
w r. 1945, ściskaliśmy Waszą 
dłoń, witając zwycięstwo, tak te 
raz wyciągamy do Was brater
ską dłoń w walce o socjalizm i 
trwały pokój.

Zbyt długo odwlekają się żni
wa zwycięstwa, które jak wszy
scy ufali, miały nastąpić po kies 
ce wojennej faszyzmu. Są tacy, 
którzy mają nadzieję, że uda im 
się odwlec je jeszcze bardziej i 
którzy chcieliby w swej żądzy 
władzy zamienić świat w pusty 
nię. Trzeba ich powstrzymać; z 
pomocą przyjaźni obu naszych 
narodów i ludzi pracujących ca
łego świata mogą cni być i zo
staną powstrzymani.

Z życzeniami podoju i socja
lizmu dla narodu polskiego.

J. Gardner 
Sekretarz Generalny

K ra jo w a  odp ra w a  a k ty w u  
ko b ie ceg o  w W arszaw ie

Pod hasłem wzmożenia udziału kobiet w realizacji Planu 6-let- 
niego i  w  walce o trwały pokój odbyła się w Warszawie dnia 17 
bm. krajowa odprawa aktywu kobiecego. W  odprawie udział 
wzięli: przewodniczący C R ZZ iow. W . Klosiewicz i kierownicy 
wydziałów organizacyjnych Żarz. Gł. Związków Zawodowych, 
kierowniczki W ydziałów Kobiecych Komitetów Wojewódzkich 
PZPR, przewpdniczący, kierownicy wydziałów organizacyjnych 
i wydziałów kobiecych O R Z Z  oraz przedstawicielki wojewódz
kich zarządów Ligi Kobiet.

Zagajajac obrady przewodni
czący 'CRZZ tow. Wiktor Kiosie- 
wicz zanalizował dotychczasowy 
dorobek ruchu zawodowego w 
pracy wśród kobiet oraz omówił 
zmiany w strukturze organiza - 
cyjnej tej pracy.

W Zarządach Głównych po
szczególnych zw. zaw. oraz w 
GRZZ zlikwidowane będą Wy - 
działy Kobiece, zaś funkcje ich 
przejmą Wydziały Organizacyj
ne, w których stworzone będą e- 
ta ty instruktorek pracy wśród 
kobiet.

Do zadań nowopowstających 
Rad Kobiecych należeć będzie m. 
m. nadzór nad przestrzeganiem 
wykonania ustaw w zakresie o- 
chrony pracy i macierzyństwa 
kobiet, sytematyczne podnosze
nie poziomu uświadomienia spo
łeczno - politycznego kobiet, pro 
wadzenie akcji zmierzających 
do zwiększenia udziału kobiet 
we współzawodnictwie pracy, w 
ruchu nowatorskim i racjonaliza 
torskim oraz w organizowaniu 
opieki nad przodownicami pracy.

W dyskusji aktywistki z wiąz 
kowe i działaczki Ligi Kobiet 
wyrażały swe zadowolenie z 
przeprowadzonej reorganizacji

form pracy wśród kobiet, pod - 
kreślając, że przyczyni się ona do 
przyśpieszenia usunięcia dotych 
czasowych braków.

Podsumowując wyniki obrad 
kierowniczka Wydziału Kobiece 
go KC PZPR, tow. posłanka Or 
łowska wskazała na przełomowe 
znaczenie dla ruchu kobiecego w 
Polsce uchwał Biura Polityczne 
go KC PZPR i Sekretariatu 
CRZZ w sprawie pracy wśród ko 
biet. Mówczyni podkreśliła, że 
wybory do Rad Kobiecych, któ
re zakończą się do dnia 2 paź
dziernika br. winny przebiegać I 
pod hasłem uaktywnienia kobiet | 
w pracy nad wykonaniem Planu 
6-letniego.

Akcję wyborczą winny poprze 
dzić odprawy wojewódzkie i po 
wiatowe aktywów kobiecych L i
gi Kobiet i związków zawodu - 
wych oraz Rad Zakładowych, ko 
misji kobiecych i zakładowych 
kół Ligi Kobiet.

Na zakończenie obrad zebrani 
w uchwalonej jednomyślnie rezo 
lucji przesłali gorące pozdrowię 
nia bohaterskiemu narodowi ko 
reańskiemu, walczącemu o swą 
wolność.

R o b o tn ic y  łó d zcy  da ją  os trą  
o dp ra w ę  „c u d o tw ó rc o m 44

Prowokacje wroga klasowego, 
który w celu oderwania ludzi od 
normalnych zajęć rozsiewa po
głoski o rzekomych „cudach“ 
spotkały się z ostrą i zdecydowa 
ną odprawą ze strony łódzkiej 
klasy robotniczej.

„W Polsce Ludowej religia cie 
szy się pełną swobodą — powie 
działa na zebraniu robotnica no 
wej tkalni zakładów Stalinów - 
skieh Kruszyńska. Jako kalolicz 
ka protestuję przeciwko naduży
waniu przez wrogów Polski u- 
ezuć ludzi wierzących dla niec
nych celów“ .

Na zebraniu w zakładach prze 
mysłu odzieżowego „Wóiczan- 
ka“  o rzekomych cudach mówi
ła popularna w Lodzi przodow
nica pracy, odznaczona orderem 
Budowniczy Polski Ludowej Wan 
da Gościmińska. Wśród ogólnej 
aprobaty uchwalono rezolucję, 
głoszącą, Iż robotnice „Wólczan- 
k i“ w odpowiedzi na preparowa

ne „cuda“ zobowiązują się 
wzmóc współzawodnictwo, pod
nieść jakość produkcji i  wzmóc 
dyscyplinę pracy.

Uchwały przeciwko niecnej ak 
cji „fabrykantów cudów“ , pow
zięli robotnicy oddziałów tkalni 
i wykończalni Państw. Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. 
Stalina w Łodzi.

Na zebranie w PZPB im. Han 
ki Sawickiej na Widzewie przy
była cała załoga zakładów.

Niciarki PZPB im. Hanki Sa
wickiej uchwaliły jednogłośnie 
rezolucję, w której m. in. czyta
my:

Potępiamy jak najsurowiej a- 
gentów imperializmu, których ro 
botę widzimy w fabrykacji cu - 
dów. Cuda te uważhmy za szal
bierstwo oszustów i prowokato
rów. Będziemy reagować na ma 
clnnacje tego rodzaju wzmożoną 
wydajnością pracy oraz walką 
o socjalistyczną kulturę i dyscy 
plinę pracy.

P ię c iu  ro b o tn ik ó w  je le n io g ó rs k ic h  
w y k o n a ło  p la n  ro c z n y

Pięciu robotników Jeleniogór
skiej Fabryki Armatur wykona
ło w pierwszym półroczu br. 
swój całoroczny plan produk
cyjny.

Formierz. Piotr Krawiec wy
konał swói roczny plan produk
cji w dniu 1 czerwca z nadwyż
ko 4,2 proc. W czerwcu Kra
wiec osiągną! 263.7 proc. pla
nu miesięcznego.

Bcle-ław Kosiorek. również 
f  M ri> rz , wykonał roczny plan 
produkcyjny w dn. 12 czerwca, a 
do dnia 1 łipca br. uzyskał 160,7 
pccc. planu miesięcznego.

Rdzeniarka Maria Brud wy
konała roczny plan produkcji w 
pięć miesięcy i trzynaście dni. 
Do końca czerwca wykonała ona 
dodatkowo 176,4 proc. planu 
miesięcznego.

Józef Remelczyk — ślusarz 
montażowy — wykonał roczny 
plan produkcji w dniu 15 czerw 
ca, a do dnia 1 lipca -osiągnął 
dodatkowo 168,2 proc. planu 
miesięcznego br.

Aleksander Pajor — także 
ślusarz montażowy — wykonał 
roczny plan produkcyjny w dniu 
26 czerwca.

Wielki dzień małego Tczewa
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ )

Mały Tczew doczekał się swo
jego wielkiego dnia. Miasto, któ 
re na swoim terenie całkowicie 
zlikwidowało analfabetyzm, goś
ciło u siebie w niedzielę przed
stawicieli rządu i społeczeństwa 
z całego kraju. Na wielkim sta
dionie zebrało się 25 tyś. Osób. 
Byli tu członkowie wojewódzkich 
komisji do walki z analfabetyz
mem, byli chłopi i robotnicy — 
wśród nich wielu takich, którym 
dopiero Polska Ludowa szeroko 
otworzyła drzwi do nauki i kul
tury, nauczyła ich czytać i pi
sać. Gdy ob. Bolin syn małorol
nego chłopa, dawny wyrobnik u 
obszarnika, dziś sanitariusz we
terynaryjny, odczytuje rezolucję 
zjazdu, czuje się jeszcze wysi
łek, który wkłada w tę nową dia 
hiego sztukę. Ale czyta płynnie 
i gładko, bez błędów. I to jest 
jedno z naszych najpiękniejszych 
osiągnięć.

*
Piękna i radosna to była uro

czystość. Ale nie tylko piękna 
i nie tylko radosna. Uroczystość 
tczewska była również bojowa. 
Wyrażała mocno aktywną postu 
wę naszego społeczeństwa w 
walce o pokój, o możność dalsze 
go szerokiego, jeszcze szerszego 
korzystania z tych możliwości, 
które przed wszystkimi ludźmi 
pracy otworzyła Polska Ludowa. 
Wyrażało się tó w pełnych ży
wiołowego entuzjazmu okrzykach 
na cześć Związku Radzieckiego i 
jego Wodza. Wyrażało się to i 
w pełnych gniewu okrzykach- 
„Brudne ręce precz od Korei!“

Gdy 25-tysięczny tłum wiwato 
wał na cześć towarzysza Stalina 
nad stadionem zaszumiały ptaki.

To wypuszczono gołębie, ptaki 
pokoju. Tłum skanduje Sta-lin, 
po-kój.

Był to najpiękniejszy moment 
uroczystości.

W sześciu powiatach woj. 
gdańskiego, w miastach Gdyni i 
Sopocie zlikwidowano całkowicie 
analfabetyzm. Gdy pytam tow. 
Kraśuckiego, kierownika wydzia 
łu propagandy KW jak osiągnie 
to tak dobre wyniki odpowiada: 
„Wcale nie są takie dobre. Do
bre byłyby wtedy, gdybyśmy zli 
kwidowali go we wszystkich po
wiatach. Komitet Wojewódzki 
naszej partii postawił przed 
wszystkimi organizacjami partyj 
nymi w terenie sprawę likwida
cji analfabetyzmu, jako sprawę 
pierwszoplanową, dwukrotnie sta 
wiano ją na odprawach sekreta
rzy powiatowych. Nie dopisała 
— stwierdza samokrytycznie 
tow. Krasueki — kontrola wyko
nania. Stąd pewne niedociągnię
cia“ .

*
Po części oficjalnej i rozdaniu 

nagród odbywa się piękny pokaz 
gimnastyczny. Chociaż szkoda go 
stracić, wykorzystujemy czas, 
aby przejechać się w teren. Sła
ba nadzieja, że zastaniemy ko
goś w domu rozwiewa się — 
wszyscy sa w Tczewie. Tylko dy 
rektor POM-u nr 41 w Rudnie 
nie pojechał — od rana zwozi o- 
statnie pługi — w poniedz:ałek 
zaczynaią się żniwa. Okoliczni 
chłopi tłumnie przybyli na uro
czystość. Całe woj. gdańskie jest 
dumne z tego, że ponownie zaję
ło pierwsze miejsce we współza
wodnictwie w zwalczaniu analfa

betyzmu — dlatego nikt nie chce 
opuścić uroczystości.

♦
Sekretarz Komitetu Powiato

wego PZPR sąsiedniego powiatu 
starogardzkiego jest w komite
cie, ale właśnie wyjeżdża. Do
kąd? — oczywiście do Tczewa. 
Pow. Starogard jest jednym z 
tych, które zwalczyły analfabe
tyzm w 100 proc. Pragniemy do
wiedzieć się jak to osiągnięto. 
Tu, jak wszędzie, organizacja 
partyjna była motorem i kierów 
niczą siłą całej akcji. Potrafiła 
zrobić więcej niż gdzie indziej — 
połączyć kursy dla analfabetów 
z politycznym szkoleniem, czyta 
niem gazet, pogadankami. Za 
każdy kurs odpowiadał jeden z 
aktywistów partyjnych. Bardzo 
ofiarnie pracowali nauczyciele, 
ZMP, ZSCh.

Kurs dla analfabetów w gro
madzie Huta założył już własne 
kolo artystyczne, które dało do-, 
tąd 2 przedstawienia.

★
Komitet Miejski Gdyni potra

f i ł  swoją walkę z analfabetyz
mem połączyć z akcją kultural
ną. Kursanci chodzili stale dó 
teatrów, kin, na odczyty. Tutaj
— jak zresztą wszędzie w Pol
sce — walka z analfabetyzmem i 
nie kończy się razem z kursa-1 
mi. Wszyscy absolwenci uczęsz
czają na kursy dobrego czytania
— zjawisko powtórnego analfa
betyzmu, tak częste w Polsce 
przedwrześniowej, u nas nie mo
że się zdarzyć.

*
W prezydium uroczystości za

siada m. in. tow. Mostowska, 
robotnica fabryki obuwia w Sta-

Żniwa w całym kraju przebiegają sprawnie
Znaczne przyspieszenie prac dzięki radzieckim maszynom rolniczym

Kampania żniwna przebiega pomyślnie w całym kraju. Z  woj. 
śląskiego ł  łódzkiego donoszą, że żniwa żyta w  PGR i spółdziel
niach produkcyjnych dobiegają już końca. W  żniwach pomaga 
PGR okręgu śląskiego 18 tys. młodzieży ZMP-owskicj i junacy 
Si?. Liczba ciągników, biorących udział w tegorocznej kampanii 
żniwnej w PGR wzrosła w  porównaniu z rokiem ubiegłym o 50 
proc. Do szybszej realizacji żniw w PGR okręgu śląskiego przy
czynia się poważnie praca 10 kombajnów ze Związku Radziec
kiego.

Całkowicie zakończył żniwa ze 
spół PGR Ttyrowa w pow. strze
leckim, w okręgu śląskim, który 
obecnie kończy także podorywsi 
i w 40 proc. zasiał poplony. Spo
śród 11 gospodarstw zespołu ży- 
rowa najsprawniej przeprowa- 
wadzono żniwa w gospodarstwie 
Zakrzdów i Chorula.

W- 100 proc. zakończyły kosze
nie żyta w okręgu śląskim gospo 
darstwa PGR Łąka Prudnicka, 
pow. prudnicki, Grabówka i Belk 

j w pow. rybnickim, Łabędy w 
pow. gliwickim, Koszęcin w pow. 
lublinieckim, Mizerów w pow. 
pszczyńskim, Grudynia Wielka 
w pow. kozielskim i Kostów w 
pow. lduczborskim.

Żniwa w zespole PGR Żdzaryn 
ka („Gigant“ ), pow. hrubieszow 
ski, w woj. lubelskim, przeprowa 
dzane są w 100 proc. maszyna
mi. Poza snopowiązałkami i żni 
wiarkami, poruszanymi trakto- 
tami, na polach „Giganta“  pra
cują 4 kombajny, w tym najnow 
sze kombajny samobieżne produk 
cji radzieckiej.

*
W woj. łódzkim żyto z ' aty 

już całkowicie powiaty: rawsko- 
mazowiecki, łęczycki i skiernie
wicki. W żniwach przodują ^GR, 
a m. in. zespoły PGR: Ruda, 
Nakielnica, Babok i Krześlów. 
Robotnicy zespołu Nakielnica w

pow. łódzkim, którzy wzorowo 
zorganizowali prace żniwne w 
swoim zespole, pomagają obec
nie przy żniwach spółdzielniom 
produkcyjnym w Srebrnej i Kon 
tr, wersie.

W woj. wrocławskim żyto sko 
szono na obszarze ok. 18 ty-, ha. 
Spółdzielnie produkcyjne skosi
ły 75 proc. żyta, PGR — 30 proc.

W woj. poznańskie do spraw
nego przeprowadzenia żniw przy 
czynią się ruch łączności miasta 
ze wsią. W akcji tej wyróżniają 
się szczególnie robotnicy zakła
dów przemysłowych im. Stalina 
w Poznaniu, którzy uruchomili 
w czasie godzin wolnych od pra
cy specjalny warsztat do napra
wy nr szyn rolniczych.

W woj. rzeszowskim koszenie 
żyta dobiega końca prawie we 
wszystkich PGR-aeh i spół
dzielniach produkcyjnych 40 
proc. zebranych zbóż zwiezio
no już do stodół. Szybki Sprzęt 
zbóż jest w dużej mierze zasługą 
ochotniczych brygad robotni
czych i młodzieżowych.

Lekkoatleci węgierscy odgruzowują
Warszawę

W poniedziałek rano, w ostat
nim dniu swego pobytu w War-

I I  Ogólnopolska 
wystawa portretów 

przodowników pracy
W dniu 21 bm. w sali Sto

łecznej Rady Narodowej zosta
nie otwarta I I  ogólnopolska wy
stawa portretów przodowników 
pracy i racjonalizatorów, zorga
nizowana przez Centralne Biuro 
Wystaw Artystycznych i Zw. 
Polskich Artystów Plastyków.

Na całość wystawy złoży się 
około 50 prac z zakresu malar
stwa i rzeźby, wykonanych przez 
artystów plastyków z całego 
kraju. M. in. na wystawie znaj
dą się portrety V,r. Markiewki, 
F. Apryasa oraz znanych war
szawskich przodowników pracy.

Kara więzienia za 
rozpowszechnianie 

wiadomości 
o rzekomym cudzie
Sąd w Łodzi rozpatrywał 

sprawę Stanisławy Biernaciak, 
właścicielki sklepu spożywczego, 
która rozsiewała wiadomości o 
rzekomym cudzie. „Cud“  miał 
polegać na tym, że obraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej w mie
szkaniu jej sąsiada rzekomo od
nowił się.

Podczas składania zeznań 
Biernaciak przyznała się, iż wia
domości o „cudzie“ rozgłaszała 
celowo, ażeby zainteresować nim 
większą liczbę osób, które, 
przychodząc do je j sklepu, kupo 
wałyby jednocześnie artykuły 
spożywcze.

Za profanację uczuć re lig ij
nych Sąd skazał Biernaciak na 
karę pozbawienia wolności przez 
okres 1 roku i 10 miesięcy oraz 
na karę grzywny w wysokości 
110 tysięcy zł.

Komunikat żniwny
PRZEWIDYWANY 

PRZEBIEG POGODY 
W DNIACH 18 I 19 LIPCA 
W dniu 18 lipca pogodnie lub 

dość pogodnie z przejściowym 
wzrostem zachmurzenia w cią- 
go dnia. Temperatura w ciągu 
dnia od 16 do 29 stopni.

W dniu 18 lipca po przejścio 
wym wzroście zachmurzenia z 
możliwością niewielkich opadów 
— ponowne rozpogodzenia, p> 
stępujące od zachodu kraju.

szawie reprezentacyjna ekipa 
lekkoatletów węgierskich wzięła 
gremialnie udział w odgruzowa
niu Warszawy, pragnąc w ten 
sposób zamanifestować między
narodową solidarność w walce o 
trwały pokój i podkreślić bra
terską więź, łączącą naród wę
gierski i polski.

Jedziemy na miejsce pracy 
świetnych zawodniczek i zawod
ników węgierskich. Znajdujemy 
ich na Muranowie tzw. „C“ , 
przy odgruzowaniu terenu, na 
którym wybudowano pierwszy 
budynek systemem potokowym. 
Już z daleka widzimy bordo ko
stiumy treningowe członków e- 
kipy węgierskiej. Pracują wszy
scy w komplecie: kierownictwo 
drużyny, rekordzista świata Ne- 
meth, mistrzyni olimpijska Gya- 
rmati, „weterani“  Varszegi i Ga 
ray i inni. Władają łopatą i k i
lofem nie mniej zręcznie niż 
oszczepem czy dyskiem. Obok 
nich widzimy kilkanaście pracu
jących, dobrze nam znanych syl
wetek. Przyjemna niespodzian
ka: to czołowi reprezentanci Pol 
ski, którzy przez dwa dni wal
czyli z Węgrami na boisku i 
bieżni Stadionu im. WP.

Rozebrany do pasa pracuje za 
„dziesięciu“ najlepszy miotacz 
polski Łomowski. Trochę dalej 
widać z łopatą w ręku Adamczy 
ka. Sprinterzy Kiszka i Lipski, 
plotkarz Puzio, Mach — wszy
scy towarzyszą w pracy Węg
rom. Z wielkim zapałem pracuje 
nowa rekordzistka Polski w sko
ku wzwyż — 18-letnia Ronczew- 
ska.

— Jak się pracuje kilofem —

zapytujemy Dornowskiego. — 
Czy cięższy od kuli?

— Jak widzicie — przygoto
wuję grunt dla tych wszystkich 
słabeuszy — odpowiada z humo
rem Łomowski.

Dochodzimy do kierowniczki 
węgierskiej ekipy lekkoatletek. 
Towarzyszka Levelekne chętnie 
odpowiada na nasze pytania:

— Jestem pierwszy raz w 
Warszawie i dopiero widząc o- 
grom tego, coście odbudowali i 
zbudowali — zorientowałam się 
jak straszne są zniszczenia, któ
rych doznała wasza stolica w 
czasie ostatniej wojny. Cała na
sza drużyna bardzo cieszy się, Ż3 
choć w małej części może przy
czynić się do odbudowania no
wej, wspaniałej Warszawy. K il
kugodzinna praca naszej repre
zentacji przy odgruzowaniu je
szcze bardziej wzmocniła naszą 
wspólną przyjaźń i braterstwo. 
Z całego serca życzymy wam, 
abyście jak najszybciej odbudo
wali stolicę Polski Ludowej, mia 
sto, w którym na jesieni obrado
wać będzie Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju.

Po pracy na Muranowie, Wę
grzy pojechali na pływalnię przy 
ul. Łazienkowskiej. Po południu 
Ambasada Węgierska zaprosiła 
do Bristolu na lampkę wina go
ści ; reprezentantów polskich. 
Przyjęcie upłynęło w niezwykle 
miłej i  ̂ serdecznej atmosferze. 
Następnie o godz. 19 goście byli 
na przedstawieniu „Krakowiacy 
i Górale“ .

W godzinach wieczornych dru 
zyna Węgierska opuściła War
szawę, udając się do kraju. (D)

P osiedzen ia  k o m is ji se jm o w ych
Dnia 17 bm. odbyło się pod 

przewodnictwem tow. posła Bli- 
nowskiego posiedzenie sejmowej 
Komisji Przemysłowej. Sprawo
zdanie o rządowym projekcie u- 
stawy o utworzeniu Muzeum 
Techniki i Przemysłu złożył po
seł Koter.

Po dyskusji Komisja postano
wiła wystąpić do Sejmu o u- 
chwałenie projektu ustawy wraz, 
z poprawkami.

*
Na posiedzeniu sejmowej Ko

misji Planu Gospodarczego i 
Budżetu, obradującej w dniu 17 
bm. pod przewodnictwem tow. 
pos. Popicia, sprawozdanie o rzą 
dowym projekcie ustawy o l i 
cencjach na wykonywanie wyna 
lazków i prawa z rejestracji wzo 
rów użytkowych złożył poseł 
Chadaj, sprawozdanie o rządo
wym projekcie ustawy w spra

wie rejestracji inżynierów i tech 
ników—tow. pos. Szczęśniak. Ko 
misja postanowiła wystąpić do 
Sejmu o uchwalenie obu projek 
tów wraz z wniesionymi popraw 
kami.

W dalszym ciągu obrad Ko
misja rozpatrzyła sprawozdanie 
tow. pos. Krygiera o przedłożeniu 
rządowym o zamknięciu rachun
ków państwowych za okres od 
1 kwietnia do 31 grudnia 1946 r. 
z wnioskiem Najwyższej Izby 
Kontroli o udzielenie Rządowi 
przez Sejm Ustawodawczy ab
solutorium co do budżetowej 
gospodarki finansowej za powyż 
szy okres.

Komisja postanowiła wystą
pić na plenum Sejmu z wnios
kiem o udzielenie Rządowi ab
solutorium i o zatwierdzenie 
zamknięć rachunków państwo
wych.

rogardzie, przodownica pracy. 
W imieniu wszystkich dziękuję 
rządowi i towarzyszowi Bieruto
wi za umożliwienie setkom ty 
sięcy ludzi nauki. Tow. Mostow
ska ma 50 lat. Jej dzieciństwo 
upłynęło pod zaborem pruskim, 
kiedy za jedno polskie „niebacz
nie“  wypowiedziane słowo w 
szkole bito po twarzy. Jej mło
dość — to była ciężka bezna
dziejna harówka u kułaka. Po
tem wyszła za mąż, mąż był 
długi czas bezrobotny, utrzymy
wała jego i dzieci — kiedy mia
ła się uczyć? Potem była okupa 
cja, mąż w obozie, ona na przy
musowych robotach. Dziś nare
szcie i dopiero dziś czuje się 
pełnoprawnym i pełnowartościo
wym człowiekiem. Uczy się — 
i to jest największa radość jej 
życia. Pomagają sobie nawzajem 
w nauce ze starszym — 13-let- 
nim ,— synem, przodownikiem 
nauki. Kiedy mówi o tym, że 
czyta sama książki, jej twarz 
promienieje. 300.000 absolwen
tów kursów i 150.000 uczących 
się obecnie, to armia ludzi, któ
rym udostępniono wielkie, praw
dziwe szczęście. Odczuwają to 
bardzo mocno, wszyscy o tym 
mówili.

I *Kursy dla analfabetów stały 
się terenem zbliżenia ludności au 
toehtonicznej z napływową, to 
jest ich ogromny dodatkowy do
robek. Niedobrze tylko, że w. 
paru miejscowościach (Orunia) 
autochtonów, którzy nie umieli 
czytać i pisać po polsku, ale 
umieli po niemiecku, mechanicz
nie kierowańo na kursy dla ańai- 
fabetów. Ten błąd nie powinien 
się powtórzyć.

*
Uroczystość ma się ku końco

wi. Orkiestra intonuje Między
narodówkę, zebrani podchwytują 
ją chórem. I długo jeszcze nie 
milkną okrzyki na cześć rządu, 
na cześć naszej partii i towarzy-. 
sza Bieruta, i na cześć wielkie
go Związku Radzieckiego, któ
rego zwycięstwo nad wrogiem 
całej ludzkości i późniejsza bra
terska pomoc umożliwiły nam 
wszystkie nasze osiągnięcia — a 
między innymi i to— jedno z 
najpiękniejszych — likwidację 
smutnej pozostałości Ustroju ka
pitalistycznego — analfabetyz
mu. (ib)

Piękne osiągnięcia 
produkcyjne tkaczki 

Barbary Wojnar
Niezwykle wysokie przekro

czenie normy osiągnęła w dru
gim kwartale br. tkaczka Dolno
śląskich Zakładów Przemysłu
Jedwabniczego w Nowej Rudzie 
— Barbara Wojnar. Jest ona 
jedną z nielicznych w przemy
śle jedwabniczym tkaczek, pra
cujących na 6 krosnach. Śred
nia bazy akordowej, osiągnięta 
przez Barbarę Wojnar w dru
gim kwartale wynosi 138 proc. 
przy 81,6 proc. produkcji „pri- 
mv“ .

Barbara Wojnar jest kierow
niczką 6-osobowej brygady tka
czek, z których każda pracuje na 
4 krosnach. Zespół ten w dru
gim kwartale br. osiągnął rów
nież doskonały wyn'k, zdobywa
jąc we współzawodnictwie 362 
pkt.

17-miesięczna 
norma w pół roku
Wielokrotny przodownik pra

cy Dolnośląskich Zakładów Prze 
mysłu Drzewnego w Świdnicy — 
Klemens Batko osiągnął w pierw 
szej dekadzie bm. wykonanie nor 
my 17-tu miesięcy. W styczniu 
br. Batko wykonał 245 proc. nor 
my miesięcznej, w lutym — 273 
proc., a w marcu — 290 proc.

Normę roczną przekroczyło z 
dużymi nadwyżkami wielu innych 
przodowników pracy DZPD, m. 
in. Jakub Arfin  — stolarz ma
szynowy, Czesława Wabik — po- 
lerowaczka, wielokrotny przo - 
downik pracy we współzawodni
ctwie młodzieżowym, absolwent 
Szkoły Przysposobienia Przemy 
myślowego, Zdzisław Okołow o- 
raz racjonalizator i przodownik 
pracy Tadeusz Mitręga.

„Dar Pomorza44 
płynie na 

Morze Czarne
Polski statek szkolny „Dar 

Pomorza“ udał się w piąty z ko
lei po wojnie rejs ćwiczebny, za
bierając na swym pokładzie 130 
uczniów Państwowej Szkoły Mor 
skiej. Statek udaje się w tym 
roku na Morze Czarne.

W czasie rejsu „D a r Pomo
rza“  zaw inie do Odessy, gdzie 
uczniowie będą mogli zapoznać 
się z życiem i pracą m arynarzy 
radzieckich.

Przyjęcia do szkoły 
dla dzieci 

słabowidzących
W  z w ią z k u  Z o tw a rc ie m  w  dn. i  

w rześn ia  1850 r . s z k o iy  p o d s ta w o w e j 
d la  d z ie c i s łab o w id z ą c y c h  w  W m z a  
w ie  p rz y  ul- T a m ka  85. K u ra to r iu m  
in fo rm u je , że k ie ro w a n ie  do te j 
s z k o iy  d z ie c i o s łab ym  w z ro k u  bę- 
dz ie  d o k o n y w a n e  na pod s taw ie  c 
rzeczen ia  C e n tra ln e j P o ra d n i O k u li 
s ty c z n e j p rz y  u l. C lio c lm s k ie l 5.

W s z y s tk ie  d z ie c i bo W idząc-' (k l 
I, TT. ITT i  IV ) , uczące się w  szko 
ła c h  i pozosta jące  noża szko łą , v /in  
n y  b y ć  s k ie ro w a n e  r n  bad a n ie  rk> 
w y m ie n io n e j P o ra d n i z *  p o ś re d n i - 
ct.wem le k a rz y  sz k o ln y c h  )oszcze
g ó ln y c h  re jo n ó w  szko ln ych .

«tako plferwsza tego ty p u  szk da ta 
będzie terenem - dośw iadczeń  p-jda 
gogiczn.ych w  oparć*u  o ścisłą  w spó ł 
p racę  le k a rz a  z n a u czyc ie le m .

f

G ra tu la c je  d ia  m is trz y n i św ia ta — 
H e le n y  R akoczy

W numerze wczorajszym do
nosiliśmy o wspaniałym sukcesie 
Heleny Rakoczy, która na gim
nastycznych mistrzostwach świal 
ta w Bazylei zdobyła pierwsze 
miejsce, dystansując najlepsze 
gimnastyczki państw kapitali
stycznych. Obecnie podajemy 
daisze szczegóły tego pięknego: 
zwycięstwa polskiej gimnastyczj 
ki, które odbiło się szerokim e- 
chem w całym święcie sporto - 
wym.

Niezależnie od zwycięstwa w 
wieloboju gimnastyeznvm, Pol
ka zdobyła jeszcze 4 złote me
dale i tytu ły mistrzyni światu w 
następujących konkurencjach: w 
ćwiczeniach wolnych, w ćwiczę-! 
niach na równoważni i w skoku 
przez konia. W ćwiczeniach na' 
poręczach Rakoczy zdobyła wi
cemistrzostwo świata i srebrny j 
medal.

W konkurencji drużynowej na 
skutek niezbyt obiektywnego sę-j 
dziowania Polska zajęła 5 miej
sce.

W związku z wielkim sukce
sem Rakoczy, pierwszym <v hi
storii sportu Polski Ludowc.ii 
przewodniczy GKKF tow. poseł 
Motyka wysłał do mistrzyni świa 
ta następujący telegram:

„Serdecznie gratuluję zdoby
cia na mistrzostwach świata 'v 
Bazylei zaszczytnego pierwsze
go miejsca w czterech konnure® 
cjach i ogólnego mistrzostw* 
świata w gimnastyce kobiet »* 
rok 1950.

Sukces ten, osiągnięty dzięki 
Waszej usilnej pracy i zastoso
waniu przodujących wzorów gi
mnastyki radzieckiej jest na.ilep 
szyni dowodem wspaniałego roz
woju polskiego sportu, otoczone 
go troskliwą opieka Państwa Lu 
dowego i dobrze służy sprawie 
pokoju i socjalizmu.

Wszyscy sportowcy polscy cie 
sza się wraz z Wami > Waszego 
osiągnięcia i życzą Wani dal
szych sukcesów w sporcie ' pra
cy dla dobra Polski Ludowej“ .

R o b o tn ic y  p o r to  szczec ińsk iego  
o b s łu g u ją  s ta tk i m e todą  

szybkośc iow ą
Ciągła rozbudowa urządzeń 

portu szczecińskiego oraz roz
wój współzawodnictwa pracy i 
racjonalizatorstwa — spowodo
wały znaczne obniżenie kosztów 
własnych przeładunków, wzrost 
wydajności pracy i poważne u- 
sprawnienie obsługi statków.

Najpoważniejszym osiągnię
ciem załogi portu szczecińskie
go jest zastosowanie szybkościo 
wej metody odprawy statków. 
Dotychczas obsłużono tą meto
dą ponad 50 statków, zaoszczę
dzając średnio 48,5 proc. dozwo
lonego czasu. Załogi portowe 
postanowiły obsłużyć w lipcu 
br. metodą szybkościową ok. 40 
statków, czyli o 16 więcej, niż 
w czerwcu. Robotnicy portu 
szczecińskiego obsługują m. in. 
metodą szybkościową wszystkie 
polskie statki, zawijające do 
Szczecina. Umożliwia to naszej 
flocie handlowej odbywanie więk 
szej, niż dotychczas liczby re j
sów.

Wydajność w trymerce węgla 
wzrosła w pierwszym półroczu 
br. o 22 proc., a wydajność dźwi 
gów węglowych — o ponad 27 
proc. Osiągnięcia te są wyni
kiem .realizacji zobowiązań, po
djętych przez załogi portowe i 
zastosowania szeregu uspraw
nień, opracowanych przez ro
botników, techników i inżynie
rów.

Wzrost wydajności pracy i u- 
rządzeń przeładunkowych umoż
liw ił m. in. skrócenie czasu po
stoju statków średnio o 40 proc. 
w stosunku do ub. roku.

Wyrazem stałego rozwoju i 
wzrostu znaczenia portu szcze
cińskiego, szczególnie na odcin
ku trńnzytu jest powiększenie 
w pierwszym półroczu br. prze
ładunku towarów masowych o 
31 proc. w stosunku do roku ub., 
a przeładunku drobnicy o 52 
proc.

U tw o rz e n ie  C e n tra ln e g o  In  s ty lo  tu  
O c h ro n y  P ra cy

Ustawą sejmową z dnia 4 
kwietnia br. powołany został do 
życia Centralny Instytut Ochro
ny Pracy w Warszawie. Zada
nia Instytutu polegają na orga
nizowaniu i prowadzeniu prac 
naukowo-badawczych, dotyczą
cych higieny i bezpieczeństwa 
pracy oraz urządzeń zapobiega
jących chorobom zawodowym, 
koordynowaniu Planów prac in
nych placówek naukowych i szkół 
wyższych w zakresie bezpisczeń 
stwa i higieny pracy oraz współ 
działaniu w tej dziedzinie z in
stancjami ochrony pracy przemy 
słu, rolnictwa, leśnictwa, służby 
zdrowia i ze związkami zawodo
wymi.

Obeeme Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej zajmuie się 
— w porozumieniu z PKPG — 
organizowaniem Instytutu. CIOP

dzieli się na szereg działów
jak: dział konstrukcyjny, inwe
stycyjny, techniki, bezpieczeń
stwa i higieny pracy, dział po
mocy szkolnych, ochron osobi
stych itp.

W ramach każdego działu 
czynne u będą wydziały, zaimu- 
.iąee się specjalnymi kierunkami 
badań. Tak np. w dziale ochren
osobistych przewiduje sie utwo
rzenie wydziału ochron wzroku, 
ochron przewodów oddechowych, 
itd.

Do Centralnego Instytutu O- 
chrony Pracy włączono już 
Wzorcownię Projektów BHP w 
Warszawie oraz jej oddział bve J 
tomski, podległe dotychczas Mi
nisterstwu Pracy i Opieki Spo
łecznej.

U roczys te  z a m k n ię c ie  tu rn ie ju  
szachowego p a m ię c i P rz e p ió rk i
Manifestacje przyjaźni z ZSRR i krajami 

demokracji tiulowej
Jak już podawaliśmy, w 

Szczawnie-Zdroju odbyło się u- 
roczyste zamknięcie międzyna
rodowego turnieju szachowego 
o memoriał Dawida Przepiór
ki.

Zakończenie tu rn ie ju , połączo
ne z wręczeniem nagród, m iało 
bardzo uroczysty charakter i 
przem ieniło się w żywiołową 
m anifestację przy jaźn i narodu 
poiskiego i k ra jów  dem okracji 1U 
dowej z narodami Związku r a 
dzieckiego.

Przemówienia dyr. G K K F, pre
zesa Polskiego Związku f zaŻT°: 
wego, sekretarza K om ite tu  * iej 
skiego PZPR i  k ie row nika ekipy 
radzieckiej -  A ła torcew a prze
rywane b y ły  bu rz liw ym i owacja
m i zgromadzonej publiczności i 
długo niem ilknącym i, skando

wanymi okrzykami: „Stalin 
Stalin“ .

Wręczenia nagród zwycięzcom 
turnieju dokonał prezes Polskie
go Związku Szachowego — Woj 
narowicz. Pierwszą nagrodę 
— premiera Cyrankiewicza — 
zdobył arcymistrz ZSRR — Pa
weł Keres. Nagrody G K K F, Pol 
skiego Związku Szachowego i 
„Trybuny Ludu“ podzielili zdo
bywcy II, n.I i IV miejsca: Bar- 
cza (Węgry), Sz.-.bo (Węgry) i 
Tajmanow (ZSRR). Dalsze na
grody w kolejności zajętych 
miejsc otrzymali: Heller i Bon- 
darewski (obaj ZSRR), Foltys 
(CSR), Awerbach (ZSRR), Si- 
magin (ZSRR), Kottnaucr 
(CSR). Nagrodę m. Wałbrzycha 
dla najlepszych Polaków otrzy
mali Tarnowski, Pytlakowski i 
Szapiel.

Uczestnicy o bch o d ó w  i zabaw 
w d n iu  22  lip c a  będą d o b rze  

za o p a trze n i p rzez  h a n d e l 
u s p o łe c z n io n y

W związku ze zbliżającym sie 
Świętem 22 Lipca, Minister Han 
dlu Wewnętrznego wydał zarzą
dzenie, które nakłada na aparat 
handlu ucpoiecznionego obowią
zek należytego zaopatrzenia lud 
ności biorącej udział w uroczy
stościach w — towary spożywcze 
(kanapki, mleko, owoce, ciastka, 
Plwo_ 1 inne napoje chłodzące), 
jak i w artykuły o charakterze 
rozrywkowym (chorągiewki, ba
loniki, zabawki kiermaszowe, 
symbole, chustki kretonowe na 
głowę itp.).

W okresie poprzedzającym 
Święto 22 Lipca, uspołeczniony 
handel detalieżny wprowadzi 
sprzedaż atrakcyjnych paczek u 
pomnikowych. Paczki z artyku
łami przemysłowymi zawierać oę 
dą m. in. galanterię tekstylną i 
skórzaną, męską i damską oraz 
artykuły kosmetyczne, paczki 
zaś spożywcze — artykuły ko
lonialne i słodycze. Ceny paczek 
zostały skalkulowane na możli
wie jak najniższym poziomie i 
będą się wahać od 1.000 do 4.000 
zł za paczki z artykułami prze

mysłowymi oraz od 700 do 2.000 
zł za paczki spożywcze.

Duży nacisk położony będzie 
na handel „obnośny“ . Z tą fo r
mą sprzedaży aparat uspołecz- j 
niony wystąpi 22 lipca po raz 
pierwszy na dużą skalę. Sprze
dawca towarów obnośnych (ba- • 
lonikówi chorągiewek itp.) po 
zaopatrzeniu się w pewną ilość j 
towaru będzie obchodził teren za 
bawy lub uroczystości. Towary 
obnor-ne będą sprzedawane rów
nież w kioskach stałych (spół
dzielni spożywco,., przemysłu 
fermentacyjnego, spółdzielni mle 
czarsko - jajczarskich itd.). Po
za tym dla sprzedaży towSróW 
obnośnych zorganizuje Się spe
cjalne sklepy ruchome na samo
chodach (na wsi — na wozach),

Jednocześnie M uister Handlu 
Wewnętrznego wydał polecenie, 
by w niedzielę, 23 lipca otwarte 
były skle^j w tych samych go
dzinach. co w zwykłe dni nie
dzielne. Godziny otwarcia skle
pów spożywczych w tym dniu 
powinny zabezpieczyć zaopatrze
nie ludności w artykuły konsum 

cyjne (np. mleko).
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O bezpieczeństwie 
na Wiśle po raz drugi

Pod koniec maja br. w okre 
sie wielkich upałów alarmo
waliśmy o zwiększeniu 
bezpieczeństwa na Wiśle. 
W tym czasie zdarzały się 
dni, w których 3 do 4 osób gi
nęło w nurtach rzeki.

Dziś możemy powiedzieć, że 
apel odniósł pożądany skutek. 
Nie jest jeszcze idealnie z bez 
pieczeństwem na Wiśle. W każ 
dym bądź razie władze i in
stytucje, do których apelowa
liśmy, poczyniły odpowiednie 
kroki, aby zapobiec wypad
kom.

Wydział Wczasów ustawił 
120 tablic Ostrzegawczych w 
miejscach szczególnie niebez
piecznych. Ratownicy otrzyma 
li sprzęt, a więc bosaki, kola 
ratunkowe, wytyczone zostały 
miejsca do kąpieli.

Kluby sportowe zaostrzyły 
kontrolę przy wypożyczaniu 
kajaków i łodzi wyczynowych, 
wydając je tylko osobom po
siadającym odznakę pływacką. 
Również na odcinku przewoże
nia ludzi na łodziach nastąpi
ła poprawa.

Równocześnie Komenda MO 
m. st. Warszawy powiększyła 
ilość patroli rzecznych na mo
torówkach oraz zaprowadziła 
patrolowanie wybrzeży przez 
milicję. Posypały się mandaty 
na łamiących przepisy.

Toteż liczba nieszczęśliwych
wypadków zmniejszyła S,C
znacznie, zaś w ostatnim ty
godniu nie zanotowano żadne
go wypadku. . ,

Fakt ten nie powinien jed
nak wprowadzać zaintereso
wanych władz i instytucji w 
stan samouspokojenia. Należy 
nadal ściśle przestrzegać 
przepisów, karać bezwzględ
nie łamiących przepisy, aby w 
następnych tygodniach podob
nie jak w ostatni, nie było wy 
pądków.

Przydałoby się jeszcze 
kilku ratowników, w miej- 
cach szczególnie niebezpiecz
nych, zwłaszcza przy Biela
nach, Młocinach i Siekierkach, 
chociażby tylko w niedziele.

Cg)

Odczyt o udziale 
inżynierów i techników 

w ruchu
racjonalizatorskim
Staraniem Komisji Odczyt,o - 

wej oddziału warszawskiego Sto 
warzyszenia Inżynierów i Tech
ników Przemysłu Rolnego i Spo 
żywczego odbędzie się w dniu 19 
hm, o godz. 17 w Domu Techni
ka (ul. Czackiego 3/5) odczyt 
pt. „Udział inżynierów i techni
ków w rozwoju ruchu racjonali
zatorskiego“ .

Odczyt wygłosi iaż, Sigaltn.

Za 3 dni
będzie gotowa jezdnia 

u!. Chałubińskiego
Załoga SPB-ORI, budująca ul. 

Chałubińskiego, szybko realizu
je swe zobowiązanie lipcowe.

Wszystko wskazuje na to, że 
zobowiązanie (oddanie na 22 bm. 
jednej jezdni ulicy) będzie wyko
nane przed terminem. Wczoraj 
właśnie zakończono wylewanie 
pierwszej warstwy asfaltu na 
odcinku od Koszykowej do Nowo 
grodzkiej.

Założenie pozostałej warstwy 
oraz zaasfaltowanie odcinka No 
wogTodzka — Aleje, nie będzie 
trwało dłużej niż trzy dni. Po
za asfaltowaniem, wszelkie in
ne prace są już zakończone^

Ostatnie występy 
Cyrku Nr. 1

Cyrk Nr* 1 cieszy się w sto
licy olbrzymim powodzeniem- 
Liczba widzów przekroczyła już 
100 tysięcy.

Cyrk Nr 1 pozostanie w War
szawie jeszcze kilka dni, po 
czym udaje się na Wybrzeże.

(i)

„Pan Geldhab“ 
w Teatrze 

Powszechnym
W czwartek 20 bm. w przebu

dowanym Teatrze Powszechnym 
odbędzie się premiera komedii 
A. Fredry „Pan Geldhab“ w in
scenizacji i reżyserii Karola Bo 
rowskiego.

W roli tytułowej wystąpi Ta
deusz Chmielowski.

Początek o g o d z . 19. Bilety do  
n a b y c ia  w  k a s ie  T e a t r u  Pow- 
c z e c h n e g o  ul. Z a m o js k ie g o  20 w 
g o d z in a c h  od 13 19, c o d z ie n 
n ie  o p ró c z  p ią t k ó w .

Na pomoc dla Korei
W dniach 14 i 15 bm. odbyła 

się krajowa narada gospodarcza 
przedstawicieli Centralnego Za 
rządu Przemysłu Gastronomicz
nego.

Po naradzie zebrani zorgan.zo 
wali zbiórkę pieniężną na Fun
dusz pomocy ofiarom napastni
czej wojny w Korei. Zbiórka da 
ła sumę 9.425 zł.

Ofiary
In s tru k to rz y  i  e k s p e d y to rz y  M ie j 

s k ic h  Z a k ła d ó w  K o m u n ik a c y jn y c h  
w p ła c il i  na T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł 
D z ie c i 2.300 z ło ty c h .

Bo g a t y  p r o g r a m  
Ś w i ę t a  22 L i p c a

o b c h o d u  

w s t o l i c y
W  stolicy trwają ożywione przygotowania do obchodu świę

ta Odrodzenia. W  dniu 22 lipca odbędą się w Warszawie zaba
wy ludowe, koncerty, występy artystów i zawody sportowe.

Załogi fabryczne i budowlane 
przygotowują specjalne występy 
świetlicowych zespołów arty
stycznych, organizują wymianę 
programów artystycznych. I tak 
np. Ośrodek Szkolenia Zawo
dowego Ministerstwa Budowni
ctwa bierze udział w organizo
waniu części artystycznej aka
demii załogi PPB-BOR. Chór 
z fabryki ,,Klave“  weźmie u- 
dział w akademii pocztowców, 
a pracownicy pocztowi przyślą 
na akademię w fabryce ,,klave 
swój balet świetlicowy.

Zabawy i koncerty
Przygotowaniami do obchodu

Święta 22 Lipca zajmują się 
specjalnie powołane Obywatel

skie Komitety Obchodu Święta 
Odrodzenia.

W  przeddzień Święta w godzi 
nach wieczornych przejdą uli
cami Warszawy capstrzyki mlo 
dzieży. W  dniu 22 lipca Komi
tety Obywatelskie organizują 
we wszystkich dzielnicach mia
sta zabawy ludowe, urozmaico
ne występami artystów.

Centralna zabawa z okazji 
Święta Odrodzenia odbędzie s:ę 
w Lasku Bielańskim. Na pro
gram artystyczny zabawy zło
żą się występy artystów tea
trów stołecznych. M. in. Teatr 
Narodowy wystawi „Krakowia
ków i Górali", Teatr Syrena — 
„W odew il Warszawski", Teatr 
Nowy i Współczesny dadzą

program składany. Ponadto prze 
widziane są występy artystów 
Ludowego Teatru Muzycznego, 
zespołu Domu Wojska Polskie
go, zespołów świetlicowych i 
młodzieżowych.

W  Lasku Bielańskim rozbije 
również swoje namioty „W eso
łe miasteczko'1, które będzie nie 
wątpliwie atrakcją dla młod
szych warszawiaków, gdyż przy 
gotowano w nim karuzele, ko
lejki itp.

Imprezy sportowe
Równie bogato zapowiada się 

program imprez dla dzieci. W e 
wszystkich ogródkach dziecię
cych organizowane są zabawy 
urozmaicone koncertami i wy
stępami zespołów dziecięcych.

Przygotowania do uroczysto
ści Święta 22 Lipca prowadzą

Znikają gruzy i ruiny — powiększa się

gi i ścieżki. Przy pracach niwe
lacyjnych biorą ochotniczo u- 
dział chłopcy z Państwowego 
Schroniska dla Nieletnich.

Na terenie całego ogrodu zo-

Ogród Saski
Na terenie Ogrodu Saskiego trwają od dłuższego czasu prace 

związane z powiększeniem i uporządkowaniem tego parku. Po 
zakończeniu robót powierzchnia ogrodu powiększy się o 4 ha.

Ogród Saski, ta jedyna więk
sza wyspa zieleni w śródmieściu 
Warszawy, Szybko zmienia swój 
wygląd. Ten niedawno na pół 
dziki z rozkopanymi dróżkami i 
starymi ławkami ogród, jest 
dziś, przynajmniej w swej sta
rej części, uporządkowany.

Założono tu kilka km bieżą
cych nowych dróżek, uporząd
kowano stare. Na miejsce spróch 
niałych ławek wstawiono ponad 
sto nowych. Zasadzono kilka 
tysięcy drzewek i krzewów. Z 
pracowni kamieniarskiej ICAM 
wracają na swe dawne miejsca 
wyremontowane rzeźby. Czynne 
są obie fontanny. Po oczyszczo
nym stawie pływają już ła
będzie.

śródmieście będzie bogatsze 
w zieleń

Nie jest to jednak koniec ro
bót w Ogrodzie Saskim. W ehwi 
li obecnej bowiem prowadzone są 
na wielką skalę roboty związane 
z powiększaniem ogrodu. Ogród 
Saski miał przed wojną 12 ha. 
powierzchni. Po przyłączeniu 
doń terenów przy ul. Nowomar- 
szałkowskiej powierzchnia jego 
wzrosła do 13 hą. Przed paru 
tygodniami rozebrano mur, za
słaniający widok na piękny' pa
łac Zamoyskich zwany również 
Pałacem Błękitnym i przyłączo
no do ogrodu teren położony za 
tym pałacem.

Równocześnie odbywa się od
gruzowanie 3 ha terenu położo
nego między ulicami Senatorską,
Wierzbową, Niecałą i Fredry.
Tak więc Ogród Saski będą osła
niać od strony Senatorskiej:
Pałac Błękitny, kościół z za
bytkow ym i i  odbudowywanymi 
budyneczkami p rz j kościelny m i, 
od Wierzbowej — nowowybudo- 
wane domy ZOR.

Na jesień
ogród będzie gotów

Oczyszczanie terenu napotyka
ło na wielkie trudność* w posta
ci konstrukcji betonowych oraz 
olbrzymiej 25 m wysokoś
ci konstrukcji spalonej Galerii 
Luksemburga. Obecnie połowa 
terenów przeznaczonych pod 
Ogród, jest już oczyszczona.
Tuż za robotnikami MPRB idą 
robotnicy Terenów Zielonych, ni
welując teren i zakładając, traw 
mki. Równocześnie pracownicy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ro 
bot Drogowych zakładają tu dro

stały już założone instalacje e- 
lektryczne dla lariip oświetlenio
wych oraz instalacje wodociągo 
we do nawadniania.

Całkowite zakończenie robót 
przewidziane jest do jesieni br. 
Wtedy też Ogród Saski stanie 
się naprawdę piękną ozdobą bu
dującej się Osi Saskiej, (g)

S praw ozdan ie  P re z y d iu m  
i p o p ra w k i budże tow e  p rze d m io te m  
o b ra d  S to łeczne j Rady N arodow e j

W dniu 17 bm. odbyła się ILj działalności pracy pozostałych 
sesja Rady Narodowej m. s t.1 przedsiębiorstw miejskich. Wiele 
Warszawy. Przedmiotem obrad uwagi poświęcił w swym sprawo 
było sprawozdanie nowego Pre- zdaniu przewodniczący Frezy - 
zydium za okres jego dwumie- diuna St. RN wyborom przepro- 

siccznej działalności, sprawozda , wadzonym do Prezydiów Dziel
nie z działalności Komisji Rady j nicowych Rad Narodowych, 
oraz sprawy budżetowe. Krytyczną ocenę dotychczas» -

w  „ j , ! wej działalności Komisji Rady
■ \ Spr I . , J £  T r v 'dsl sekretarz Prezydium to-,v.ci Prezydium, przewodniczący , w  Fedorowicz.

W drugiej części sesji doko
nano wyboru członków poszcze
gólnych komisji wciągając do 
pracy w nich. szeroki aktyw spo
łeczny spoza Rady.

Ponadto Rada Narodowa uch
waliła poprawki do budżetu na 
rok 1950, budżet dodatkowy na 
rok 1950 oraz uchwaliła poprę w 
ki do statutu opłat kwaterunko
wych. (g)

tow. J. Albrecht zapoznał ze
branych z planami pracy, jakie 
wytknęło sobie nowe Prezydium 
oraz z analizą działalności rie- 
których przedsiębiorstw miej
skich, przeprowadzoną przez Pre 
zydium.

Najbliższymi zadaniami, któ
re stoją przed Radą, jest przy
gotowanie budżetu na rok 1951, 
craz przeprowadzenie analizy

także warszawskie zrzeszenia 
sportowe. Na stadionie W P  i 
stołecznych boiskach odbędą się 
masowe imprezy sportowe. Bę
dzie tam można zdawać na o- 
znakę „Sprawmy do Pracy i O- 
brony".

Ponadto odbędzie się wyścig 
dokoła Warszawry na rowerach 
turystycznych, (iwa)

Hufce junaków SP 
pracują

przy rozbudowie ZOO
Przy rozbudowie pomieszczeń 

dla zwierząt w Warszawskim O- 
grodzie Zoologicznym — wzię
ły czynny udział hufce szkolne 
SP.

W maju i czerwcu br. praco
wało na terenie ogrodu codzien
nie około 200 junaków. Wyko
nali oni wykop, w którym budo
wać się będzie pomieszczenie dla 
białych niedźwiedzi, oraz upo
rządkowali ponad 2 ha terenu 
położonego w północnej części 
ogrodu.

Ponadto junacy doprowadzili 
do stanu używalności dawną a-

Warszawscy korespondenci piszą

Więcej troski o robotników budujących 
Państwowe Zakłady Graficzne

Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego Nr 1 prowadzi 
przy ul. Mińskiej budowę Fań- 
stwowych Zakładów Graficz
nych. Zakłady jak to się mówi 
„rosną w oczach“ . Dzieje się tak 
dzięki sprawnej pracy całej za
łogi budowlanej.

Niestety, warunkami pracy tej 
zhłogi i je j osiągnięciami nie
wiele interesuje się dotychczas 
egzekutywa organizacji partyj
nej i Rada Zakładowa. Dla po
twierdzenia tego przytoczę na
stępujące fakty:

W marcu br. grupa cieśli, za
trudnionych na budowie PZG 
uzyskała duże oszczędności ma
teriałowe dzięki sześciokrotnemu 
użyciu desek do szalowania stro 
pów. Osiągnięcia te omawiano 
na specjalnej naradzie wytwór
czej. Postanowiono wówczas wy
stąpić do władz nadrzędnych o 
przyznanie cieślom nagrody pie
niężnej.

Dotychczas jednak cieśle żad
nej nagrody nie otrzymali.. Mało 
tego — nie otrzymali również 
żadnej odpowiedzi z Przedsię
biorstwa Budownictwa Przemy

słowego Nr 1 ani Centralnego 
Zarządu Budownictwa Przemy
słowego, do których sprawa ta 
została skierowana.

A tymczasem ani organizacja 
partyjna, ani Rada Zakładowa 
nie troszczy się o tę sprawę, za
dowalając się jedynie stwierdze
niem, że protokóły z narady zo
stały wysiane do PBP - 1 i 
CZBP.

Kierownictwo budowy niedo
statecznie troszczy się o zapew
nienie, pracującym robotnikom 
należytych warunków bezpieczeń 
stwa i higieny pracy. Np. nad 
kanałem, który ma 1,6 m głę
bokości został wykonany mur 
piwniczny. Nie zabezpieczono go 
.jednak barierkami, toteż w każ
dej chwili może się zdarzyć wy
padek. I  tym również nikt się 
nie interesuje.

Organizacja partyjna i Rada 
Zakładowa na budowie PZG po
winny więcej dbać o pracujących 
tam robotników. O to, aby mieli 
zapewnione dobre warunki pracy 
i aby osiągnięcia ich były nale
życie oceniane.

Iv. KOŁAKOWSKI

Pierwsi technicy 
normowania 

w budownictwie
15 bm. odbyło się uroczyste za 

kończenie . pierwszego kursu 
techników normowania pracy w 
budownictwie, zorganizowanego 
przez Centralny Zarząd PPB.

Kurs ukończyło 42 uczestni
ków. a w wyniku egzaminów, 4 
z nich uzyskało oceny, bardzo dc 
bre. Są to J. Wilk, L. Karczew
ski, Br. Głowicki i J. Hawrysz- 
ko.

Absolwenci kursu otrzymał: 
przydziały do zjednoczeń tereno
wych PPB i po krótkim urlopie 
przystąpią do pracy, (a)

Dziękujemy towarzyszom z Zakładów Budowy 
Urządzeń Parowych

W d n iu  fi bm. z e p s u ła  kretarza podstawowej organiza-
S1Q w
szawa“

naszej fabryce
jedna z części

War-
tłoczni.

leję wejściową, poważnie uszko-i Zwróciliśmy się więc do Dyrek-
dzoną i zarzuconą gruzem w cza
sie działań wojennych. Junhezki 
zajęły się konserwacją zieleńców 
i uprawą roślin stanowiących po 
żywienie dla zwierząt.

Obecnie przystąpił do pracy w 
ZOO Warszawski Hufiec SP. 
który rozpoczął roboty ziemne 
przy budowie wybiegu dla bawo
łów i basenu dla ptactwa wod- 

-nego. (WL)

D z ie c i M iro w a  o trz y m a ją  
w te rm in ie  nową szko łę

Inspektorat Szkolny ogłosił już 
zapisy dzieci do nowej szkoły na 
osiedlu Mirów, której budowa 
dobiega właśnie końca.

Szkoła ta jest jedną z najno
wocześniejszych w stolicy. Budy
nek o kubaturze 26 tys. m sześć, 
mieści 22 duże sale lekcyjne, 5 
sal' do zajęć specjalnych (pra
cownie, sale robót itp.), 2 świe
tlice, salę gimnastyczną, gabi

net lekarski i dentystyczny, 2 
kuchnie („właściwą“  i do nau
ki), salę jadalną i inne.

Budowę szkoły rozpoczęto w 
grudniu ub. r. W tej chwili 
trwają już ostatnie prace, tyn
karskie oraz malarskie. Za kilka 
dni zacznie się układanie posa
dzek, a na 15 sierpnia cały bu
dynek oprócz sali gimnastycznej 
będzie gotowy, (m)

4 “  po łączy P ragę z W ie rzb n e meę
Dzięki wykonaniu zobowiązań 

lipcowych przez pracowników 
Wydziału Drogowego MZK prze 
kuwanie torów na ul. Stalowej 
zostało zakończone.

Zakończenie robót przewidzia
ne było pierwotnie na 15 sierp
nia. Pracownicy Wydz. Drogowe
go MZK zobowiązali się ukończyć 
je na 22 lipca. Jednakże dzięki 
zwiększeniu wydajności pracy i 
dobrej organizacji robót już 19 
lipca czyli 28 dni przed termi

nem ruszą na tej trasie tram
waje.

Uruchomiona tu będzie linia 
nr 4, która połączy ul. Stalową 
z Wierzbnem. Trasa lin ii biec 
będzie ulicami: Stalową, 11 Listo 
pada, Targową, mostem Śląsko- 
Dąbrowskim, Marszałkowską, 
Puławską aż do Wierzbna. L i
nia ta stwarza obok istniejącej 
już „18“ dodatkowe, dogodne po
łączenie Warszawy prawobrzeż
nej z lewobrzeżną, (g)

Nowe kadry inżynierów 
ruchu kolejowego 
rozpoczną pracę 

w P.K.P.
17 bm. zakończył się w War

szawie dwuletni inżynierski 
kurs ruchu kolejowego przy 
Politechnice Warszawskiej. Uro
czyste rozdanie świadectw 49 
kursantom odbyło się w obecno
ści przedstawicieli ICC PZPR, Po 
litechniki Warszawskiej, M ini
sterstwa Komunikacji, ZZK i Dy 
rekcji Naczelnej PKP.

Kursanci otrzymywali przez 
cały okres nauki zasadnicze upo 
sażenie, hezpłatr.e mieszkanie z 
wyżywieniem oraz pomoce nau
kowe.

Nowa kadra fachowców obej
mie w najbliższym czasie funk
cje naczelników oddziałów rr.cho 
wo - handlowych w PKP. Część 
absolwentów będzie pracować w 
Min. Komunikacji i w Dyrekcji 
Generalnej PKP. (m. s.)

cji Warszawskich Zakładów Bu
dowy Urządzeń Parowych z pro
śbą o naprawienie uszkodzonej 
części. Dyrekcja odpowiedział? 
nam jednak, że zakłady nie mo
gą podjąć się tej pracy, gdyż 
mają do wykonania własny plan 
produkcyjny.

Rozumieliśmy to doskonale, bo 
i my przecież wykonujemy pla
ny, ale sprawa była dla nas bar
dzo ważna, gdyż od naprawy 
tłoczni zależało wykonanie «’•zez 
naszą fabrykę zobowiązań lip - 
eowych.

Zwróciliśmy się więc do tow. 
Feliksa Kochanowskiego — se-1

cji partyjnej przy WZBUP. To
warzysze zrozumieli naszą sytua 
cję i postanowili przyjść nam 
pomocą.

Załoga WZBUP zobowiązała 
się wykonać naprawę dodatko
wo poza planem. Stronę tech
niczną opracował ob. Kazimierz 
Klocek. Zepsuta część tłoczni zo 
stała naprawiona, tak, że 10 lip
ca br. mogliśmy już wznowić 
produkcję, co jednocześnie za 
pewniło nam wykonanie zobowią 
zań przyjętych w celu uczczenia 
święta Odrodzenia.

I  za to towarzyszom z WZBUP 
serdecznie dziękujemy.

.1. SUFRONOWICZ
Fabryka „Warszawa“

Echa naszych notatek i korespondencji

W magazynie Centrali Spożywczej 
będzie winda

W  166 n um e rze  n iszp g o  p ism a z 
clnia 18 ub, m. za m ie ś c iliś m y  no ła t 
kę p t. „Z b u d o w a ć  w in d ę “ , w  k tó re j 
w s k a z y w a liś m y  na p o tiz e b ę  u ru r l io  
m ie n ia  w in d y  w  m agazyn ie  C e n tra li 
S p o żyw cze j w  p o rc ie  P ra s k im , gdyż 
p ra c u ją c y  ta m  ro b o tn ic y  muszą w y 
nos ić  c ię ż k ie  w o r k i  z m ąką  po s tro 
m y c h , n ie w y g o d n y c h  schodach.

W  odpowiedzi na tę no tatkę Cen 
tra la  Spożyw cza  przysłała następują  
te  w yjaśnien ie:

W  celu u ła tw ien ia  pracy robotni 
k o m , wynoszącym  w o rk i z magazy 
nu, zostanie zainstalow ana ręczna  
w inda jako  urządzenie prow izorycz
ne.

,,1 8 '4 będzie odjeżdżać z Wierzbna 
o godz. 4 .5 5

W
tow ,

o dp o w ie d z i na  k o i espondencję  
M ic h a ls k ie g o  z F a b ry k i N arzę-

M ie jsk ie  Z a k ład y  K om unikacy jne  
zaw iadom iły  nas, że uw zględniając

L e k a rs k ic h  (daw . M ann ), k tó rą  życzenie m iesfpańęftw  W ierzbna z 
z a m ie ś c iliś m y  w  177 num erze  nasze-I dniem 1 sierpnia br. pierwszy wóz 
go p ism a z dn ia  29 ub. m. p t  „ Z a  j i jn i j  „Ig“ będzie odjeżdżał o godz. 
późno w y je ż d ż a  „15“ z W ie rz b n a “ , I 4.55, zam iast Jak dotąd 5.10.

Egzamin pływacki 
można zdaó 

na pływalni miejskie?
Na plaży miejskiej przy mo

ście Poniatowskiego można zda
wać codziennie w godz. od 16 do 
18 egzamin pływacki. Zdanie 
egzaminu upoważnia do korzy
stania z kajaków, łodzi i moto
rówek.

Wymagana jest umiejętność 
pływania stylem dowolnym na 
długości 200 metr. i skok do wo
dy. Codziennie od godz. 11 do 
13 odbywa się w pływalni bez
płatna nauka pływania dla mło
dzieży a w godz. 18—19 dla do 
rosłych.

Dziś w W ar sza wie

Pasażerowie powinni pomóe 
w usprawnieniu pracy kolei

zdają 
błędów

Niejednokrotnie spotykamy 
sie z krytyką pasażerów, skie
rowana pod adresem władz ko
lejowych. Wiele mówi się przy 
tvm o niedoeiągm^iach i uster
kach w pracy Rołejarzy; Kt y- 
tyka ta — przeważnie siu,zna, 
odnosi skutek. Kolejarze 
sobie , sprawę ze swycn
i w miarę możliwości starają się 
ja usuwać i naprawiać. ■ - ~ 
jednak napotykają na po - 
trudności.

Jedną z najpoważniejszych 
trudności jest,, niewłaściwy w 
wielu jeszcze wypadkach, stosu
nek pasażera do służby kolejo
wej. Wygląda to na paradoks. 
Bo jakże to ? Pasażer krytyku
je, a więc chciałby pewnych 
zmian — ulepszeń. A tymczasem 
nie kto inny jak właśnie pasa
żer stwarza trudności w ich za
prowadzeniu. I  tak właśnie jest.

Problem niewłaściwego stosun 
ku pasażera do kolei uwidacz
nia się szczególnie ostro na l i 
niach podmiejskich.

3 przykłady
Dla przykładu warto przyto

czyć taki wypadek:
Niedawno zdarzyła się przer

wa w ruchu pociągów na lin ii e- 
lektrycznej, spowodowana zerwa 
niem przez pociąg sieci- tuż przy 
wlocie do tunelu na stacji War
szawa - śródmieście. W jadącym 
pociągu przestała działać apa
ratura ściągająca pantograf.

Setki ludzi zebranych na pe

ronie orzekły zgodnie „kolej na 
waliła“ . Kilku bardziej krew
kich pasażerów wyrażało nawet 
chęć pobicia dyżurnego ruchu, 
wielu głośno obrzucało koleja
rzy stekiem wyzwisk.

A wypadek spowodowany zo
stał po prostu tym, że pasnżero- 
Wlfl'.systematycznie nie dopusz- 
«*11 j °  zamknięcia automatycz
nych drzwi pociągu elektryczne
go.  ̂ Aparatura zamykająca 
drzwi obsługuje jednocześnie 
pantografy j hamulce pociągów. 
Przez kilku chuliganów, którym 
nie wystarczało powietrze wpa
dające przez okna i którzy nie 
dopuścili do zamknięcia drzwi, 
tysiące ludzi powróciło z pracy! 
do domów ze znacznym opóźnie
niem. A wszyscy byli zdenerwo
wani i rozżaleni na... kolej.

Drugi przykład: Nagminnym 
zjawiskiem na liniach podmiej
skich jest zatrzymywanie pocią 
gu pomiędzy stacjami. Po prostu 
któryś z pasażerów chce się 
szybciej dostać do domu -  po
ciąga więc za rączkę hamulca 
i jest zadowolony. Uchwycenie 
winnego jest praktycznie niemo 
żliwe, a kilku czy kilkunastomi 
nutowe opóźnienie pociągu sta
je się dla pozostałych pasażerów 
pretekstem do utyskiwań na... 
kolej.

Trzeci przykład: Na po
czątku czerwca bież. roku sta
cja Grochów przeprowadziła eks 
peryment. W jednym z elek
trycznych pociągów komisyjnie 
zaplombowano wszystkie hamul
ce i automaty drzwiowe. Zużyto

57 plomb. Po 24-godzinnej służ 
bie na lin ii w pociągu było za
ledwie 5 plomb nienaruszonych. 
Fakt ten mówi sam za siebie.

Trzeba to zrozumieć...
W ostatnich miesiącach Służ

ba Ochrony Kolei wspólnie z 
MO i ORMO sporządziła setki 
mandatów karnych na chuliga ■ 
nów podróżujących na dachach 
i niszczących mienie kolejowe. 
Akcja ta trwa i przynosi już 
pewne rezultaty. Jasne jest 
jednak, że doraźne akcje nie nic- 
g-ą całkowicie rozwiązać prob
lemu walki o kulturę pasażera 
kolejowego. Zwycięstwo w tej 
walce może nastąpić tylko wów
czas, jeśli żołnierzami w niej bę 
dą nie tylko konduktorzy, SOK- 
iści, czy funkcjonariusze MO, 
ale wszyscy uczciwi pasażero - 
wie, pragnący polepszenia wa - 
runków korzystania z usług 
PKP.

Jak dotąd jednak pomoc pasa 
żerów jest bardzo nikła. W wy
padku* starcia z konduktorem 
nieuczciwy pasażer, często za
miast spotkać się z potępieniem 
ze strony innych pasażerów, wi
dzi ich obojętna postawę. 
Fałszywa i niezrozumiała 
bierność nie pozwala pasa
żerom na ujawnienie Win
nego zatrzymania pociągu, czy 
wybicia szyby. Ludzie, którzy 
potrafią ordynarnie awanturo - 
W fie się, gdy zajdzie kilkuminu
towe opóźnienie przybycia pocią 
gu na stację, zapominają jakoś 
o „pilnych interesach" i „olbrzy

mim pośpiechu“ , kiedy to samo 
opóźnienie zajdzie z winy jadą
cego obok nieuczciwego pasaże 
ra.

Podziw budzą często „spor
towcy“ podróżujący na da
chach, stopniach czy bufo
rach. Ostrzeżenia służby kolejo
wej przed niebezpieczeństwem 
tego rodzaju podróży wywołują 
śmiech i żarty', które natyeh - 
miast zamieniają się w ostre 
słowa pod adresem PKP, gdy 
dojdzie do nieszczęśliwego wy
padku.

...i pomóc kolejarzom
Dlatego też wykorzenienie zła 

może nastąpić jedynie wówczas, 
kiedy służba kolejowa w swej 
pracy będzie mogła oprzeć się 
na szerokiej masie uświadomio
nych pasażerów’. Kolej zaś, nie
zależnie od wzmożenia akcji wy 
mierzonych przeciw pasażerom 
lekceważącym przepisy podróży 
winna rozwinąć szeroką propa
gandę poprzez afisze na dwór - 
each i w pociągach, poprzez me 
gafony dworcowe. 'W akcji wy
chowania społeczeństwa donio - 
słą rolę mają do odegrania związ 
ki zawodow’6, które na swych ze 
Franiach powinny stale podkre
ślać znaczenie kulturalnego za
chowania się pasażera w pocią
gu.

M.TUREMKO 
Instruktor Wydziału 

Komunikacyjnego Komitetu 
Warszawskiego PZPR

T E A T R Y
T E A T R  P O L S K I (K a ras ia  2) —

n ie c z y n n y .
T E A T R  P O W S ZE C H N Y  (Z a m o j

sk iego  30) — G a s te llo  — godz, 19.
T E A T R  N A R O D O W Y  (PI. T e a tra l

n y ) - -  . .K ra k o w ia c y  i  G ó ra le “  — 
godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  31) — 
Z ie lo n y  GU — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó ŁC ZE S N Y  (M o k o 
tow ska) 13) — n ie c z y n n y .

T E A T R  L E T N I (P o lna  26) —
„ K lu b  k a w a le ró w “  — godz. 19.15

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F oksa l 5) -  
n ie c z y n n y .

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  5) — 
W o d e w il W a rs z a w s k i — godz. 19,15.

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  
(K o n o p n ic k ie j G) — W  n ie d z ie le  o 
godz. 12 „ U lic a  A n n y  R u d e n k o “ . 
W  d n i pow sze d n ie  o g o d z in ie  12 w i 
d o w is k a - „ D o k tó r  D o m t le  t jeg o  
z w ie rz ę ta " , „O p o w ie ś ć  o C h o p in ie “ , 
„U lic a  A n n y  R u d e n k o "  — ty ik o  na 
za m ów ien ia .

Wy sławy

od 10 — 18. W y s ta w y : „P o ls k i  s tró j 
lu d o w y "  i  „S z tu k a  lu d ó w  A f r y k i  
i  O c e a n ii" .

Ż Y D O W S K I IN S T Y T U T  H IS T O 
R Y C Z N Y  (A l, Ś w ie rcze w sk ie g o  79). 
W ys taw a  m uzea lna  pośw ięcona  l i-  
d z ia ło w i Ż y d ó w  p o ls k ic h  w  w a lce  
z faszyzm em  o raz  w y s ta w a  p la s ty 
k ó w  ż y d o w s k ic h  — o f ia r  faszyzm u. 
O tw a rta  co dz ie n n ie  od 8 do 17. W  
n ie d z ie le  i  św ię ta  od 8 do 15.

M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  
sta łe . O tw a r te  w e  w to rk i,  ś ro d y  i  
p ią tk i  godz 10—15; w e  c z w a r tk i i  
s o b o ty  godz. 10—17, w  n ie d z ie le  i 
św ię ta  godz. 10—19. W p o n ie d z ia łk i 
M u ze u m  N a ro d o w e  za m kn ię te .

W y s ta w a  „J u liu s z  S ło w a c k i"  — 
o tw a r ta  c o d z ie n n ie  z w y j.  p o n ie 
d z ia łk ó w  w  godz. 10—18.

M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw a r 
te  c o d z ie n n ie  o p ró cz  p o n ie d z ia łk ó w  
godz. 10—18.

W Y S T A W A  A R C H IW A L N A  „P rz e 
szłość W a rs z a w y  w  d o k u m e n c ie "  o- 
tw a r ta  c o d z ie n n ie  w  godz. 11—18 o- 
p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  i d n i poćw ią - 
tc c z n y c h  w  P a ła c u  pod  B lach ą , p l. 
Z a m k o w y  2.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
w  M ło c in a c h  — o tw a r te  codz ienn ie

K I N A
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  31) —

„H ra b ia  M o n te  C h r is to "  I I  se ria  — 
godz. 13, 15, 17, 19 i  21. D ozw . od 
14 la t.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  1J2) — 
Z w y c ię s k i p o w ró t — godzina  17, 19, 
21 W  n ie d z ie le  od 13. D ozw . od 14 la t.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56) — 
„O s ta tn ia  n o c "  — godz. 16, 18, se
ans o godz. 20.00 z a re ze rw o w a n y . W  
n ie d z ie le  od 14. D ozw . od  12 la t.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9) — M ło d z i 
m a ry n a rz e  — godz. 16 i  18. D ozw . 
od 7 la t.

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) — C za
ro d z ie js k i k ry s z ta ł -  godz. 17, 19, 
21. W  n ie d z ie le  od godz. 15. D ozw . 
od la t  14.

T Ę C Z A  (Suzina 4) — P o w ró t do 
dom u  —• godz. 17, 19, 21. W n ie 
d z ie le  od 15. D ozw . od 14 la t.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — „P r z y 
b ran a  c ó rk a "  — godz. 16.45, 19, 21.45. 
W n ie d z ie le  14.30. D ozw . od 18 la t.

1 M A J A  (P o dska rb ińska  4) — „P o 
szuk iw acze  z ło ta "  — godz. 17, 19, 21. 
W n ie d z ie le  od 15. D ozw . od 14 la t.

O C H O TA  (G ró je cka  65) — „A lb e -  
n iz "  — godz. 17, 19, 21. — W  n ie 
d z ie le  od godz. 15. Dozw . od 16 la t.

W —Z  (Leszno 135/7) — „P rz y b ra 
na c ó rk a "  — godz. 16.45, 19, 21.15. — 
W  n ie d z ie le  o 14.30 D ozw . od 18 la t.

Odgruzowanie 
Starówki dobiega 

końca
Z placu Zamkowego, Rynku i

sąsiednich ulic Starego Miasta 
znikły niedawno tory kolejki. 
Prace przy wywózce gruzów i 
porządkowaniu Starego Miasta 
oraz terenów Zamku pesunęły 
się bowiem naprzód tak dalece, 
że kolejka jest już niepotrzebna.

Z pozostałych części Starówki 
i Zamku, położonych na skarpie 
wiślanej, gruz wywieziony może 
być we właściwym terminie woza
mi konnymi i samochodami.

(m )

1 .4 5 5 .2 9 9 .9 0 8  zł. 
wpłynęło w tym roku 

na SFOS
Zbiórka na Społeczny Fun

dusz Odbudowy Stolicy przynio
sła w ciągu pierwszej dekady 
lipca z górą 60 milionów zł. Łą
cznie z wpływami z poprzed
nich miesięcy sums, SFOS na 
dzień 13 bm. zebrana w b. roku, 
osiągnęła 1.455.299.908 zł.

Ogólna suma świadczeń, l i 
cząc od początku akcji zbiórko
wej, wynosi na ten dzień ponad 
8 miliardów 70 milionów zł.

Nowa poradnia 
dla kobiet ciężarnych

W dniu 17 lipca br. Wydział 
Zdrowia i Centralna Poradnia 
Ochrony Macierzyństwa i Zdro
wia Dziecka otwierają poradnię 
dla kobiet ciężarnych przy ambu 
latorium Ubezpieczalni Społecz
nej, ul. Jasna Nr 19.

Poradnia czynna będzie co
dziennie w godz. 14—17.

PRACOWNICY POSZUKIW ANI

Kierowników warsztatów, obznajmionych z prowadzeniem war
sztatów naprawy maszyn rolniczych, lokomobili, traktorów-, maj
strów warsztatowych, tokarzy metalowców, ślusarzy maszyno
wych, monterów traktorowych i maszyn rolniczych, spawaczy do 
spawania aparatem acetylenowym, zatrudni zaraz Okręgowy Za
rząd Państwowych Gospodarstw Rolnych w Przemyślu, ul. Kole
jowa 4.

Warunki płacy według umowy zbiorowej. 466 g

Robotników przyuczonych w zawodzie mechanicznym do konser
wacji maszyn szwalniczych zatrudnią Zakłady Przemysłu Odzie
żowego, Terespolska 4. Wyżej wymienieni doszkoleni zostaną na
specjalnych kursach. ’ 455 g

1 samodzielnego referęnta planowania, 1 palacza kotłowego egza
minowanego. Poszukują Zakłady Fonograficzne w Warszawie, ul. 
Płocka 13. Warunki płacy według Zbiorowego Układu Pracy 
Z.Z.F.M. Zgłaszać się do Referatu Personalnego z życiorysem

i świadectwami. 459-K

Głównego księgowego poszukuje Centralne Biuro Projektów i Stu
diów Budownictwa Osiedlowego ZOR. Warszawa, ul. Wierzbowa 11.

Stanowisko do objęcia od zaraz. 457-K

Ekspozytura Okręgowa Centrali Mięsnej w Warszawie — 
zamieni lokal biurowy o powierzchni ca 150 m* z centralnym 
ogrzewaniem, znajdujący się przy ul. Sewerynów 4, na lokal 
biurowy o tej samej lub większej powierzchni użytkowej na 

Pradze w najbliższej okolicy Rzeźni. 462-K

R A D I O
W T O R E K  — 18 lipca

P ro g ra m  I  na fa la c h : 1321,6 366,7 
407,1 238,1 249 219,5 202,2 278 198,7 m.

P ro g ra m  dn ia  7.05: S yg n a ł 'V is u  
5 03; W iadom ośc i 5.05 6.00 5.45 3.00.

5 00 Początek a u d y c ji :  5.10 Aud. 
d la  w s i; 5.20 K o n c e r t d la  św ia ta  p ra 
c y  z C z e c h o s ło w a c ji; 6.05 7.10 G im 
n a s ty k a ; 6.15 M oza ika  m u zyczna ; 
7.20 S ła w n i śp ie w a cy  i  p le&nUrzę*

P ro g ra m  I  na fa l i  1321,6 m .

8.10 G łos m a ją  k o b ie ty ;  8.20 M u 
z y k a ; 8.30 A u d . d la  s z k o ln y c h  obo
zów  w czaso w ych ; 8.50 M u z y k a  ra 
d z ie c k a ; 9.35 S k rz y n k a  P C K ; 9.45 
In fo rm a c je ; 9.50 P io s e n k i w  w y k . 
C hó ru  A le k s a n d ro w a ; 10 10 A u d . d la  
p rzed szko li;, 10.30 P rz e rw a ; 11.15 
„D z ie c iń s tw o "  — ode. pow . L w a  l o l -  
s to ja ; 11.35 A r ie  i  p ieśn i M o z a rta ; 
12.30 A u d  d la  w s i; 72.45 „N a  sw o j- 
sk ą _ n u tę “ ; 13 15 P rz e rw a ; 16.20 K om  
p o z y to r T y g o d n ia  «- S ta n is ła w  M o
n iu s z k o ; 17.00 S krz . T e c h n .; 17.15 M u 
z y k a ; 17.45 Z k ra ju  i ze ś w ia ta ; 18 00 
G łos m a ją  k o b ie ty ;  18 20 K o n c e rt pod 
d y r . W as iaka ; 18.40 B ryg ad a  s z li
f ie rza  K a rh a n a  — słuchow isKO  wg 
s z tu k i W aszki K a n i; 19.40 M u z y k a ; 
20.40 Na m u zyczn e j fa l i .  21.15 W ią 
zanka z o pe re te k  O ffe n b a c h a , 21.30 
R ezerw a; 22.00 M u z y k a ; 22.20 M u zyka  
taneczna ; 23.15 M u z y k a  k a m e ra ln a ;
24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji.

Program  I I  na fa li 266,7 m.
P ro g ra m  dn ia  13.25: na ju t r o  23.10; 

W iadom ośc i 16.00. 20.00. 23.00.
13.30 K o n c e rt pod d y r . W le rn ik a :

14.00 z życ ia  W ę g ie r; 14.15 R ave l ~  
„M o ja  m a teczka  — g ą ska " — 
s ło w n .-m u z .: 14.55 R e c ita l fo r te p ia 
n o w y ; 15.20 M u z y k a ; 15.3C A u d  a U  
ś w ie tlic  d z ie c ię c y c h ; 15.30 R ezerw a 
15.55 P rzegląd  p ra s y  l i t e r a c k ie j ’ 
16.20 D z ie n n ik  W a rs z a w s k i; 16 Ui 
M u z y k a ; 17.00 K o n c e rt pod  d y t  Se- 
re d y ń s k ie g o ; 17 40 A u d  h is to ry c z n a
18.00 K ro n ik a  SP; 18.15, P o lska  pieśń 
m asow a ; 18.40 „N a  S k a ln y m  Pódha
1«‘ii. J 800 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y , 
20.40 Na m u z y c z n e j fa l i ;  21.15 A u ł  
d la  w s i; 21.30 R eze rw a ; 21.55 Aud 
l ite ra c k a ; 22.15 M u z y k a ; 23.15 & v 
zyka  k a m e ra ln a ; 24.00 H y m n  i  ko n ie c  
a u d y c ji.

t r y b u n a  l u d u
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Czytelnicy i  korespondenci piszą
Czy nie można by zrewidować instrukcji 

o ratalnej sprzedaży mebli?
N ie  m a ją c  ża d n y c h  m e b li do 

m ieszka n ia , k tó re  w ła ś n ie  n ie d a w n o  
o trz y m a łe m  — u d a łe m  się w  p ie rw 
szych  d n ia ch  lip c a  b r. do C e n tra li 
H a n d lo w e j P rz e m y s łu  D rzew n eg o  w  
W arszaw ie . Po w y p e in *c n iu  w sze l
k ic h  fo rm a ln o ś c i i  za łączen iu  Zada
n y c h  zaśw iadczeń i  w e k s li g w a ra n 
c y jn y c h  o kaza ło  się, że m e b li n a 
b y ć  n ie  m ogę, pon ie w a ż  w  in s ty tu 
c j i ,  w  k tó re j  p ra c u ię , z a tru d n io n y  
jes tem  od G k w ie tn ia  b r. T y m c z a 
sem w  m y ś l in s t r u k c j i  'C H P b  ze 
sp rzed a ży  ra ta ln e j m e b li k o rz y s ta ć  
m oże te n  p ra c o w n ik , k tó r y  n ie p rz e r 
w a n ie  je s t z a tru d n io n y  p rzez  ok res  
p ó łro c z n y  lu b  zos ta ł p rz e n ie s io n y  do 
in n e j p ra c y  s łużbow o.

fa k ty c z n ie  w  „D o m u  K s ią ż k i '  p ra  
c u ję  od 6 k w ie tn ia  b r., lecz  p o p rz e 

d n io  p ra c o w a łe m  w  In n y c h  in s ty 
tu c ja c h  i  m a m  c a łk o w itą  c iąg łość 
w  m o je j p ra cy . Do W a rsza w y  p rz y 
je c h a łe m  na s k u te k  p ism a , ja k ie  
o trz y m a łe m  od D y r e k c j i  „D o m u  
K s ią ż k i" .

F e lik s  Szyszko
W o ło m in

Wydaje nam się, że spraw po
dobnych znalazłoby się więcej. 
Czy nie należałoby — w indy
widualnych wypadkach — kiedy 
petent może wykazać się cbjgło- 
ścią pracy, chociaż nie otrzymał 
przeniesienia służbowego — urno 
żliwić jednak pracownikom na
bycie ratalne mebli?

Święto k u l tu ry  fizycznej 
w Związku Radzieckim

Ceramicy z Łomży pomagają małorolnym  
chłopom w żniwach

W  d n iu  11 bm . o isipa p ra c o w n i
k ó w  W a rsza w sk ich  Z a k ła d ó w  C e ra 
m ic z n y c h  w  Ł o m ż y  p?’z y b y ła  w las 
n y m  tra k to re m  do w s i Ł o m ż y  ca 
gm . K u p is k i  p ow . Łom ża. 20-orobo- 
w a  g rup a  p rz y w io z ła  ze sobą k o s ia r
k ę  t ra k to ro w ą , k tó rą  w y p o ż y c z j* ł 
Z a rzą d  G m in n e j S p ó łd z ie ln i ,,Sa
m o p o m o c  C h ło p s k a “  w  K u p is k a c h .

E k ip a  p rz y je c h a ła  pom óc w  p ra 
cach  ż n iw n y c h  m a ło ro ln e j cn topce  
S z n u ro w s k ie j, k tó ra  w  czasie o k u 
p a c j i  h it le ro w s k ie j s tra c iła  m ęża i 
syna . Ob. S zn u ro w ska  p ra c u je  sa
m a  na s w y m  k ilk u h e k ta ro w y m  g o 
s p o d a rs tw ie , m a ją c  do  p om o cy  t y l 

k o  c ó rk ę  — ró w n ie ż  w ię ź n ia rk ę  o- 
bozów  k o n c e n tra c y jn y c h .

P ra c o w n ic y  W arsza w o k ich  Z a k ła 
d ów  C e ra m ic z n y c h  w  Ł o m ż y  za
b ra l i  s ię  do ro b o ty  z zapa łem  Cza
su zresz tą  m ie l i  n ie w ie le , gdyż 
p rz y je c h a li ju ż  o godz. 16-ej. Do 
godz. 20 skoszono, pow iązano  w 
s n o p y  i  u s ta w io n o  w  „d z ie s ią tk ę "  
ca łe  ży to .

C zyn  p ra c o w n ik ó w  W a rsza w sk ich  
Z a k ła d ó w  C e ra m icznych  w  Ł o m ż y  1 
Z a rzą du  G m in n e j S p ó łd z ie ln i w K u -  
p is k a c h  za s łu g u je  na szczerą p o 
ch w a łę .

Z d z is ła w  R ogovrsk i
Ł om życa , gm . K u p is k i

Siadem naszych korespondencji

Budowa Nowej Huty otrzyma głośniki radiowe
W dniu 16 czerwca zamieści

liśmy korespondencję tow. Ru
dolfa Glińskiego pt. „Na budo
wie Nowej Huty powinny być 
głośniki radiowe“ . Jak sam ty
tu ł wskazuje, autor korespon
dencji poruszył bardzo istotną 
dla załogi budowy Nowej Huty 
sprawę, a mianowicie wystąpił 
z wnioskiem zainstalowania na 
budowie głośników radiowych, 
przez które można by nadawać 
komunikaty. Ułatwiłoby to nie
zmiernie porozumiewanie się 
kierownictwa budowy z załogą,

jak również przyczyniłoby się 
do stałego informowania robot
ników przebiegiem i wynikami 
prac.

Jak się dowiadujemy Dyrek
cja Nowej Huty postanowiła 
wprowadzić tą pożyteczną inno
wacje. Otrzymaliśmy zawiado
mienie, iż w tej sprawie wydano 
już odpowiednie zarządzenia. 
Do dnia 22 lipca na pla
cach budowy zainstalowane zo
stanie o-koło 10 głośników radio
wych!

To nie jest wyjaśnienie
Dnia 22 lutego Redakcja „Try 

buny Ludu“ otrzymała list od 
ob. Ziemińskiego Edwarda, ps- 
cjenta, przebywającego w sa
natorium kostnym w Ząbkowi
cach Śląskich.

Czytelnik nasz daje pozytyw
ny obraz stosunków, panujących 
w sanatorium, przytacza przy
kłady troskliwego, pełnego po
święcenia stosunku personelu 
sanatoryjnego, a szczególnie dr 
Radwana do chorych.

Je dnakże  le k a rz  s a n a to ry jn y  p ra 
c u je  w  n ie z m ie rn ie  t ru d n y c h  i  czę
s to  u n ie m o ż liw ia ją c y c h  p racę  w a 
ru n k a c h  — p isze ob. Z  e m iń s k i. N p. 
d o k tó r  R ad w a n, k tó re g o  ju ż  w sp i m - 
n ia ie m , z a jm u je  się jednocześn ie  
p ra c ą  a d m in is t ra c y jn ą , p o m o c n ic z y 
m i c z y n n o śc ia m i, choc iaż  je s t z n a 
n y m  i  d ośw ia d c z o n y m  s p e c ja lis ta 
ch  ir u r g  i cm .

W y d a je  m i się, że n ie w ie lu , a w  
k a ż d y m  ra z ie  za m a io  s p e c ja lis tó w  
c h ir u r g i i  k o s tn e j m a m y  w  Polsce 
W y d a je  s ię  tez, że z a ró w n o  Ich  pra  
ca. Jak i  m o ż liw o ś c i s a n a to r iu m  w  
Z ą b k o w ic a c h  m o g ły b y  b y ć  le p ie j w y 
k o rz y s ta n e , g d y b y  M in is te rs tw o  
Z d ro w ia  w ię c e j u w a g i p o ś w ię c iło  
Z ą b k o w ic o m  i  z w ię k s z y ło  n ie co  p e r
sone l p o m o c n ic z y  -  le k a rs k i 1 p ie 
lę g n ia rs k i s a n a to r iu m  kostnego .

List naszego czytelnika prze
słaliśmy do Ministerstwa Zdro
wia.

List konkretny, wymagający 
konkretnej odpowiedzi. List wę
drował długo z Departamentu 

Lecznictwa, wydziału sanatoriów 
do samodzielnego referatu ma
sowego i propagandowego Mini
sterstwa Zdrowia.

W rezultacie na propozycję 
zwiększenia personelu pomocni
czego i zorganizowania spraw
niejszej pracy sanatorium, które 
umożliwiałoby jedynemu chi
rurgowi operacje i zabiegi — 
otrzymaliśmy odpowiedź nastę
pującej treści:

„N a  p ism o  ta m t. N r  G M . ITT.?,W. 
26/50 i  w  z w ią z k u  z l is te m  s k ie ro 
w a n y m  przez ob. Z ie m iń s k ie g o  5 d - 
w a rd a , k u ra c ju s z a  s a n a to r iu m  G r u 
ź l ic y  K o s tn o s ta w o w e j w  Z ą b k o w i 
cach Si. do „ T r y b m jy  L u d u "  — De
p a r ta m e n t L e c z n ic tw a  p ro s i o pu.n- 
fo rm o w a n ie  „ T r y b u n y  L u d u " ,  że 
sp raw a  leczen ia  g ru ź lic y  kostnosźa- 
w o w e j, za ró w n o  d o ro s ły c h , Jak i 
d z ie c i, zn a jd z ie  sw o je  ro z w ią z a n ie  
w  p la n ie  6 - le tn im " .

Wyjaśnienie samodzielnego re 
feratu prasowego i propagandy 
Ministerstwa Zdrowia jest nie do 
przyjęcia, świ-.dczy o bezdusz
nym i biurokratycznym stosunku 
do bolączek sanatorium kostnego. 
Oczekujemy po zbadaniu spra
wy konkretnego i jasnego wy
jaśnienia.

Czechosłowacka kronika kulturalna
pod  k o n tro lą  lo ja ln y c hU J E D N O L IC E N IE

S Y S T E M U  B IB L IO T E K A R S K IE G O  
W  C Z E C H O S ŁO W A C JI 

R ząd cze ch o s ło w a ck i w y d a ł d e k re t 
w p ro w a d z a ją c y  je d n o lity  sys tem  b i 
b lio te k a rs k i w  k ra ju .  N acze lna  b i 
b lio te k a  p a ń s tw o w a  będz ie  się m ie  
śc ić  w  P radze , zaś je j  f i l ia  — w  
B ra ty s ła w ie . B ib l io te k i  i  c z y te ln ie  
p ry w a tn e  zostaną z lik w id o w a n e , a 
na  ic h  m ie jsce  będą u tw o rz o n e  m ie j 
scow e b ib l io te k i  p o p u la rn e , puzo-

s lr ją c e
w ładz.

14 W Y D A N IE  K S IĄ Ż K I  
G O T T W A L D A

W  C ze ch o s ło w a c ji u kaza ło  się  14 
z rzę du  w y d a n ie  k s ią ż k i p re z y d e n 
ta R e p u b lik i K le m e n ta  G u ttw a ld e  
p t. „10 la t " ,  z a w ie ra ją c e j p rz e m ć - 
w  en ia  i  a r ty k u ły  z o k re s u  la t 
11)36-1946 O g ó ln y  n a k ła d  w y d a ń  prze  
k io c z y t  400 ty s ię c y  e gze m p la rzy .

18 lipca jest w Związku Ra
dzieckim świętem kultury f i 
zycznej, świętem młodości, ma
sowym pokazem zdrowia i tę
żyzny fizycznej i moralnej wielo 
milionowej armii radzieckich 
sportowców. W dniu tym w mia
stach i wsiach wielkiego kraju 
radzieckiego sportowcy meldują 
Ojczyźnie, partii bolszewickiej i 
Wielkiemu Stalinowi o swoich 
nowych osiągnięciach w pracy i 
sporcie, o nowych sukcesach na 
polu upowszechnienia kultury f i 
zycznej i umasowienia sportu, o 
podniesieniu swego poziomu spor 
towego, o nowych zwycięstwach 
i rekordach, o pełnej gotowości 
oddania wszystkich swych sił i 
umiejętności dla Ojczyzny.

Żadne państwo na świecie nie 
stworzyło tak pomyślnych wa
runków do rozwoju kultury f i 
zycznej i sportu, jak Związek 
Radziecki. Dziesiątki tysięcy na
uczycieli wychowania fizyczne
go, instruktorów, trenerów i 
wykładowców przeszło spe
cjalne przeszkolenie, oparte o 
wypracowane metody naukowe. 
Szkolnictwo sportowe może się 
poszczycić jedenastoma wyższy
mi , uczelniami wychowania f i 
zycznego, 40-ma średnimi za
kładami naukowymi w. f., 150-ma 
szkołami sportowymi dla mło
dzieży, 700 szkołami dla dzieci 

dziesiątkami tysięcy przepro
wadzonych kursów. Nad opraco
waniem naukowych metod wy
chowania fizycznego pracują 
trzy instytuty naukowo-badaw
cze kultury fizycznej.

O olbrzymiej trosce państwa 
radzieckiego i partii o rozwój 
wychowania fizycznego, świad
czy suma budżetowa ubiegłego 
roku. 21.600 milionów rubli wy
datkowano w roku 1949 na cele 
ochrony zdrowia i wychowania 
fizycznego.

Nio dziwnego, że w warun
kach tak troskliwej i przemyśla
nej opieki, wielka armia spor
towców radzieckich przoduje na 
świecie. Liczba ludzi uprawiają
cych czynnie sport w Związku 
Radzieckim jest większa niż 
ogół ludności niejednego kraju. 
Blisko 8 milionów czynnych 
sportowców, 154 tys. kól spor
towych w miastach, kołchozach

i sowchozach, S miliony spor
towców, którzy osiągnęli odzna
ki wysokiej sprawności fizycz
nej — to są cyfry, które nie wy
magają komentarzy.

Wydarzeniem, które nie ma 
sobie równego na świecie., są ra
dzieckie święta sportowe. Spor
towymi świętami witają ra
dzieccy ludzie święta narodowe, 
rocznice i uroczyste dni. A w 
dniu 18 lipca, w. dniu święta kul 
tury fizycznej wspaniale parady 
sportowe milionowych rzesz spor 
toweów zamieniają się w mani
festacje radości życia, w mani
festację zdrowia, siły i męstwa 
narodów Związku Radzieckiego

Kultura fizyczna i  sport w 
Związku Radzieckim osiągnęły 
taki rozkwit dlatego, że cele, 
które stawiają sobie sportowcy 
radzieccy, są celami całego na
rodu radzieckiego. Kultura f i 
zyczna służy w kraju zwycięskie 
go socjalizmu wychowaniu socja 
listyeznemu mas; będąc składo
wą częścią ogólnej kultury so
cjalistycznej spełnia rolę wycho
wawczą, mobilizując radzieckich 
ludzi do wykonania wielkich za
dań budownictwa komunistycz
nego, hartując ich dla obrony 
Ojczyzny, dla obrony postępu i 
pokoju.

„Sport burżuazyjny — pisał 
Gorki — stawia przed sobą bar
dzo proste i jasne cele — u- 
czynić człowieka jeszcze głup
szym... W państwach burżuazyj- 
nych sport wychowuje mięso 
armatnie i żonglerów“ . Sport 
socjalistyczny jest jego przeciw 
stawieniem: „z każdym rokiem 
nasze parady sportowe — pisał 
Gorki — są coraz weselsze, sło- 
neczniejsze, bogatsze. Uoraz 
pewniejszy staje się krok mło
dzieży i jaśniej pali się w jej 
oczach radość“ .

Sportowcy polscy, którzy uczą 
się od sportowców radzieckich, 
którzy coraz częściej wzorują 
się na ich przykładach — mają 
przed sobą wielkie zadanie; opie 
rając się na doświadczeniach ra
dzieckiego sportu i wychowa
nia fizycznego podnieść poziom 
pracy na tym odcinku w naszym 
kraju.

W dniu święta sportu radziec
kiego, sportowcy polscy serdecz
nie pozdrawiają radzieckich to
warzyszy. Tak, jak oni, pragną 
sportowcy polscj^ dać swój 
wkład do wspólnego dzieła — 
dzieła pokoju, postępu i socja
lizmu.

ZYGMUNT DALL

IV dniu Święta kultury fizycznej w ZSRR

Reprezentacyjna drużyna leklc oatletów radzieckich. Pierwsza
iv rzucie dyskiem Nina Dumb adze

z lewej rekordzistka śiciata
Foto si a

W Lidzbarku szkolą się kierownicy 
ośrodków metodycznych ZHP

„G ło s  A m e ry k i“  na scenie
„Głos Ameryki“ —- to ty tu ł 

sztuki znanego pisarza radziec
kiego, B. Ławreniewa, granej z 
wielkim powodzeniem w dwóch 
teatrach moskiewskich.

Bohaterem sztuki jest kapitan 
armii amerykańskiej —• Walter 
Kidd, uczestnik walk frontowych, 
który z dumą nosi na piersi, 
wśród innych odznaczeń bojo
wych, radziecki order Czerwone
go Sztandaru, jako symbol W3pól 
nie toczonych walk i uczciwego 
braterstwa broni.

Brzychodzi okres cynicznych 
nawoływań do nowej wojny, o- 
szczerczej kampanii prowadzonej 
przez magnatów z Wall Street 
przeciw Związkowi. Radzieckie
mu.

Gdy amerykański senator 
Weeler zaczyna rozwijać swą 
„teorię“ o „czerwonym niebez
pieczeństwie“  i o konieczności 
przygotowania się do wojny, bez 
względu na „przestarzałe poję
cia respektu dla t. zw. suweren
ności narodów i nienaruszalność 
granic“ ... Kidd wyrzuca go za 
drzwi. Weeler zaczyna się mścić:

Bohaterzy US i

MAC ARTHUR: —  Chociaż przed wojskami Korei Północ
nej uciekamy, za to z bezbronną ludnością cywilną dajemy 

sobie doskonale radę
Rys. J. ZARUBA

szezuje przeciwko Kiddowi prze
wodniczącego osławionej „komi
sji do badania działalności anty- 
amerykańskiej“  i powoduje 
wreszcie usunięcie Kidda z armii.

Bojąc się jednak, że Kidd mo
że wyciągnąć na światło dzienne 
różne kryminalne sprawki sena
tora, Weeler ucieka się do pomo
cy bandytów z Ku - Klux - Kla
nu. Z trudem uniknąwszy śmier 
ci z ich rąk, Kidd zmuszony jest 
ukrywać się przed grożącą mu 
„legalną“ karą więzienia.

Tak wygląda w sztuce Ławre
niewa pojedynek pomiędzy przed 
stawicielami dwóch Ameryk: po
stępowej i imperialistycznej, po
jedynek, w którym prawdziwie i 
poglądowo ujawnione zostały re
akcyjna, faszystowska treść 
t. zw. demokracji amerykańskiej 
i jej specyficzny wytwór — „a- 
merykański styl życia“ .

Spośród postaci drugoplano
wych wymienić należy doskona
le uchwyconą sylwetkę szwagra 
kpt. Kidda — młodego aferzysty 
i karierowicza. Buttera, który 
nie gardzi żadnymi środkami, 
gdy chodzi o zysk materialny. 
Pozytywną rolę w sztuce Ławre
niewa odgrywa sierżant Macdo
nald, dzielny i uczciwy żołnierz 
frontowy. Po powrocie do kra
ju i demobilizacji, Macdonald — 
jako przywódca strajkujących 
robotników — zostaje ranny w 
starciu z policją, po czym traci 
pracę i popada w nędzę.

Zgłodniały i wyczerpany, zja
wia się Macdonald w domu swe
go b. dowódcy — Kidda. Wspól
ne przeżycia, frontowe wytworzy
ły pomiędzy tymi dwoma ludźmi 
łączność duchową i wzajemne 
zrozumienie. Macdonald jest ko
munistą. Pomaga on Kiddowi 
nozbyć się resztek mieszczańsko- 
liberalnych iluzji. Kidd jako 
prawdziwy patriota amerykań
ski, staje obok Macdonalda w 
jednym szeregu, by wspólnie wal 
czyć o zwycięstwo wolnej, demo
kratycznej Ameryki.

Poważna treść ideowa, ostra 
wymowa polityczna, trafność 
charakterystyki osób działają
cych, żywość akcji i umiejętne 
ukazanie konfliktu klasowego, 
czynią sztukę Ławreniewa jed
nym z najwybitniejszych utwo
rów nowej dramaturgii radziec
kiej. Utwór ten otrzyma! nagro
dę stalinowską.

B. D.

„Dziennikarskie44 wyczyny 
tureckich szpiegów w Bułgarii

10 czerwca o godzinie pół do 
dwunastej wieczorem strażnicy 
bułgarscy na granicy tureckiej 
w pobliżu miejscowości Micha- 
licz usłyszeli podejrzany warkot 
motoru. W chwilę później, przez 
pas graniczny przejechał z wiel
ką szybkością samochód typu 
„W illis “ . Strażnicy strzelili k il
kakrotnie w górę, dając znak 
ludziom w samochodzie, by się 
zatrzymali, ale gdy to nie pomo

gło, wystrzelili w kierunku „Jee 
pa“ . W samochodzie znajdowało 
się trzech ludzi, dwóm udało się 
uciec w . zamieszaniu na stronę 
turecką, jeden został zabity. W 
samochodzie, strażnicy znaleźli 
mapę okolicy pogranicznej, no
tatnik, pistolet, karabin automa
tyczny, kompas, banknoty buł
garskie i inne dokumenty.

To brutalne pogwałcenie gra
nicy bułgarskiej przez obywateli

Narzędzia „pracy“  aresztowa nego szpiega

tureckich wywołało głębokie obu 
rżenie w całej Bułgarii. Oburze
nie to wzrosło, gdy ujawnione zo 
stały szczegóły tej afery.

Śledztwo bułgarskich władz 
bezpieczeństwa wykazało, że za
bitym jest niejaki A r if  Nedżib 
Kaskat, zawodowy szpieg turec
ki, „specjalizujący się“  w spra
wach bułgarskich. Nedżib, zna
ny pod pseudonimem „Baj Chri- 
sto“  urodził się w Bułgarii, 
gdzie mieszkał około 20 lat. Wła 
dał on doskonale językiem buł
garskim. Po przeniesieniu się do 
Turcji, Nedżib zwerbowany zo
stał do wywiadu tureckiego, 
gdzie objął sekcję działalności 
szpiegowsko - dywersyjnej Wy
mierzonej przeciwko Ludowej 
Republice Bułgarskiej. Zajmo
wał się tam werbowaniem, przy 
gotowaniem i wysyłaniem 
przez zieloną granicę agentów 
tureckich do Bułgarii.

Prasa turecka próbowała tłu 
maczyć tę całą historię w dzi
waczny sposób. Twierdziła ona 
mianowicie, że aresztowany 
szpieg był rzekomo... dziennika
rzem z Adrianopola, który zaj
mował się zbieraniem materia
łów dziennikarskich.

Jak bezpodstawne jest to 
twierdzenie świadczy wypowiedź

emigranta tureckiego, który 
schronił się w Bułgarii. Mech- 
med Tergut Deliorman były za
stępca naczelnego redaktora 
dziennika tureckiego „Cumhu- 
ryiet“ , który schronił się w Buł
garii przed prześladowaniami po 
lic ji tureckiej za swe demokra
tyczne przekonania, oświadczył: 
„ A r if  Nedżib rzeczywiście zali
cza się do korespondentów dzień 
nika „Cumhuryiet“ . Pewnego ra 
zu przyszedł do mnie, jako do za 
stępcy redaktora naczelnego, pe 
wien osobnik, w udeku. i5  lat z 
listem od jednego z właścicieli 
pisma. W liście tym oznajmiono 
mi, że oddawca listu A r if  Ne
dżib jest agentem wywiadu tu
reckiego i że należy wydać mu 
legitymację korespondenta w 
Odryn (miasto w pobliżu grani
cy bułgarskiej). Tak więc, jasna 
jest kariera dziennikarza Nedżi- 
ba".

Sprawa Nedżiba nie jest od
osobnionym wypadkiem. Wy
wiad turecki od dawna prowa
dzi kampanię, skierowaną 
przeci . o Bułgarii. Inspirowana 
prasa zamieszcza regularnie o- 
szczeręze artykuły, mające na 
celu oszukiwanie tureckiej o- 
pinii publicznej. Wywiad turecki 
nasyła czpiegów i sabotaży- 
stów, by podważyć gospodarkę 
bułgarską.

Turcja zatrzymuje także bez
prawnie skarby bułgarskie, któ
re znalazły się na terytorium 
tureckim, naśladując w ten spo

sób ni*sławne praktyki kana
dyjskie z polskimi arrasami.

Chodzi tu o skarby ekzarchij- 
skie, tj. należące do bułgarskie
go kościoła prawosławnego. Ja
ko pamiątki z czasów walk cer
kwi bułgarskiej o niezależność 
mają one wielką wartość dla na
rodu bułgarskiego. Władze tu
reckie nigdy zresztą nie kwe
stionowały prawa własności 
Bułgarii. Obecnie jednak czy
nią one wszystko, by nie do
puścić do wydania ich prawo
witemu właścicielowi.

Wszystko to dzieje się wsku
tek faktu, że koła rządzące 
Turcji idą całkowicie na pa
sku amerykańskich „przyja
ciół“ . Stany Zjednoczone od 
dawna przekształcają Turcję w 
przedpole walki imperializmu a- 
merykańskiego przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej. 
Wywiad turecki znajduje się 
całkowicie pod kierownictwem 
wywiadu amerykańskiego. Pro
wokacje wywiadu tureckiego leżą 
w interesie nie tylko rodzimej 
reakcji ale i całego bloku im
perialu, tycznego, kierowanego 
przez Stany Zjednoczone. Ale 
prosvokacje te nie osiągną za
mierzonego przez ich autorów 
celu. Naród bułgarski stoi 
twardo na straży swego kraju, 
strzegąc jego całości i niezależ
ności. (B.Z.)

Jeszcze kilka ostatnich popra
wek i model jest gotowy do lotu. 
Adamowi śmieją się radośnie o- 
czy, gdy jego szybowiec opasaw- 
szy łuk w powietrzu, lekko lą
duje na ziemi.

Teraz dopiero Adam ma czas 
i może opowiedzieć nam o so
bie. Pochodzi z Lublina, pra
cuje tam na oddziale mechani
cznym PKP, na kurs kierowni
ków ośrodków metodycznych 
ZHP skierowała go Liga Lotni
cza. Adam Syroka jest przodow
nikiem pracy w swoich waiszta- 
tach, a i tu na kursie bardzo 
szybko zdobył tytu ł przodowni
ka. Jeden z pierwszych przystą 
pił do współzawodnictwa pracy 
i razem z dwoma kolegami od
dał swój model na 8 godzin 
przed terminem.

Czy interesują go zajęcia na 
kursie? Oczywiście, dlatego tu 
właśnie przyjechał.

*
Kurs kierowników ośrodków 

metodycznych ZHP, na którym 
przebywa Adam Syroka i 600 
przeszło jego kolegów mieści się 
w dużym, pięknie położonym o- 
bozie pod Lidzbarkiem. Chłopcy 
i dziewczęta, którzy przybyli ze 
wszystkich stron Polski, czują 
się tu doskonale. Wszyscy są ak
tywistami ZMP. Pracy jest 
wprawdzie dużo, ale za to każdy 
uczy się tego co go najbardziej 
interesuje i co mu się może naj
bardziej przydać w prncy z dzieć 
mi w ośrodkach metodycznych.

Co to są
ośrodki metodyczne?

Ośrodki metodyczne są to har
cerskie placówki pracy poza
szkolnej dzieci. Zadaniem ośrod
ków jest pogłębianie i uzupeł
nianie pracy drużyn harcerskich 
i szkoły w zakresie wszechstron
nego socjalistycznego wychowa
nia dzieci i młodzieży.

Ośrodki realizują to zadanie 
w różnych działach pracy. Dział 
politechniczny zapoznaje dzieci 
z procesami produkcji, daje im 
podstawowe wiadomości z dzie
dziny techniki, które pozwolą póż 
niej już na gruncie szkolnym wy 
konywać własnoręcznie najpo
trzebniejsze pomoce naukowe. 
Dział kulturalno - artystyczny 
zapoznaje z niektórymi gałęzia
mi sztuki, pomaga przyswoić 
umiejętność śpiewu i tańca. Pra
ca artystyczna jest przepojona 
treścią polityczno - wychowaw
czą. Każdy wiersz, piosenka, każ 
dy temat do rysunku — służy 
socjalistycznemu wychowaniu 
dziecka.

Badanie przyrody doskonale 
rozwija światopogląd naukowy: 
dzieci zgrupowane w kółkach 
przyrodniczych zakładają i u- 
prawiają pólka, stosując tam do
świadczenia z zakresu agrotecn- 
niki radzieckiej. Prace z działu 
zdrowia i WF mają za zadanie 
troskę o zdrowie i siłę młodzie- 
ży.

Pierwsze ośrodki metodyczne 
powstały w końcu ubiegłego ro
ku i 1 iipca br. było ich już 55. 
Ze względu na szczupłość po
mieszczeń ośrodki na razie są na 
stawione wyłącznie na pracę z 
aktywem dziecięcym, który na
stępnie przenosi zdobyte do
świadczenia i wiadomości do dru 
żyny i klasy.

Praca ośrodka jest ogromną 
pomocą w pracach organizacji i 
szkoły i to właśnie jest przyczy
ną uznania dla ośrodków ze stro
ny nauczycieli i rodziców. Tu 
również tkwi przyczyna walki, ja 
ką prowadzi z ośrodkami miej
scowa kołtuneria, której naj
bardziej ulubioną bronią jest 
dywersyjna propaganda, okrada
nie ośrodków ze sprzętu itp.

Rozwój ośrodków i zwiększe
nie ich liczby — to jedno z czo
łowych zadań pracy na odcinku 
młodzieżowym. W najbliższym 
czasie planowane jest urucho
mienie nowych ośrodków, do, ko a 
ca br. będziemy mieli 100 czyn
nych ośrodków metodycznych.
Ńa pracę, jaką prowadzą osi od
ki metodyczne, przestawiają się 
również oddziały „Ogniska . 
Tworzy się też nowe większe 
placówki — na wzór Pajaców 
Pioniera w Katowicach, Szcze
cinie, Wrocławiu, Olsztynie i 
Białymstoku.

Szkolenie kadr instruktorów
Wobec szybkiego i masowego 

rozwoju ośrodków metodycznych 
— ZIIP stanął ; przed koniecz
nością szkolenia nowych kadr 
instruktorskich. Praktyka wy
kazała, że często najlepszymi 
kierownikami młodzieży są mło
dzi aktywiści ZMP wzięci wprost 
od warsztatu — robotnicy. Brak 
im jest jednak jeszcze należyte

go przygotowania teoretyczne- 
go, brak wyrobienia politycz
nego.

Zadanie wyszkolenia tych łu
dzi wziął na siebie właśnie Cen
tralny Ośrodek Szkolenia Kadr 
ZHP.

Uczestnikami kursu są kierow
nicy i zastępcy kierowników 
istniejących już osrodkow, oraz 
nauczyciele i aktywiści ZMP ty 
powani na kierowników ośrod
ków zaplanowanych.

Program kursu kierowników 
obejmuje zagadnienia ideowo- 
polityczne, pedagogiczne i orga
nizacyjne. Poza tym uczestnicy 
zapoznają się z pracą jednego z 
działów ośrodka metodycznego 
— z działem przyrodniczym, 
technicznym, kulturalno - arty
stycznym lub czytelniczym.

Wszyscy uczestnicy kursu i 
kadra instruktorska — to człon
kowie partii i 74MP, toteż już 
w pierwszych dniach pracy w 
Centralnym Ośrodku zawiązały 
się we wszystkich grupach koła 
ZMP, od pierwszych dni pracy 
istnieje tam również podstawo
wa organizacja partyjna.

W związku z 6-tą rocznicą 
wydania manifestu PKWN i I I  
rocznicą zjednoczenia organi
zacji młodzieżowych, koła ZMP 
podejmują i wykonują zobowią
zania, których treścią jest racjo
nalne wykorzystanie materia
łów i narzędzi modelarskich, pod 
niesienie poziomu ideologiczne
go członków kół, pomoc okolicz
nym PGR-om w akcji żniwnej. 

Koła organizują również gru

py samokształceniowe aby * 
lepszym wynikiem ukończyć kur
sy specjalnościowe.

Kursanci zapoznają się z ro
lą i zadaniami ośrodka w toczą
cej, się walce klasowej, z zagad
nieniami polityki międzynarodo
wej, z rolą partii i zadaniami 
stojącymi przed nami w planie 
6-letnim. Uczestnicy grup spe- 
cjalnośeiowych centralnego oś
rodka podzieleni są na kursy: 
techniczny, który pracuje w gru 
pach stolarskich i ślusarskich, 
kukiełkarski obejmujący techni
kę wykonania kukiełek i przygo
towanie do przedstawień, kurs 
artystyczny podzielony na grupy 
specjalizacyjne (żywego słowa, 
śpiewu, tańca i papieroplastyki), 
kurs czytelnictwa który ma na 
celu poznawanie form pracy z 
książką, wskazywanie na rolę 
książki w odniesieniu do zjawisk 
życia społecznego i politycznego 
i wreszcie kurs modelarstwa lot
niczego.

♦
Właśnie na kursie modelar

stwa lotniczego jest Adam Sy
roka. I on i jego koledzy ogrom
nie pasjonują się sportem szy
bowcowym. Ale na tym nie koń
czą się ich zainteresowania, 
chcą wynieść stąd jak najwięcej 
wiadomości aby po powrocie 
przystąpić do pracy z młodszy
mi kolegami nie tylko ze zdwojo
ną energią ale i z podwojonym 
zapasem wiedzy teoretycznej i 
praktycznej.

ALIN A KO ZŁO W SKA

„Uczone b ia ło g ło w y “  M o lie ra  
w w y k o n a n iu  s tu de n tów  P W S T

Słuchacze I I I  roku Państwo
wej Wyższej Szkoły Teatralnej 
w Warszawie przygotowali ko
medię Moliera „Uczone białegło 
wy“ , która odegrana została trzy 
krotnie, za każdym razem w in
nej obsadzie — na scenie teatru 
warsztatowego PWST przy ul. 
Jagiellońskiej. Przedstawienie 
wyreżyserował student I I I  roku

wydziału reżyserskiego Andrzej 
Uramowicz. Dekoracje i  kostiu
my projektował profesor PWST 
Otto Axer.

W czasie wszystkich trzech 
przedstawień publiczność, złożo
na przeważnie z młodzieży aka
demickiej, nagradzała młodych 
artystów gorącymi oklaskami.

7 n u m e r „ L i te ra tu r y  R a d z ie c k ie j44
Ukazał się w j.ęz. polskim nu

mer 7 (lipiec 1950 r.) „Literatu
ry radzieckiej“ miesięcznika 
poświęconego twórczości literac
kiej Związku Radzieckiego. W 
numerze znajdujemy następują
ce pozycje:

A. Wołoszyn — Ziemia Kuź- 
nieck^i.
L i t e r a t u r a  i s z t u k a  

A. Miasnikow — Chluba kul
tury radzieckiej.

ż y c i o r y s y  
K. Gorbunowa — Aleksander 

Korniejczuk.
W o b r o n i e  p o k o j u
A. Sofronow — Głos poetów. 
I. Erenburg — List otwarty

do pisarzy Zachodu.
K. Simonow — Na marginesie 

odpowiedzi pana Priestleya. 
L i t e r a  t u  r  a

o b c o k r a j o w a
B. Pesis — Francuska epopeja. 
W. Nikołajew — Maupassant

w dobie Czwartej Republiki, 
K l a s y c y

i w s p ó ł c z e s n o ś ć  
A. Sobkowicz — Iwan Wazów 

— wybitny poeta bułgarski.

N a s z  d z i e n n i k
0 n o w y c h  k s i ą ż k a c h  

Nad rzeką Araksem — Po
wieść o młodzieży — Podręczna 
książka aktora.

K r o n i k a
Wielka encyklopedia radziec

ka. — Przyjaźń pisarzy. — 
Zbiór „białych kruków“ . — Or- 
kiesti-a Domu Uczonych. — 
Grafika książkowa. — Wieczory 
poświęcone pamięci pisarzy-bo- 
jowników.

I l u s t r a c j e  
J. Nisski — W górnym biegu 

Wołgi. B. Szczerbakow — Współ 
praca twórcza robotników i 
uczonych. „Ruchome szaleństwo“
1 „Ob rona dysertacji dla uzy
skania tytułu fiihrera“ . Karyka
tury Kukryniksów. Ilustracje do 
utworów M. Gorkiego i A. Cze
chowa — Kukryniksów.

*
Objętość numeru 196 stron w 

oprawie na papierze satynowym. 
Cena w sprzedaży zł 90.— 
Cena w prenumeracie półrocz

nej zł 530.—, rocznej zł 1.050.— 
Zamówienia na prenumeratę 

przyjmują Oddziały Wojewódz
kie „RUCHU“ .

O sta tn ie  w ydaw n ic tw a  o K o re i 

w „D o m u  K s ią ż k i“
Na wystawach i półkach księ

garskich „Domu Książki“  poja
wiły się nowe wydawnictwa, 0- 
mawiają.ce zagadnienia walki o 
pokój i problemy Dalekiego 
Wschodu.

Ostatnio ukazały się dwie pra

ce: „Korea walczy“  (wyd. „Książ 
ka i Wiedza“ ) oraz praca auto
rów radzieckich Niebylickiego i 
Bunimowicza w. przekładzie Ze
nona Ławskiego, pt. „W  wyzwo
lonej Korei“  (wyd. „Prasa Woj
skowa“ ).

Prace p rzy  o d n a w ia n iu  
P a n o ra m y R a c ła w ic k ie j

Konserwatorzy, artyści - ma
larze oraz młodzież akademicka 
z wrocławskiej wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych przystąpili 
pod kierunkiem Wacława Szem- 
borskiego do odnawiania Pano
ramy Racławickiej.

Prace rozłożone zostały na 3 
etapy. W pierwszym etapie, któ 
ry potrwa 3 miesiące, kontrolo
wane będą zniszczenia i przepro

wadzane zabezpieczenia płótni 
Wyjęty z pak obraz rozwija się 
na wałkach specjalnie w tym 
celu toczonych w Pafawagu, kon 
troluje się jego stan i zabezpie
cza uszkodzenia. Dotychczas od
winięto i skontrolowano kilka
dziesiąt metrów obrazu.

W drug im etapie przeprowa
dzona zostanie konserwacja płót
na, a w następnym odnawianie 
malowidła.


